Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego. 


II. posiedzenie 1. sesyi З. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 2. września 1870. 


Protokół z ostatniego posiedzenia przyjety. — Wniosek posła ks. Króla; wniosek posła Majera. — Rozprawa 
nad obrona krajowa. — Wybór jednego Delegata do Rady państwa, w miejsce posła Krzeczunowicza. który złożył 
mandat z ІХ. kuryi. — Wniosek komisyi adresowej w przedmiocie obrony krajowej przyjety, zaś wniosek 
posła Chrzanowskiego i poprawka posła Ksiecia Adama Sapiehy uchylone. — Rozprawa nad sprawą oddania 
obsługi Siostrom Miłosierdzia w szpitala lwowskim. — Oświadczenie pana Komisarza rządowego. — Wnioski 
komisyi i wniosek posła Kabata na przejście do porządku dziennego nad wnioskami komisyi uchylone; zaś 
wniosek posła Dunajew skiego na przejście umotywowane do porządku dziennego, przyjęty a poprawki posła 


Gniewosza uchylone. — Sejm odroczony. 


Treść. 


Początek posiedzenia o godzinie 10. rano. Marszałek. Poseł Grocholski ma głos. 


Poseł Grocholski. W protokole nie sły- 
szałem, ażeby była wzmianka o oświadczeniu po- 

Przewodniczacy: Marszałek sła Krzeczunowicza na wezorajszem posiedzeniu 
JO. Książe Leon Sapieha. uczynionem, że nie przyjmuje мубога do Rady 
państwa z okregu IX. 


Obecnych posłów: 116. 


krajowy 


Że strony Rzadu: Є. k. Radca Namie- 
stnictwa p. Pauli, jako Komisarz rządowy. | Prosiłbym wiec, żeby to hyło wciągniętem 
> do protokołu. 

„ Jekretarze: Pp. Dr. Pieiffer, Dr. Were- | 


szezyński, Bartoszewski i ks. Mandyczewski. Gdy juź głos mam, więc pozwolę sobie tak- 


ze zauważyć, Że w rozdanem dziś sprawozdaniu 
Marszałek. Gdy jest dostateczna liczba | stenograficznem z 5; posiedzenia sejmowego, na stro- 

pp. posłów obecnych, więc posiedzenie otwarie. Pan | nie 77. jest хуйгикоманат, że Książe Marszałek 
Sekretarz odczyta protokół z poprzedniego posie- | ogłosił wybór posła Hmarzewskiego, na zastępcę do 
dzenia. Wydziała krajowego. Widocznie jest to pomyłka 
druku, gdyż nie poseł Smarzewski, lecz poseł Sze- 
melowsk: został wybrany na zastępcę członka Wy- 
R pia ee оду działu krajowego. Proszę APP ażeby w dzisteyw 
й А )- я я protokole było uwidocznionem, że to jest 
jg «обу 


Sekretarz poseł Bartoszews ki (czyta pro- 
tokół z 10go posiedzenia z dnia 1. września. 1870), 


darszałek. Czy żąda kto głosu co do prze- 


czyta:ego protokołu ? 


іо" Marszałek. Mnie się zdaje; że wystarczy 


Poseł Grocholski. Proszę o głos. gdy о tem będzie wzmianka w sprawozdaniu (а 
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dzisiejszego posiedzenia sejmowego, ale zresztą ! 
dopisze się wzmiankę o tem w dzisiejszym pro- 
tokole. 


Sekretarz Ba rtos zę wski (czyta): 


„Spis petycyi wniesionych do Sejnu po dzień 
2. września 1870. r. 
94. Gmina Romanówka, przez posła Grocholskie- 
go, 0 przydzielenie jej do okręgu sadowcgo 
ть я va пе? 


w Tarnopolu. 


„ Rolle Karol, były poczmistrz u Dębicy, przez 
posła Garbaczyńskiego, o przywrócenie go na 
posadę poczmistrza w Dębicy. 


Rada gminna miasta Biecza, przez posła Ry- 
dzowskiego, o odroczenie ostatecznego zała- 
twienia sprawy, względem rozłączenia gminy 
Biecza na dwie odrębne gminy. 


96. 


Zwierzchność gminy miasta Przemyśla, przez 
posła Adama Ks. Sapiehę, o subwencyę 6.000 
złr. na rozszerzenie tamtejszego szpitala. 


97. 


Rada szpitalna w Przemyślu, przez posła 
Adama Ks. Sapiehę, popiera prośbę Zwierz” 
chności gminy w Przemyślu, o subwencyę 
6.000 złr. na rozszerzeuie szpitala*. 


98. 


Są dwa wnioski. Jeden księdza Króla, który 
brzmi (czyta) : 
„Wysoki Sejm zechce uchwalić. 
Art. L 
Ustawa z dnia . . . . . 1868. r. о ponosze- 
miu kosztów leczenia chorych w szpitalach puhlicz- 
nych przez gminy, przestaje obowiązywać. 
Art. II. 
Koszta leczenia za ubogich chorych, będzie 


ponosił fundusz krajowy. 


Lwów 31. sierpnia 1870.* 
Ks. Michał Król. 


Fr. Strzygowski. — Szemelowski. — F. Chra- 
рек. — Włodek. — Antoni Siwiec. — Oskard. — 
Turczyn. — Autoni Michalski. — Laskorz. — Spła- 
wiński, — Kuzara. — August £oś. — Baum. — We- 
sołowski*. 


fe przeczytaniu). 
Marszałek. Może poseł ks, Król zechce, co 
do formalnego traktowania, głos zabrać? 


Azatem ten wniosek będzie drukowany i na 
przyszłem posiedzeniu rozdany. 


Sekretarz poseł Bartoszewski (czyta): 

„Wniosek naglacy posła Majera. 

Ponieważ uchwała o chronieniu ptactwa przy- 
dalnego gospodarstwu, już w przeszłym roku przy- 
gotowana, dla braku czasu załatwioną nie została; 

ponieważ przedstawigaje w,tej mierze uczy- 
nione przez komisyę lizyograficzną krakowska, przez 


oba 'Towarzystwa gospodarcze 
różne powiaty, popartem zostało ; 


krajowe i przez 


ponieważ rzecz taprzeszłą jaz obecnie przez 
komisyę petycyjną; 
wnoszę zatem; Wysoka Izba uchwali: 


Wezwać Wydział krajowy, ażeby rzecz cał- 
kowicie przygotowana, przedstawił jako komisya 
na pierwszem posiedzeniu sesyi sejmowej, tnającej 
być otwartą ва nowo. 


Majer. 

Hoszard. — Strzygowski. — Piotrowski. — 
Leszek Borkowski. — Edward Weissmann. — Ко- 
ziebrodzki. — Dunajewski. — Sawczyński. — Pasz- 
kowski. — Starowiejski. — Dzwonkowski. — Szuj- 
ski. — Rydzowski. — Krzeczunowicz. — Зріа- 
wiński*, 


Poseł ks, Król. Proszę o głos. 
Marszałek. Poseł ksiądz Król ma głos. 


Poseł Majer. Proszę o głos. 


Poseł ks. Król. Proszę, ażeby mój wniosek 
Książe Marszałek oddał do komisyi budżetowej. 


Marszałek. Ten wniosek nie był uznany 
jako baglący, więc przy pierwszem czytaniu będzie 
mógł ks. Król zabrać głos. 


Тегах со do wniosku posła Majera. Poseł 


Majer prosił o głos. 


Poseł Majer. Wniosek mój dotyczy kwestyi, 
która była przedmiotem narad na poprzedniej ka- 
dencyi, na jednej z ostatnich sesyi i była już wy- 
gotowana uchw ła, буїхо dla braku czasu nie przy= 
szła pod obrady i dlalego nie mogła być zała- 
twioną. 


Wniosek ten muszę jednakowoż uważać za 
naglacy, gdyż za n»głoscią jego przemawia tak ko- 


misya fizyograficzna, jak i Towarzystwo gospodar- 
skie krakowskie i Towarzystwo gospodarskie ga- 
licyjskie w ogóle i różne powiaty. 


Skoro wiece tak jest, skoro więc oprócz tego 
przedmiot ten przekazano komisyi petycyjnej a od 
Wydziału krajowego obecnie załatwionym być nie 
moze, dlatego wnosze i proszę, ażeby Wysoka 
Jzba uchwaliła, przedstawienie tego przedmiotu sta- 
nowczo na pierwszem posiedzeniu o tworzyć się ma_ 
jacej sesyi sejmowej, i azeby Wydział krajowy іа- 
ka komisya specyałna, zdał Wysokiemu Sejmowi z 


tego sprawę. 


Marszałek. Wiec ten wniosek розіа Ma- 
jera, azeby wzmiankowana petycyę odesłać do Wy- 
działu krajowego i ażeby tenże na najbliższem po- 
siedzeniu zdał sprawę, jest juz poleconym Wyso- 
kiej Izbie do poparcia. Kto się z tem zgadza, ze- 
chce ręke podnieść. (Wiekszość). Jest większość, 
azatem wniosek jest przyjety. Nastepuje z porzad- 
ku dziennego Sprawozdanie komisyi adresowej 
о wniosku posła Chrzanowskiego, w przedmiocie 


obrony krajowej. 
Poseł Grocholski ma głos. 


Sprawozdawca poseł G rocholski (z trybu- 
ny). Wysoki Sejm odesłał do komisyi adresowej 
wniosek, który tak opiewa (czyta wniosek posła 
Chrzanowskiego). 

Instytucya obrony krajowej, jest częścią 5у- 
stemu całej siły zbrojnej Państwa, i dla tego już, 
gdyby instytucye obrony krajowej nie wprowadza- 
no rychło w życie, byłoby bardzo pożądanem, a- 
zeby jak. najrychlej do jej organizacyi przystapić, 
bo w obecnych okolicznościach, nie jest dzisiaj na 
czasie rozbierać, o ile system obrony krajowej u- 
chwalony przez Radę państwa, jest dobry lub zły, 
lecz przedewszystkiem nałeży baczyć, aby był w 
życie wprowadzony. Jednakowoż instytucya obro- 
ny krajowej jak wiemy, przeprowadza się obecnie, 
йе że bardzo czesto czytamy w gazetach nomina- 
cye na oficerów dła obrony krajowej. Wiemy da- 
lej, ze punkta zborne dla ćwiczeń łandwery już ва 
wytknięte, z tego względu sadziła kemisya adre- 
sowa, że napierania na Rząd © najspieszniejsze 
wprowadzenie w życie obrony krajowej, dziś już 
nie miałyby żadnej rzeczywistej podstawy. 


Atoli instytucya obrony krajowej, unormowa- 
na dotycząca ustawa, jakkolwiek, jak to bedę miał 


zaszczyt później wykazać, nie uwzględnia właści- 
wości naszego kraju, to przecież ustawa przez 
Radę państwa uchwałona, w tym celu nastręcza 
Rządowi sposobność, ażeby przynajmniej w części 
właściwości krajów pojedyńczych mógł uwzględnić. 
Ztad pochodzi, że сф woli Rządu zależy, czy об- 
cerami maja być mianowani krajowcy, czy też о- 
soby obcej nam narodowości, nieznające naszego 
języka, a niestety czytamy w gazetach nazwiska 
oficerów mianowanych obcokrajowców, о których 
możemy 2 wszelkiem prawdopodobieństwem przy- 
puścić, że języka krajowego nie rozumieja. 


Gdyby nawet Rząd chciał uwzględnić wła- 
Ściwości narodowe, o ile na to dozwalają обоміа- 
zujące ustawy, to przecie słusznym i uprawnio- 
nym życzeniom kraju naszego nie stałoby się je- 
Szcze zadość, be ustawa sama tych właściwości 
nie uwzględnia, pomimo że Delegacya wasza pa- 
nowie! upominała sie bardzo stanowczo i katego- 
rycznie w czasie obrad nad ta ustawą o zaprowa- 
dzenie w komendzie jezyka krajowego, i pomimo 
tego, ze tak daleko poszła, że chciała aby ozna- 
czenie jezyka komendy pozostało zostawione weli 
Najjaśniejszego Pana, Rada państwa wszelako na 
to nie przystała і w ustawie tej uchwaliła, że ję- 
zykiem komendy ma być język ten, jaki jest w ca- 
łej armii. Dalej, obronę krajowa, którą z nazwi- 
ska swojego przeznaczoną jest do obron, kraju, 
wolno dowódzcy wojskowemu takowej i po za gra- 
nicami tego kraju użyć, jak i zwyczajne wojsko. 
Ale obrona krajowa może mieć pewną doniosłość 
tylko w kraju samym, ze wzgledu, ze członkowie 
obrony krajowej znają ten kraj dokładnie, za gva- 
nieami zaś nie odda ona niezawodnie tych korzy- 
ści jak tu, gdyż tam nie będzie niczem innem po- 
jedyńezy członek obrony krajowej, jak żołnierzem 
takim, jak każdy inny w armii. Otóż komisya a- 
dresowa ze wzgłęda tego, pozwala sobie przedło- 
zyć Wysokiemu Sejmowi następującą uchwałę do 
powziecia (czyta): 

„Sprawozdanie komisyi adresowej o wniosku 
posła Chrzanowskiego, względem instytucyi obrony 
krajowej, tudziez o przekazanych komisyi adreso= 
wej gdwóch petycyach 1. 192 і 193, tyczących віє 
tego samego przedmiotu. б e, 
з Wysoki Sejmie! 

W załatwieniu wniosku posła Chrzanowskie- 
go, komisya adresowa przedstawia Wysokiemu 
Sejmowi następujacą uchwałę do powzięcia: 
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Wysoki Sejm raczy uchwalić. 
Sejm wzywa Rząd: 


1. aby przy odbywającem się zaprowadzeniu 0- 
brony krajowej, uwzględniono właściwości kra- 
іме, о ile obowiązująca ustawa na to ро- 


zwala; 


2. aby Rząd postarał się o przeprowadzenie w 
powyzszej ustawie zmian, potrzebnych do zu- 
pełnego zadośćuczynienia tym właściwościom*. 


Wnioskiem tym załatwione zostają wzmian- 
kowane реїусуе". 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Poseł Chrza- 
nowski ma głos. 


Poseł Chrzanowski. Wnioski komisyi a- 
dresowej. przedłożone w jej sprawozdaniu nad wnio- 
skiem, jaki miałem zaszczyt przedstawić Sejmowi 
w imieniu kilkudziesięciu moich kolegów, nie ze 
wszystkiem mnie zadawalniaja. Albowiem jakkol- 
wiek wyrażona jest w nich jedna myśl i jedna 
dążność we wniosku naszym zawarta, nie jest je- 
dnak dokładnie wypowiedzianą druga myśl naszego 
wniosku. Dlatego przedłożę poprawkę do wniosku 
komisyi. Wniosek nasz brzmiał: 


„Sejm wzywa Rzad, aby instytucya obrony 
krajowej urządzoną i przeprowadzoną została jak 
najspieszniej w kraju naszym, odpowiednio jego 
narodowym właściwościom *. 


Przeto żadaliśmy, aby obrona krajowa była 
urządzoną przez ustawy jak najrychlej, odpowiednio 
właściwościom naszego kraju, a następnie prze- 
prowadzoną najspieszniej odpowiednio tymże wła- 
ściwościom narodowym kraju. 


Pierwszą myślą, pierwszą dążnością wniosku 
naszego, było żądanie poprawienia ustawy o obro- 
nie krajowej, aby taż ustawa zachowała obronie 
krajowej w kraju naszym charakter istotnie kra- 
jowy, narodowy; aby np. językiem komendy w o- 
bronie krajowej był język krajowy, oraz aby ta 
poprawiona ustawa o obronie krajowej, przeprowa- 
wadzoną została odpowiednio właściwościom naro- 
dowym kraju, a przeto aby np. krajowców tylko 
mianowano oficerami i dowódcami w obronie krajo- 
wej. Drugą myślą i dążeniem wniosku na- 
szego było, wezwać Rząd, aby poprawienie ustawy 
o obronie krajowej i przeprowadzenie jej odbyło 
się jak najspieszniej, to jest, aby nowy sy- 


stem urządzenia sił zbrojnych państwa, przyjęty 
przed dwoma laty przez Austryę, lecz spaczony w 
ustawie o obronie krajowej w krajach niewęgier- 
skich i dotychczas nieprzeprowadzony, był jak 
najspieszniej uzupełniony i wykonany, a właśnie 
obrona krajowa dotychczas nieuorganizowana, jest 
ważnym czynnikiem tego systemu urządzenia sił 


| zbrojnych. 


Słowem, drugiem dążeniem i myślą wniosku 
naszego, jest wypowiedzenie żądania, aby w obec 
teraźniejszego groźnego położenia rzeczy w Euro- 
pie, Austrya stanęła jaknajspieszniej zbrojna i go- 
towa do obrony tak interesów Państwa, jak każ- 
dego narodu i każdego kraju, należącego do tego 
związku narodów, którym jest a raczej być win- 
na Austrya. 


Otóż ta druga myśl nasza, nie została wyra- 
żona we wniosku. Do takiego wezwania Rządu, 
izby w obecnem położeniu Austrya jak najprędzej 
uzupełniła i przeprowadziła przyjęty przez nią sy- 
stem urządzenia sił zbrojnych, i była gotową do 
obrony interesów Państwa i każdego z narodów 
w jej skład wchodzących, mamy prawo a nawet 
obowiązek, gdyż jeżeli oświadczymy się z gotowo- 
ścią do ofiar, to obowiązani jesteśmy także we- 
zwać aby te ofiary w należytą weszły organizacyę, 
izby skutecznie użyte być mogły, a nie zmarno- 
wane. 


Jesteśmy tem więcej uprawnieni do wspo- 
mnionego wezwania, że oto niektóre Sejmy nie- 
mieckie, a nawet miasto Wiedeń, wypowiedziały 
swoje Żadauie co do postępywania Austryi w ze- 
wnętrznych sprawach, Żądanie wprost przeciwne 
dobru naszego kraju, a nawet według mego mnie- 
mania, dobru Państwa. 


Wezwały one Rząd, aby Austrya pozosta- 
wała w zupełnej bierności i w zupełnej niegoto- 
wości do działania, a pozostała w takim stanie w 
chwili, gdy militarne i zaborcze Państwe pruskie, 
które całą ludność swoją zregimentowało w armię, 
tryumfuje nad Francyą, i w krótce może w przymie- 
rzu z drugiem militarnem i zaborczem Państwem, 
to jest Moskwą owładnie Europę. 


Jeżeli przyjrzymy się bliżej, kto i o co wal- 
kę teraz we Francyi toczy, przekonamy się jeszcze 
silniej, jak koniecznem jest wezwać Rząd, aby 
Austrya jak najspieszniej stanęła zbrojną i gotową 
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do działania, 
спе) wojnie toczącej się we Francji, walczy naród 
niemiecki, szczep nieroiecki przeciw narodowi fran- 
Twierdzenie to nie jest, według mego 
zdania, zgodne zupełnie z rzeczywistością. Wpra- 
wdzie po stronie Francyi walka jest narodową, 
walczy tam cały naród francuzki. , Ale po stronie 
pruskiej, mimo usiłowań Rządu pruskiego, aby 
przekonać iż to naród niemiecki pod jego chora- 

wiami bije się przeciw Francyi, mimo przedsta- 
wień większej części prasy niemieckiej pod kie- 
runkiem Prus zostającej, iż bój przeciw Francyi 
jest narodową niemiecką wojna, bacznie przygla- 
dłajacy się widzi, iż przeciw Francyi wojnę toczy 
nie naród niemiecki, ale zaborcze Państwo pruskie, 


Powiedziano w tej Tzbie, iż w obe- 


cuzkiemu. 


które energiczną i silną administracyi swojej reką 
pochwyciwszy całą ludność niemieckich i nieniemiec- 
kich swych krajów i zmieniwszy ją w pułki, ore- 
żem jej przeprowadza zaborcze swoje plany. A ce- 
lem tych zaborczych planów nie jest zagrabienie 
Alzacyi i Lotaryngii, a przynajmniej nie jest tyl- 
ko zagrabienie tych dwóch prowincyi franeuzkich, 
ale głównie zabór Niemiec południowych, a na- 
stępnie niemieckich prowincyj Austryi. Jakiekol- 
wiek zaś stanowisko zajmować się zdaje dzisiaj 
Moskwa, zawsze w głębi jej planów leży także 
rozszarpanie Austryi w przymierzu z Prusami. 


W wojnie przeciwko Francyi usiłują Prusy 
ройшвіб naród francuzki, aby następnie przeszka- 
dzać nie mógł zaborowi przez Prusy całych Nie- 
miec i podziałowi Anustryi. 


Cokolwiek bądź, wśród grożnego obecnego 
położenia rzeczy, obowiązani jesteśmy wezwać Rzad, 
aby Austrya uzupełniła i przeprowadziła jak naj- 
spieszniej system urządzenia sił zbrojnych, który 
przyjęła, lecz w części zwichneła w ustawach, a 
w ogóle dotychczas nie przeprowadziła. Obowią- 
zani jesteśmy żądać jak najrychlej poprawy ustawy 
о obronie krajowej, aby taż instytucya była rze- 
czywiście obroną krajowa, miała charakter na- 
rodowy, oraz żądać, aby zaprowadzenie takiej о- 
brony krajowej jak najspieszniej dokonanem z0- 


stało. 


Dlatego przedkładam do wniosku komisyi 
poprawkę, która nie jest przeciwną wnioskowi, 


„ale ma na celu jego uzupełnienie. 


Poprawka ta brzmi: 


„Sejm wzywa: 


1. Aby Rząd postarał się jak  najrychlej 
o taką zmianę ustawy o obronie krajowej, iżby 
ta instytucya urządzona była w kraju naszym od- 
powiednie jego narodowym właściwościom ; 


2. aby obrona krajowa jak najspieszniej 
w Galicyi przeprowadzoną została, odpowiednio 
narodowym właściwościom kraju*. 


Dla uzasadnienia mojej poprawki, która mie- 
ści w sobie wniosek komisyi, lecz go uzupełnia 
dodając drugie żadanie w nim pominięte, dorzucę 
jeszcze kilka uwag do tego co powiedziałem. 


Będzie to zarazem uzasadnieniem i tego żą- 
dania, które jest wyrażone we wniosku komisyi. : 


Po wojnie 1866, r. porzuciła Austrya dawny 
a przyjęła nowy system urządzenia sił 
zbrojnych, oparty na powszechnej słu- 
zbie wojskowej, na krótszym jej ter- 
minie i na wzmocnieniu armii wspólnej 
— która w Państwie złożonem z różnych narodo- 
wości, nie może mieć z natury rzeczy charakteru 
narodowego — siłami zbrojnemi ożywione- 
mi duchem narodowym, tj. obronami krajo- 
меті. "Така jest zasada nowego systemu. Шест 
zasadę tę przeprewadzono w zupełności tylko w 
ustawach uchwalonych przez Sejm węgierski, a 
urządzających oprócz armii wspólnej, obronę kra- 
jową — krajów korony węgierskiej. W ustawach 
zaś rozwijających ten system dla krajów niewę- 
gierskich, mianowicie w ustawie drugiej, tyczącej 
się wyłącznie obrony krajowej, zwichnięto za- 
sadę systemu, odbierając obronie kra- 
jowej charakter narodowej siły zbroj- 
nej. 

Otóż wzywamy Rząd, aby poczynił kroki, 
iżby ustawa tycząca się obrony krajowej została 
poprawioną co się tyczy naszego kraju, odpowie- 
dnio zasadzie systemu wyżej wskazanej, tj. aby ta 
obrona krajowa była narodową, krajową. Lecz nie 
tylko nowy system urządzenia sił zbrojnych zwi- 
chnięty został w ustawie i obronie krajowej w 
krajach niewęgierskich, ale nawet ustawę istnie- 
jaca zaczęto przeprowadzać bez uwzględnienia w 
tem narodowych właściwości kraju, w czem się 
im ta ustawa nie sprzeciwia, 


Powiedziałem, zaczęto przeprowadzać, jeżeli 
przeprowadzeniem nazwać można mianowanie kilku 
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z dziesięciu osób, po większej części obcokrajo- 
wych, oficerami obrony krajowej i zapisanie w 
kontrolach pewnej liczby wysłużonych Żołnierzy, 
iż w ewidencyi na papierze należa do obrony kra- 
jowej. Albowiem na tem ogranicza sie dotychczas 
całe ustawy o obronie krajowej w 
kraju naszym. Dwa już przeszło lata upłyneły od 
czasu jak 'w marcu 1868. została ustawa о obro- 
nie krajowej uchwalona przez Rade państwa, a w 
maju 1868. zatwierdzoną przez Cesarza, | tym- 
czasem do dzisiaj dnia zaden przepis tej ustawy 


wykonanie 


nie jest wprowadzony w wykonanie w kraju na- 
szym. Jeden paragraf tej ustawy nakazuje, aby 
broń dla każdego bataljonu obrony krajowej, znaj- 
dowała się złożona w każdym okregu poborowym 
batationu landwery; lecz chociaż w Galicyi po- 
winno być odpowiednio ustawie uformowanych 32 
kataljony obrony krajowej. dotychczas nie ma ani 
jednego dla niej karabinu w składach okręgów 
poborowych. Inny paragraf ustawy poleca, aby po- 
pisowi przydzieleni bezpośrednio do obrony kra- 
jowej, ćwiczeni hyli co rok przez 4 tygodnie w 
robieniu bronią i obrotach wojskowych, gdyż, 
zwracam na to baczną uwagę, że według ustawy 
cześć tylko popisowych odbyć ma służbę w armii, 
a ostatnie dwa lata w obronie krajowej; druga 
zaś część popisowych przydzielona być winna 
bezpośrednio do obrony krajowej i ćwiczona co 
rok przez 4 tygodnie w obrotach wojskowych: 
'Tymczasem dotad nie musztrowano u nas ani je- 
dnego popisowego, przydzielonego hezpośrednio фо 
obrony krajowej. Słowem: nowy system urządze- 
nia sił zbrojnych w Austryi, spaczony już w części 
w urzadzajacych je ustawach, nie jest dotych- 
czas przeprowadzony, bo 
węgierskich, nie uorganizowano dotychczas obrony 


oprócz krajów 
krajowej. Na niebezpieczeństwo z takiego stanu 
rzeczy wynikajace, winny zwrócić а 
kleski, jakich doznaje Francya. Tam także ро г. 
1866. przyjeto nowy system urządzenia sił zbroj- 
nych, podobny do systemu przyjętego w pół roku 
później przez Austrye, lecz systemu tego tamże 
nie przeprowadzono, i to jest po większej części 


naszą uwage 


powodem szczupłości sił. jakie Francya do boju 
postawiła. Przyjety we Francyi system zaprowa- 
dził także powszechna służbe wojskowa, która 
cześć popisoewych odbyć ma wyłacznie w armii, a 
druga część wyłącznie w gwardyi ruchomej, podo- 
bnej do naszej obrony krajowej, i mającej stano- 
wie rezerwę armii. Ustawy urzadzajace ten system 


uchwalone zostały przez Ciałe prawodawcze w 
1868., a dopóki jenerał Niel. popierajacy głównie 
ten system, kierował Ministerstwem wojny, wpro- 
wadzone go w wykonanie i sformowana *gwardyę 
ruchomą w niektórych departamentach wschodnich. 
Niela, następcy jego. 
czy to przez niedbalstwo, czy też przez nieufność 


Lecz po śmierci jenerała 


do ludności, zaniechali przeprowadzać dalej ten 
system, Zzauiedbali formować gwardye ruchomą, a 
przyjęty system мому, urządzenia sił zbrojnych nie 
został przeprowadzony. Gdy w takim stanie rze- 
czy rozpoczęto wojne, szczupła tylko armię mo- 
żna było szybko wyprawić na linię bcjowa, gdyż 
niezformowana gwardya ruchoma, istniała tylko 

To jest 
czegonaród francuzki, 38 milionów ludności liczący, 


a przeto tyle co Państwo pruskie wraz z sprzy- 


w ewidencyi na papierze. powód, dla 


mierzonemi z niem krajami niemieckiemi, posta- 
wiło z początku na linii bojowej armię o połowę 
mniejsza od pruskiej. Teraz dopiero, jaz w czasie 
wojny organizować musi Rząd francuzki bataljony 
gwardyi ruchomej, i albo niewyświczone i źle zor- 
ganizowane posyłać do boju, marnując ludzi, a!bo 
też wyprawiać do odleglejszych od teatru wojen- 
nego prowincyj, jak się to istotnie dzieje, i tam 
je ćwiczyć dopiero w robieniu bronia, podczas gdy 
szczupła armia walczyć musi z nieprzyjacielem. 
Tego samego doświadczyłaby Austrya, jeżeli sy- 
stem który przyjęła , pozostanie nieuzupełniony i 
nie przeprowadzony, jeżeli bataljony i szwadrony 
obrony krajowej nie będą zaraz pospiesznie organi- 
zewane i ćwiczone. Powoła w chwili wałki tłumy 
niewyćwiczone i zmarnuje tysiące ludzi. Dlatego 
obowiązkiem naszym jest zawezwać Влад, aby 
pospiesznie uzupełnił i przeprowadził system sił 
zbrojnych przyjęty przez siebie, tj. aby jak naj- 
rychlej poprawił ustawe o obronie krajowej, iżby 
ta obrona miała charakter narodowy, i nastepnie 
jak najspieszniej ją przeprowadził. Zanim zaś po- 
prawiona będzie ustawa, nie powinien, być bez- 
czynnym, lecz wykonywać zaniedbane przygoto- 
wania do sformowania obrony krajowej, przygoto- 
wać dla niej broń w właściwych miejscach, instru- 
ktorów zamianować z oficerów krajowców, uformo- 
wać kadry bataljonowe i szwadronowe itp. 


Muszę jeszcze dodać kilka objaśnień tak до 
wniosku komisyi, jak dę mej poprawki, ażeby nie 
były mylnie zrozumiane przez moich kolegów и 
mniejszej własności. Żąadając poprawienia ustawy 
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o obronie krajowej i przeprowadzenia jej odpo- 
wiednio narodowym właściwościom kraju, chcemy 
aby językiem komendy był w niej język krajowy i 
oficerami krajowcy. Przez to służba w obronie 
krajowej będzie jeszcze łatwiejsza, a nawet wy- 
musztrowanie jej stanie się możebne; bo jeżeli 
językiem komendy zostanie niemiecki, to czyż jest 
możebne wyuczenie popisowych w robieniu bronią 
i ebrotach w przeciągu 4 tygodni? -- Ządając jak 
najspieszniejszego zformowania obrony krajowej ой- 
powiedniej narodowym właściwościom kraju, nie na- 
kładamy przez to żadnego nowego ciężaru. We- 
dług obowiązujących już teraz ustaw, każdy w 
wieku popisowym będący, obowiązanym jest do 
służby wojskowej albo w armii (a dwa ostatnie 
lata w obronie krajowej) — ałbe tylko w obronie 
krajowej. Dopóki taż obrona nie jest zformowaną, 
wszyscy prawie kraju naszego popisowi odbywają 
służbe wojskowa w armii, a przeto daleko cięż- 
szą. Bo popisowy wzięty do armii, musi służyć 
pod choragwia lat trzy, а nastepnie шгіороману 
stawić się w szeregi. 
Odbywający zaś służbę wojskową w obronie kra- 
jowej, bedzie tylko powoływany 
wojskowe przez 4 tygodnie co rok i służbę tę 


"musi na każde zawołanie 


na ćwiczenia 


spełni w swoim powiecie, a najdalej w stolicy 
okręgu poborowego, a tylko w czasie wojny ро- 
wołany być może na dłuższy czas pod broń. 


Streszczam główne myśli, jakie rozwijałem ; 
popierając wniosek komisyi i uzasadniając moją 
do niego poprawkę. Powinniśmy żądać, aby sy- 
stem urzadzenia sił zbrojnych przyjęty przez Au- 
stryę, lecz zwichnięty w części w ustawie o obro- 
nie krajowej i dotychczas nie przeprowadzony w 
zupełności, był uzupełniony odpowiednio zasadzie 
tego systemu i wykonany w całości. Przeto należy 
zadać, aby ustawa о obronie krajowej została po- 
prawioną i przeprowadzoną w sposób, iżby obrona 
krajowa była istotnie krajowa, narodową. Myśl tę, 
zawartą w naszym pierwotoym wniosku, wyraża 
także wniosek komisyi, dlatego ewentualnie i za 
nim głosować będę. Lecz domagać się także па- 
leży w obecnem groźnem położeniu Europy, aby 
to poprawienie i przeprowadzenie ustawy 0 obro- 
nie krajowej dokonano jak najspieszniej, aby Pań- 
stwo związkowe rakuskie było jak najrychlej 
zbrojne i gotowe do działania, gotowe do obrony 
tak wspólnych interesów całego zwiazku ludów 
Austryę stanowiących, jak i każdego narodu, który 


jest w tym związku. Wypowiedzenie tego prze- 
konania, danie tej wskazówki Rzadowi, było drugą 
dążnością naszego wniosku. A gdy wskazówki tej 
i tej myśli nie znajduję we wniosku komisyi, dla- 
tego przedłożyłem poprawkę. | ęasi 


Marszałek, Proszę odczytać dodatki posła 
Chrzanowskiego, bo muszę je dać do poparcia. 


Sprawozdawca poseł Grocholski. Wniosek 
posła Chrzanowskiego brzmi tak: (czyta). 


Marszałek. Kto 
raczy wstać. (Popierają). 
party. 


popiera ten wniosek, 
Jest dostatecznie po- 


Poseł Zyblikiewicz ma głos. 


Poseł Zyblikiewicz. Ja chciałbym tylko 
wyjaśnić różnicę, jaka zachodzi między wnioskiem 
posła Chrzanowskiego a wnioskiem komisyi, a 
mianowicie wykazać, że tam prawie nie ma żadnej 
różnicy. Powiada poseł Chrzanowski, że należy 
się Austryi zbroić, — bardzo dobrze, ja zgadzam 
się na to, lecz cóż poseł Chrzanowski chce tem 
powiedzieć? czy może podaje jakie środki do za- 
prowadzenia obrony krajowej? Nie. 
się przyda, chociażbyśmy nawet chcieli wstrzymać 


I na cóż to 


zaprowadzenie obrony krajowej, to nie powstrzy- 
mamy, albowiem ona w tych dniach wchodzi w 
wykouanie tak dalece, że w tym miesiącu w całym 
kraju mają ćwiczenia nastąpić, a ci panowie, któ- 
rzy jaką publiczną władzę sprawują, jak np. bur- 
mistrze, wiedzą o tem dobrze, bo muszą mieć 
przygotowane place do ćwiczeń. 


Gdyby tedy szło panu Chrzanowskiemu o 
szybkie zaprowadzenie tej instytucyi, to niech 
Sejm nic nie mówi, niech Sejm milczy, bo doma- 
gać sie o szybkie zaprowadzenie tego co już jest 
zaprowadzone, ze strony Sejmu nie byłoby bardzo 
na swojem miejscu. Chociaż nie wiem czy on 
chce, aby jego wniosek miał taka doniosłość, to 
jest ażeby przeprowadzenie ustawy о obronie Кга» 
jowej powstrzymać. Chce li zaś poseł Chrza- 
nowski, aby ta obrona krajowa była instytucyą inną 
jak ta, którą chce mieć i do czego dąży ustawa 
przez Radę państwa uchwalona; nam o to idzie, 
żeby miała cokolwiek cechy narodowej, to wten- 
czas potrzeba niezawoduie zmiany ustawy. Zanim 
zaś ustawę zmieniać będziemy, to moi panowie! 
instytucya obrony krajowej musiałaby być zasysto- 
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мапа; niewiem czy pan Chrzanowski tego chce, 
bo jeżeli pan Chrzanowski chce, aby obrona kra- 
jowa była instytucya na podstawach narodowych, 
to konsekwentnie musi chcieć jej zasystowanie aż 
do zmiany ustawy, ta zaś nie może być zmienioną 
ani przez nas, ani przez Cesarza, ani przez Rząd, 
tylko w drodze konstytucyjnej. Ja więc nie wiem, 
ezy poseł Chrzanowski chce tego, co we wniosku 
wyraża, bo przecież i komisya w swoim wniosku 
nie narażając na zwłoke wprowadzenie w życie 
obrony krajowej, pragnie jej nadać charakter na- 
rodowy, o ile na to ustawa zezwala, w którym to 
celu potrzeba domagać sie, azeby władza rządowa 
przestrzegała silnie tych właściwości krajowych; 
dajacych się pogodzić z przepisami obowiazujacej 
ustawy. NS 


вого зада komisya także tego, па co 
ustawa bęraz nie pozwała, azeby' ustawa w swoim 
czasie ЧІ) drodze konstytucyjnej w duchu i myśli 
żądań kijjowych zmieniona była, a potem dopiero 
mogłoby to co uzyskamy być przeprowadzone. Zdaje 
mi się, że„myśl ta we wniosku komisyi jest i lo- 
giczna i odpowiednia temu, czego życzyć sobie 
wypada przez wzgląd na potrzebe uzbrojenia An- 
stryi i przez, wzglad na nasze narodowe właści- 
wości. Kiedf dziś właśnie instytucya obrony kra- 
jowej poczeła w życie wchodzić, nie czas już do- 
magać sie pierw zmiany ustawy, choćby sto- 
sownie do właściwości kraju, lecz przedewszyst- 
kiem, aby ta instytucya była przeprowadzoną, a 
jak się to stanie, możemy i powinniśmy domagać 
się uwzględnienia naszych właściwości naro- 
dowych. 


Przy tej sposobności niech mi woino będzie 
nadmienić parę uwag co do реїусу) zaniesionych 
do Wysokiego Sejmu, w przedmiocie zaprowadze- 
nia obrony krajowej. 


Do zreorganizowania lub wprowadzenia w ży- 
cie obrony krajowej nikt nie ma władzy, tylko 
Rząd. na mocy juź istniejacej ustawy przez Rade 
państwa uchwalonej, wiee petenci niech się nie 
łudza, żeby Sejm w tej sprawie mógł coś stano- 
wczego uchwalić, lub żeby instytucya obrony kra- 
jowej mogła być po ich myśli i po ich duchu za- 
prowadzoną. Nie! bo żaden Sejm krajowy w Mo- 
narchii władzy tej nie ma; obroca krajowa musi 
być zaprowadzona ustawy przez  Пайе 
państwa uchwalonej, i sankcyonowanej przez Ce- 


podług 


sarza. Otóż domagajac się dziś obrony krajowej, 
niczego innego nie możemy uzyskać, prócz tylko 
po prostu 20 do 30 bataljonów piechoty, która 
będzie się składać z ludzi wysłużonych., 2 rekru- 
tów, także i możemy 
uzyskać kilka szwadronów kawaleryi, ale nie w rze- 
czywistości, tylko na papierze, bo w rzeczywi- 
stości ona istnieć nie będzie, beda tylko sporzą- 
dzane gotowe wykazy i spisy osób czyli żołnie- 
rzy do kawaleryi należących. 


z urlopników. Powtóre, 


Jeżeliby ktoś może myślał, że domagając się 
obrony krajowej, zobaczymy wojsko, defilujących 
ułanów z cherągiewkami i barwami narodowemi, 
to się myli, bo co istnieje na papierze, na musztry 
chodzić nie może. Gdyby dalej ktoś sadził, że zo- 
baczy artyleryę i inna broń grubą uorganizowaną 
w baterye, myliłby się mocno, bo ta nawet na pa- 
pierze nie istuieje, wiec jej widzieć nie bedzie. 
Jeżeli ktoś myśli, że obrona krajowa będzie kraju 
bronić, to grubo bładzi, bo jak każdy inny żoł- 
nierz — na wezwanie musi iść tam gdzie jest po- 
wołany, do walki i słuzby, Przykład tego mamy 
na landwerze pruskiej, która nie pozostała w 
Prosiech, ałe równo z liniowemi wojskami bije sie 
pod Metz, pod Chalons ї w innych miejscach Fran- 
cyi. Wojsko obrony krajowej, musiałoby walczyć 
nie tam gdzie chce i przeciwko komu chce, ale 
wbrew swej woli, i przeciw krajowi i narodowi, 
przeciw któremu walczyć mu każą. Gruboby się 
mylił, ktoby mniemał, że obrona krajowa, jak się 
domagają, mogłaby być czem innem jak tem czem 
powiedziałem. Chcąc mieć obronę krajowa inną, 
na innych podstawach, przedewszystkiem trzeba 
zmienić ustawe, bo bez zmiany ustawy nastąpić 
to nie może i tego domaga się komisya. 

Jeżeli poseł Chrzanowski chce taka zapro- | 
wadzić obronę krajową, bo wyraznie tego nie po- 
wiedział, to niech powie, żeby dzisiejsze urzadze- 
nia były wstrzymane, niech powie, zeby Sejm na 
to jego zadanie przystał, ale wyrażnie trzeba ta 
wypowiedzieć, gdyż Sejmowi nie wolno dyploma- 
tycznie oświadczać się o takich wnieskach. 


Mnie się zdaje, że niepodobna przeprowa- 
dzenia tej ohrony krajowej wedle istniejącej usta- 
wy wstrzymać, i Rząd by па to nie przystał; naj- 
więcej żądać można tego, żeby uwzglednił narodo- 


wość, o iłe ustawa ua to pozwala. KRaczcie рапо» 


wie! wiec przyjąć wniosek komisyi tak, jak ona 


go nam podała. (Brawo). 


Poseł Chrzanowski. Prosze o głos. 


Marszałek, Poseł Chrzanowski та głos. 


Poseł Chrzanowski. Poseł Zyblikiewicz, 
sprzeciwiając sie mojej poprawce, poparł ja i udo- 
wodnił właśnie jej konieczność. Powiedział on, że 
dziś obrona krajowa według ustawy teraz obowia- 
zującej, niejest obroną krajową. Właśnie też tego 
dowodząc, żądałem w poprawce, ażeby Rząd prze- 
dewszystkiem postarał się najspieszniej o takie 
zmienienie ustawy о obronie krajowej, iżby ta 
ustawa urządzała w kraju naszym obrone krajową 
odpowiednio jego narodowym właściwościom, obronę 
istotuie krajowa i narodowa. Zadanie to mniej 
wybitnie wyrażone, znajduje się i 
komisyi jako punkt drugi, w poprawce mojej jako 
punkt pierwszy. Mecz we wniosku komisyi jest 
opuszczone żadanie, aby poprawienie 
stąpiło „jak najrychlej* a zaprowadzenie obrony 
krajowej uskutecznionem zostało jak „najspieszniej, 
słowem opuszczono żądanie, aby jak najspieszniej 
uzupełniony i przeprowadzony był system urza- 
dzenia sił zbrojnych, przyjęty przez Austrye а nie 
wykonany, aby Austrya stanęła jak najprędzej 
zbrojna i gotową do działania w cbec groźnego 
położenia rzeczy w Europie. Wskazałem już w 
poprzedniej przemowie mojej znaczenie tego żada- 
nia, tej wskazówki jaka dać chcemy w niem Itzą- 
dowi co do postępowania Austryi w polityce za- 
Zadanie to i wskazówka była zawarta 


we wniosku 


ustawy na- 


granicznej. 
w naszym pierwotnym wniosku, jest w poprawce 
która wnoszę teraz, a nie ma jej we wniosku ko- 
пізуї. 1 to jest różnica ważna miedzy wnioskiem 
komisyi a moją poprawka. 
nie widzi, kto jej widzieć nie chce. A dziwię się, 
ze poseł Zyblikiewicz nie może dostrzedz czego 
żądam і nie może mnie zrozumieć. 


Теп tylko różnicy tej 


Powiada poseł sprawozdawca, powtarza poseł 
Zyblikiewicz, ze obrona krajowa już sie w naszym 
kraju organizuje i w krótce będzie siormowaną — 
jak im to ktoś zaręczał, Lecz nam ustawa ręczyła, 
że to się przed dwoma laty stanie, a jednak do- 
tychczas się nie stało, i komisya tego zaręczyć nie 
może Choćby było prawdą, 
iż obrone krajowa formują już w kraju naszym, 
to mimo tego nietylko nie zaszkodzi wezwanie, 


iż się teraz stanie. 
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aby ją spiesznie organizowano, ale nawet wezwa- 
nie takie jest konieczne w obec faktu, że już od 
dwóch lat ją organizują a dotyczas піс nie zor-, 
ganizowano. Cała dotychczasowa czynność w for- 
mowaniu obrony krajowej u nas, ogranicza sie pa 
mianowaniu jak już wspomniałem, kilkudziesięciu 
osób, po większej części obcokrajowych, oficerami 
tej jako należacych do 


obrony, i na zapisaniu 


obrony krajowej pewnej liczby wysłuzonych żoł- 


nierzy i rekrutów, ale ani jednego popisowego, 
który winien należeć bezpośrednio do obrony kra- 
jowej dotychczas robieniu 


nie ma dła obrony krajowej w składach 


nie wyćwiczono w 
bronia, 
w Galicyi dotychczas ani jednego karabina. Obroaa 
krajowa formuje się dotychczas na papierze, istnieje , 
w ewidencyi na papierze, a ja pragnę aby była 


istotnie organizowaną, aby istniała rzeczywiście. 


Któż to dziś zareczy, że to, co przed dwo- 
ma laty w ustawie uczynić kazano i dotychczas 
się nie stało, teraz wejdzie w wykonanie ? 


Nie żądam bynajmniej zasystowania przygo - 
tewań do formowania obrony krajowej w kraju 
naszym, dopóki usława nie zostanie poprawioną, 
przeciwnie pragnę, aby spiesznie się odbywały, a 
wiele jeszcze przygotowań brakuje. Spodziewam 
sie zaś, ze Delegacya naszego Sejmu w Radzie 
państwa o jak najrychlejsze poprawienie ustawy o 
obronie krajowej postara się, aby taż w kraju na- 


szym miała кіл Grow у 
) 


Marszałek. Nikt więcej głosu nie zada ? 
Książe Adam Sapieha. Proszę o głos. 


Głosy: Prosimy o zamknięcie dyskusyi. 
Marszałek. Jest wniosek o zamknięcie dy- 


Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce 
wstać. (Większość wstaje). Jest WASI" zatem 
wniosek przyjety. "До głosu zapisany jest poseł 


Adam Sapieha. Poseł Adam плеч та glos. 


skusyi. 


ої 


Poseł Książe жіно Sapieha. Bardze mnie 
dziwi, że poseł Zyblikiewiez nie chciał pojąć róż? 
nicy, jaka zachodzi między poprawką posła Chrza- 
nowskiego а wnioskiem” komisyi. (Głosy: gło- 
śniej.) Jeżeli popieram tę poprawkę,” to 'popieram' 
ja dlątego, że we wniosku. Копівуї widzę jako 
punkt pierwszy, żądanie tylko wykonania ustawy 
uchwalonej w Radzie państwa o obronie krajowej 
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z dodatkiem możliwego uwzględnienia właściwości 
narodowej, zaś we wniosku posła Chrzanowskiego, 
to jest w poprawce, widzę jako pierwszy puukt, 
zadanie żmiany tej ustawy stosownie do właści- 
wości krajowej, i dla tego właśnie ja wole po- 
prawke posła Chrzanowskiego jak wniosek komi- 
зуї. Najlepszym dowodem tege, że ustawa istuie- 
jaca jest wadłiwa, dowodzi już sam tytuł i wnio- 
sek, jaki w ogóle mieszkańcy naszego kraju z tego 
tytułu powziąść moga, który naprowadza ich na 
mylne pojmowanie tej obrony krajowej, to jest 
mieszkańcy kraju tego myślą, że to jest obrona 
krajowa, a myśląc 
podają petycye do Wysokiej Izby, aby się starała 
by takowa po ich myśli przeprowadzoną została , 
kiedy tu zupełnie nie chodzi o ten kraj, którego 
jesteśmy mieszkańcami i Reprezentantami, kiedy 
słowo „krajowe* nie znaczy kraj koronny galicyjski, 
ałe austryacki, czyli tak zwaną dzisiaj Cislitawię. 


że to jest obrona krajowa, 


Jeżelibyśmy uważałi ja za taką obrone kra- 
jowa, która by miała być użyta wtedy dopie- 
ro, gdyby nasz kraj potrzebował jej obrony, 
czem ona zupełnie nie jest, to mylilibyśmy się 
mocno, idlatego popierając wniosek kojnisyi, przy- 
czynilibyśmy się tylko do powiększenia liczby lu- 
dzi w armii, których by z kraju wyprowadzono 
i ze szkodą naszą oderwano od ich zajeć, ojców 
od dzieci, mężów od żon. 


Jednem słowem, popierając wniosek komisyi, 
rzeczywiście przyczynilibyśmy się do tego, czego 
bardzo wielu 2 nas sobie nie życzy i па со піс 
wszyscy chętnie byśmy się godzili. 
dziś rychłego i spiesznego przeprowadzenia usta- 
wy istniejącej, zdaje mi się ze stanowiska nasze- 
go krajowego, nie leży wcale w interesie naszym, 
bo i jakiż byłby interes takiego naszego żądania, 
jeżeli niemamy najmniejszej pewności, ze ta obro- 
na krajowa ma być użyta li w interesie kraju na- 
szego? Jakiż jest zaś interes żądać zmiany tej 
ustawy, to już jest rzecz wcale iąna. Zdaje mi 
się że moglibyśmy dawniej to już zrobić, co gdy 
się mie stało dotąd, bardzo będzie teraz na czasie 
z naszemi żadaniami wystąpić. Jeżeli bowiem nasz 
kraj ma łożyć pieniądze i dawać ludzi na utwo- 
rzenie obrony krajowej, to niezawodnie bardzo 
słusznie domagać się ma prawo, aby w zamian za 
nasze ofiary uwzględniano nasze właściwości naro- 
dowe. Dla tego właświe ja wolę poprawkę posła 


Ладаб więc 


Chrzanowskiego — który to żądanie stawia jako 
pierwszy punkt, nizeli wniosek kamisyi. 


W ogóle nalegać o rychłe przeprowadzenie 
czegokolwiekdadz u Rzadu, ja panowie nie chciał- 
bym, bo to znowu byłoby przechodzić na pole po- 
lityki zewnętrznej z wewnetrznej, ja zaś jakkol- 
wiek tego twierdzić stanowezu nie chcę, to je- 
dnakowoż więcej jak prawdopodobnie przyjać mu- 
szę, że wptywy wszelkie z naszej strony na ро- 
liykę zewneirzna, bardzo małe maja szanse aby 
negły wywrzeć wpływ w kołach kompetentnych 
w kierunku tym w jakun mybyśmy chcieli. 


Gdybym ja za podstawę do moish kombina- 
cyi mójł brać mowy, które ta słyszała, gdy- 
bym ztycn mów wywnioskować mógł jaxce pewaik, 
że Monarchia austryacka oświadczy się za Francyą, 
że Monarchia austryacka pójdzie walczyć я Fran- 
cyą, 
Prasom, wystąpi i stanie w obronie uciśnionych 
przemoc, że tą droga dalej 
kroczyć już będzie, a! — w takim ruzie panowie by- 


że Manarchia austryacka wystąpi przeciw 


r 
narodów przcz obcą 


łoby jednem 7 pierwszych moich żądań jak najspiesz- 
niejsze przeprowadzenie obecnej ustawy o obronie 
krajowej, chociaż wadliwej, nieodpowiadajacej na- 
Szym prawem i naszym potrzebom, Chociażby ona 
wyciągnęła nie jedna siłę, któraby była bardzo 
pozyteczna dla kraja, uaruszyła niejeden interes 
nasz krajowy, chociażby i wymagała wiele poświę- 
ceń i ofiar. 


Ale panowie my tej pewności nie mamy, 
(yłosy: przeciwnie), chociaż niektórzy ją mają 
może, to ja jej mieć nie mogę, bo dziś z panów 
mnie nikt nie zaręczy ani zapewnić może, że 
Austrya złożone przez nas ofiary nie użyje w 
brew naszym interesom narodowym, że ona pójdzie 
dotad dla niej 
nikt z panów nie dowiedzie, że przymierze Austryi 


niezwykłemi torami, bo dziś mi 
z Возуа jest niemożliwe, lub przynierze Austryi 
z Prusami jest niemożliwe. Tak samo jak pano- 
wie mi niedowiedziecie, że to co tu stwierdzono 
о Austryi że pójdzie nowemi torami, są pewniki 
tak samo i ja wam dowodzić піз będe, że to co 
ja powiadam jest какає pewnikiem, ale bądź co 
bądź w obec faktu czerpanego z historyi, że 
Austrya nigdy, chociazby chwilowo nie wchedziła 
w przymierza ze słabymi tylko z mocniejszymi, 
uprawnia ze 


Austrya dziś nie wejdzie w zaddue przymierze z 


wszech miar do twierdzenia, że 


Кгапсуа pobiła i suponuje, że dzisiaj nawet nie 
zechce się ujmować za temi prawami uciśnionych, 
chociaż Francya tylko chwilowo jest pobita i o 
jej przyszłości watpić nie należy, jak niektórzy 
panowie pozwalają sobie twierdzić. Ale panowie! 
jabym i to znowu zaliczył do kategoryi marzeń, 
do kategoryi przypuszczeń i w eo dlatego wierzy- 
my, że tak chcemy lub tego pragniemy, Lecz bio- 
гас rzecz pod rozwage, musze przypuścić i dale- 
ko wiecej dawać szansy polityce Austryi, tej któ- 
ra od tak dawna prowadziła, to jest trzymać się za- 
wsze % silnymi i trzymać się zawsze ze szczęśliwymi. 
(Brawo). Majac wiec te jedna pewność, będąc 
przekonania, że dzisiaj te siły, których zorgani. 
zowania my byśmy Żądali, mogły by być użyte tak 
samo w kierunkach przez nas розафапуєї, jakoteż 
i w kierunkach Galicyi nietylko jako Galicyi., ate 
jako cześci pewnej całości. która się zwie Po|- 
ska wręcz przeciwnych. dziwić bym sie musiał, 
żeby Wysoka Izba chciała przyczynić się do na- 
głenia Аазігуї do zbrojenia się, do naglenia Austryi 
co do organizowania tych sił, bo niefrudno nam 
panowie przewidzieć, że w razie gdyby te siły 
były kiedys użyte nie tak jakeśmy przewidywali, 
hardzo wiele posłów w Sejmie i esób w kraju ła- 
two podniosłyby zarzuty, że ostatecznie w tym 
wzgledzie inicyatywa wyszła od nas, żeśmy się do 
tego przyczynili, że inleresa nasze narodowe, że 
interesa uciśnionych narodów na tem cierpia. Więc 
panowie! jabym nie nie mówił, jak ma być obre- 
na krajowa przeprowadzoną spiesznie, spieszniej, 
czy najspieszniej i żadne parcie na Rzad w tym 
kierunku miejsca mieć nie powinno. 

Jedno co nam pozostaje do uczynienia, jest 
żądać zmiany ustawy i uwzględnienia potrzeb i 
właściwości narodowych kraju tego, żadać zmiany 
pojedyńczych członków kierujących tą obroną, 
ażeby tej obronie krajowej na tej drodze uzupeł- 
nienie tego obowiązku ulżyć. ł tak, jeżeli będzie- 
ту żądali, żeby іа obrona krajowa była rzeezy- 
wiście krajowa tak jak ją rozumie kraj, to przy- 
najmniej ten, który weżmie w tejże udział, nie 
bedzie potrzebował we wszystkich cześciach Mo- 
navchii przebywać, nie hędzie potrzebował opu- 
szcęzać tego kraju, nie będzie potrzebował może 
dłuzszy czas przebywać na załogach w Tyrolu, 
Шігуї albo w Czechach, słuzba jego bedzie ogra- 
niczoną tylko do tego kraju, z którego pochodzi, 
bedzie bliżej rodziny swojej, więc służla ta be- 


dzię mu lekszą. 


Dalej, jeżeli będziemy zadali, zmiany takiej, 
aby ten, który dowodzić będzie tą obroną krajo- 
wą nie był nam sprowadzony z zagranicy, tylko 
był krajowcem, to znowu ulży służbę każdemu, 
który weżmie udział w obronie krajowej, bo bę- 
dzie miał swojego komendanta, a wiecie panowie, 
że komendant swój jest przyjemniejszy jak cudzy; 
nareszcie jeżeli będziemy żądali, aby komenda 
była w języku ojczystym, to jeżeli nie ułatwi służby 
biorąc rzecz materyalnie, każdemu który będzie 
wypełniał ten obowiązek, to przynajmniej ułatwi 
mu tenże, bo będzie przynajmniej słuchać tej ko- 
mendy w języku swoim, bo nie będzie zaczynać 
edukacyi wojskowej od tego, że będzie zapominać 
swego a uczyć się cudzego języka, i nie będzie 
miał potrzeby, jakby nowy dykcyonara stworzyć, 
który nie będzie ani polski ani niemiecki, (bva- 
wo); wiece pod każdym względem żądanie takie 
będzie z pożytkiem dla tego kraju, a skoro jest 
pożytkiem, takie 
żądanie koniecznie stawiać i o jego uwzględnienie 


jest już obowiązkiem naszym 


się domagać. U 


Wiec zmiany ustawy żądać powinniśmy a 
nie jej rychłego przeprowadzenia, bo twierdzę i 
twierdzić będe, że to ostatnie nie nalezy Фо nas, 
ho nie leży. w interesie krajn. Znajduję panowie. 
jeszcze trzeci punkt w sprawozdaniu komisyi, z, 
którym pozwolicie panowie, że się nie mogę zgo- 


dzić. 


W ostatnim punkcie sprawozdania komisyi 
jest tam powiedziane, że wnioskiem tym sa та- 
łatwione i petycye. Tak się panowie nie załatwia 
petycyi zaopatrzonych kilku tysięcami podpisów. 


"о h 
+ Sprawozdawca poseł Grocholski. 
m, tego nie wniosłem pod uchwałę Sejmu. 


Prze- 


sza 


Sza 


pra 
Marszałek. Nie był czytany. 


Poseł Książe Adam Sapieha. Przepraszam, | 
zastrzegam sobie co do tego punktu głos. Tym-- 
czasem kończę popierając poprawkę posła Chrza-”7 
nowskiego, a kategorycznie żądam spiesznego czy 
to najsqicszniejszego zmienienia ustawy w duchu 
діа kraju pożytecznym. (Brawo). ; Р 
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' Poseł Chrzanowski. Prosze o głos. 


Macszatek. Poseł Chrzanowski zada głosu Р 
w kwestyi osobistej? 


За? 
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Poseł Chrzanowski. 
a 


To jest w kwestyi 
właściwie skonstatowania faktu, 
gdyż ja nie mówiłem jakoby moja poprawka stała 
w sprzeczności z wnioskami komisyi, przeciwnie 
ja uważam wnioski komisyi tylko za niedokładne, 
i dlatego w razie odrzucenia moich poprawek głe- 


ба : 
oświadczenia 


sować będę za wnioskami komisyi; powtóre komi- 
5уа żąda w drugim punkcie wprawdzie także znia- 
ny ustawy co i ja zadam, tylko że ja zadam 
„najspieszniejszej* zmiany ustawy, a komisya na 
to nacisku nie kładzie, 


Marszałek. Sprawozdawca ma głos. 


Sprawozdawca poseł Grocholski. Pozwól- 
cie panowie, abym się ograniczył ściśle do przed- 
miotu który nas zajmuje, a tym przedmiotem jest 
obrona krajowa. Nie hędę się zatem wdawał ani 
w szczegóły toczącego się boju, ani w polityczny 
kierunek, jaki by Austrya zajać potrafiła. Ten 
przedmiot był szeroko przy rozprawie nad adre- 
sem obrobiony i sądzę, że to co było mówiono, 
dostatecznie wyczerpało zapatrywanie się Sejmu 
w obecną chwilę. Otóż co do tej obrony krajowej 
poseł Chrzanowski tymi względami, o których ja 
mówić nie chcę, chce uzasadnić swój wniosek. 
Mnie się zdaje panowie, że właśnie jego wniosek 
nie odpowiada jego życzeniu, bo on tymi wzgłę- 
dami właśnie chciał uzasadnić , aby jak najspie- 
szniej była ta obrona krajowa jako część całego 
systematu uzbrojenia państwowego w życie wpro- 
wadzona, a jego wniosek właśnie przeciwny miał 
kierunek, i mnie się zdaje, że Książe Sapieha, 
który za nim przemawiał, doskonale go zrozuniiał, 
i właśnie dlatego za nim przemawiał. Bo być 
może, że tego tutaj nie zamierzał poseł Chrza- 
nowski w tej poprawce swojej, ażeby, zanim usta- 
wa będzie zmienioną, nic nie zrobiono. 


Poseł Chrzanowski. Tego nie żądam! 


Sprawozdawca poseł Grocholski. Prze- 
praszam, to jest w duchu tej poprawki, bo jeżeli 
w pierwszym punkcie jest powiedziane (czyta): 
„Sejm wzywa Rząd, aby instytucyę obrony kra- 
jowej urządzono i przeprowadzono jak najspie- 
szniej w kraju naszym, odpowiednio jego narodowym 
właściwościom, a dopiero w drugim punkcie jest; 
„ażeby obrona jak najspieszniej była przeprowa- 
dzoną*, to z natury rzeczy wypływa, że zanim 
ustawa będzie zmienioną, o przeprowadzeniu mowy 
być nie może. 


Z O NL A z e Al A i Lo _ 


A ponieważ wiemy, że zmiana ustawy uigdy 
prędko nie może być poniewaz 
nie podlega Żadnej watpliwości, że zanim zmiana 
ustawy naszej by nastapiła, miesiace a może i la- 
ta miną, 


uskutecznioną, 


a tak dłago przeprowadzenie ustawy 
czekać przecież by nie mogło, muie się zdaje, że 
to by było przeciwne żądaniu postawionemu przez 
posła Chrzanowskiego, gdyby Wysoka Izba ten 
wniosek jego przyjęła. Co do uzasadnienia zdenia 
wypowicdzianego przez Księcia Adama Sapiehę, 
zdaje mi się, że powodem jego objawionega za- 
patrywan:a się jest to, że wniosek nie jest wy- 
drukowany, ale takie było polecenie W;sokiej Izby, 
aby ten wniosek uważać jako rychiy і bez dru- 
kowania zdać z niego sprawę, 


ikomisya adresowa proponuje panom w pierw- 
szym punkcie, aby wezwać Rząd, by przy odbywa- 
jących się organizacyach obrony krajowej uwzglę- 
dnił właściwości uarodowe 
jaca ustawa pozwala. 


, 0 ile na to obowiązu- 
Komisya niechce naciskać 
па rychłe przeprowadzenie tej ustawy, komisya 
przyjmuje jake fast dokonany, ze ustawa się prze- 
prowadza. Że się ustawa przeprowadza nie ulega 
zadnej wątpliwości. 


Wprawdzie wypowiedzisł poseł Chrzanowski, 
że ktaś tam zaręczył, że się ustawa przeprowa- 
dza; ależ moi panowie, myśmy posłami kraju, 
nam nikt nie potrzebuje zaręczać, my przecież 
wiedzieć powinniśmy co się w kraju dzieje. Wie- 
my że się ta ustawa przeprowadza, bo do prze- 
prowadzenia tej ustawy należą spisy, te są juź 
(orobione, i pozwoli sohie szanowny wnioskoda- 
wca powiedzieć, że iisty ewidencyjne są także już 
porobione, i tych którzy ju wysłażyli, i tych 
którzy na nowo asenterowani zosiali. Ja sam wiem 
o tem, bo naocznie przekonałem się i widziałem 


Кагіу wydane nowo asenierowanym, Wiemy że 
У М Ak 


punkta są wytyczone gdzie ma być broń złożoną, 
wiemy o tem że ta breń sprowadza się, wiemy 
więc że ustawa się przeprowadza, lecz dotąd te- 
go wszystkiego jeszcze zrobić nie można było. Z tych 
powodów komisya adresowa obstajs przy swoim 
wniosku, który bynajmniej nie napiera na Rząd, 
ażeby jak najwychiej przeprowadzał ustawę o obro- 
nie krajowej, tylko powiada, Rząd przeprowadza- 
jąc i przeprowadziwszy, o ile to być może usta- 
wę o obronie krajowej, uwzględni właściwości na- 
rodowe. Dalej powiada komisya, że Rząd postara 
się, aby w drodze konstytucyjnej w ustawie odpo- 
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wiedne zmiany przeprowadzono. Komisya adresowa 
zaleca przeto panom przyjęcie swojego wniosku, 


Marszałek. Przystąpimy do głosowania, 
wiec potrzeba odczytać może wniosek posła Chrza- 
nowskiego. Lecz poniewaz wniosek ten był dru- 
kowany, odczytamy dla przypomnienia panom naj- 
przód wniosek komisyi a potem dopiero wniosek 
posła Chrzanowskiego. Najprzód zaś głosować bę- 
dziemy nad poprawką posła Chrzanowskiego. 


Sprawozdawca poseł Grocholski. Wniosek 
komisyi brzmi: (czyta wniosek komisyi adresowej), 
zaś poprawka posła Chrzanowskiego tak brzmi: 
(czyta poprawkę). 


Marszałek. Wiec najprzód poddam pod 
głosowanie poprawkę przez posła Chrzanowskiego 
proponowaną. Kto się zgadza z wnioskiem posła 
Chrzanowskiego, zechce wstać, (Mniejszość). Jest 


mniejszość. 


Teraz kto jest za wnioskiem komisyi, ze- 
chce wstać. (Większość). Jest większość. 


Sprawozdawea poseł Grocholski. Prócz 
wniosku posła Chrzanowskiego, przydzielone 20- 
stały przez Wysoki Sejm komisyi adresowej dwie 
petycye, traktujące o zaprowadzeniu w kraju obro- 
ny krajowej. Może Wysoka łzba nie będzie wy- 
magać, ażeby odczytywać całe petycye, pozwoli- 
cie panowie że odczytam tylko żądanie postawio- 
ne, które objaśni cel i życzenie petentów (czyta): 


„Zważywszy, że pierwszym i świętym obowiąz 
kiem wszystkich obywateli jest, bronić bytu i ca- 
łości narodu i Państwa i bezpieczeństwa ludu; 


І 

zważywszy, że położenie nasze tak wyjątko- 

we, iż instytucya mogąca być dobrą dla innych 
prowincyi Państwa, nam nie wystarcza, owszem nas 


ubezwładnia ; 


zważywszy, że zagrożeni w najistotniejszych 
interesach naszych, ku własnej obronie wszystko 
winniśmy obrócić i wszystko dla niej poświęcić, 
jeżeli nie chcemy stąć się przedmiotem pogardy 
całej Europy i groby nasze obciążyć klątwą po- 
tomstwa; 


a pragnąc posiadać instytucyę narodową, ja- 
ko związek organizacyi, mogącej objąć w razie 
potrzeby wszystkie siły nasze; 


udajemy się pełni ufności do Wysokiego Sejmu z 
prośbą: aby niezwłocznie wszystkie poczynił kro- 
ki u Rządu Najjaśniejszego Pana, ażeby krajowi 
naszemu zapewnić jak najspieszniejsze utworzenie 
narodowej organizacyi obrony krajowej, i uzyskał 
prócz tego pozwolenie formowania oddziałów strze- 
leckich ku specyalnej obronie gór naszych, jak to 
Rząd francuzki mieszkańcom Wogezów i Ardenów 
pozwolił. 

Czas nagli, dzień kazdy zwłoki niebezpie- 
czeństwa nasze podwaja. Udajemy się do Sejmu i 
Rządu pełni otuchy i ufności w tem przekonaniu, 
że Sejm i Rząd nie miałby moralnej podstawy by- 
tu, gdyby niezbednym potrzebom obrony naszej 
zaradzić nie umiał i obywatelom kraju odmawiał 
prawa uzbrajania się ku obronie najdroższych dóbr 
życia. 

Nadzieję naszą pokładamy w przychylnem u- 
czuciu Najjaśniejszego Pana, które nie może w 0- 
statniem niebezpieczeństwie odmówić nam tych 
środków, jakich innym mniej zagrożonym dozwo- 
lono. Przedstawmy Mu troski i obawy nasze, pe- 
wni że nie tylko Jego sprawiedliwość i mądrość 
żądania Rasze uwzględni i uzna za słuszne, ale i 
dobroć Jego zaszczyci nas oddaniem członkowi 
Najjaśniejszej Jego rodziny komendy i zarządu sił 
naszych”, 

Со do żądań, ażeby krajowi naszemu zape- 
wnić jak najspieszniej narodową organizacyę obrony 
krajowej, to ten przedmiot został załatwiony wnio- 
skiem, który Wysoka Izba tylko co powzięła na 
wniosek komisyi adresowej. Żądanie drugie, ażeby 
oprócz tego pozwolono formować oddziały strze- 
leckie ku obronie specyalnej gór naszych, to ten 
przedmiot zdawał się komisyi adresowej tego ro- 
dzaju, że na uwzględnienie nie zasługuje, ponieważ 
się wręcz sprzeciwia obowiązującej ustawie. Po- 
dług tej obowiązującej ustawy moze istnieć tylko 
wojsko liniowe i obrona krajowa, innych zaś od- 


działów wojskowych ustawa nie zna. Był 
wprawdzie przez Rząd wniesiony projekt do 
utworzenia tak zwanego landszturmu, któryby 


odpowiadał myśli tej, utworzenia strzelców. Ustawa 
ta przez Radę państwa przyjętą nie została, a 
więc utworzenie takich oddziałów z wolnych strzel- 
ców ustawa tworzyć nie pozwala, W tym więc 
względzie Sejm nasz nie uczynić nie może. Co 
do ostatniego punktu, to jest со do wzmianki, ażeby 
Najjaśniejszy Pan oddał komende jeduemu z człon- 


ków Swojej Najdostojniejszej Rodziny, Котізуа 
adresowa była tego zdania, że tego żądać nie 
można, gdyż pytanie komu Najjaśniejszy Pan odda 
komendę, należy de jego atrybucyi monarszej, a 
w tym składzie jak dziś obrona krajowa urządzona 
być może podług obowiazujących ustaw, sadze, że 
nawet najmniejszej nadziei mieć nie można, aby 
dowództwo obrony krajowej oddane zostało człon- 
kowi Najdostojniejszej Rodziny cesarskiej. 

Marszałek, Rozprawa otwarta. Nikt głosu 
nie żada? 

Poseł Książe Adam Sapieha. Proszę o głos. 


Marszałek. Poseł Adam Sapieha ma głos. 


Poseł Książe Adam Sapieha. Ja zgadzając 
się z motywami pana wnioskodawcy, nie mogę zgo- 
dzić się z tak pobieżnem  załatwieniem petycyi. 
Nie mam sprawozdania drukowanego, więc prosił- 
bym pana sprawozdawcę о odczytanie. 


Sprawozdawca poseł Grocholski. To jest 
sprawozdanie a nie wniosek uchwały sejmowej, bo 
w sprawozdaniu powiada komisya, że wnioskiem 
przez komisyę proponowanym a przez Wysoka Izbę 
już przyjętym, uważa się ta petycya za załatwiona, 
łecz nie przedstawia żadnego wniosku do uchwały 
Wysokiej Izby. - 

Poseł Książe Adam Sapieha. Otóż zupełnie 
w tem coście Panowie uchwalili, nie widzę ja za- 
łatwienia tej petycyi, gdyź znajduję to załatwienie 
tylko o tyle, oile mowa jest o zmianie tej ustawy 
o obronie krajowej, ale wcale nie jest ona jeszcze 
załatwiona. Otóz potrzeba nam powiedzieć dość 
jasne i kategorycznie, dlaczego tę petycye zała- 
twiamy tak tylko a nie w duchu petentów. Pan 
sprawozdawca słusznie bardzo powiedział, że nie 
możemy tej petycyi załatwić, bo ustawa o obronie 
krajowej jest taka, ze na podstawie jej ztem ża- 
daniem występywać nie można. 'Otóż ja bym chciał 
aby to było powiedziane w motywach, dla których 
ta petycya załatwioną być nie może, to jest że my 
przyznajemy że nam się to należy, tylko znajdu- 
jemy, że taka uchwała choćby i powzieta była, 
będzie bezskuteczna. Co do wniosku posła Chrza- 
nowskiego na tyle pobieżnie wypracowanego, to ja 
nie watpię, ze gdybyśmy mieli pewność, że ustawa 
о obronie krajowej przeprowadzona będzie tak jak 
to my pragniemy, і wszyscy którzy pisali tę pe- 
tycyę, to w takim razie moglibyśmy przystąpić do 
zadośćuczynienia tej petycyi, lecz kto nam zaręczy, 
że środki jakie my Rzadowi damy, nie będą użyte 


jej musimy odłożyć na czas późniejszy. 


avprost w przeciwnym kierunku, jakby my sobie 
tego życzyli i kto nam zareczy, że połityka ze- 
wnetrzna Monarchii, bedzie w ten sposób zała- 
twiana, jak to byśmy sobie дустуї i tego żądali ? 
Dziś jesteśmy w niemożności to przewidzieć, dziś 
nie można tak twierdzić i kategorycznych posta- 
wić dowodów, dla których nie jesteśmy w stanie 
załatwić tych petycyj, a to dlatego, że nie mogli- 
byśmy nigdy nadać kierunku polityce Austryi. Po- 
lityka taka, jakiej ci Panowie chcą i my byśmy 
chcieli, nie spoczywa w naszym ręku, owszem nie 
mamy pewności, czy to nasze żądanie na szkodę 
naszego kraju wyzyskanem nie bedzie. 

Pomimo tedy, że sympatyzujemy z częścią 
tej petycyi, pragniemy tak jak i owi spełnienia 
tamże zawartych życzeń, to jednakże załatwienie 
Dlatego 
też ośmielam sie poprawkę na pismie w tym duchu 
Wysokiej Izbie do uchwały przedłożyć. 

(Po chwili przystępujac do trybuny Księcia 
Marszałka). Czy można ją przeczytać? 

Marszałek. Proszę, gdyż najprzód muszę 
dać ją do poparcia, a potem jeżeli zostanie po- 
рагіа, poddam ją pod dyskusye. 

Poseł Książe Adam Sapieha (czyta): 

„Sejm uznając konieczność zmiany tej ustawy, 
uznaje zarazem, iż реїусує wniesione na teraz za-' 
załatwione być nie moga. * 

Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, ze- 
chce wstać. (Popieraja). Jest dostatecznie popąrtą. 
nie żada? (Nikt). Rozprawa 
Pan sprawozdawca ma głos. 


Nikt więcej głosu 
zamknieta. 

Sprawozdawca poseł Grocholski. Wniosek 
był przedmiotem obrad 
komisyi adresowej, więc imieniem komisyi adre- 


ten czyli poprawka nie 


sowej ja w tym względzie oświadczać się nie mo- 
хе. Со zaś do mego osobistego zdania, to jeże- | 
liby mi wolno było powiedzieć, na pierwszy ustęp 
tej poprawki bym się zgodził, qa drugi zaś nie, 
bo wypowiedzenie. ze obrona krajowa używana nie 
będzie w celach narodowych, jest nieparla'mentarną 
forma i niemożębuem nam jest uchwalać wotum 
nieulności dla dzisiejszego Ministerstwa spcaw та- 
granicznych. Nie powiadam tem, że chcę. dais 
jako obrońca Ministerstwa spraw zagranicznych 
występować, ale mnie się zdaje, ze także i Sejm, 
nie znając ani stosunków ani tych tajników, jakie 
ostatecznie wpływają na politykę dzisiejszego Mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, poprawki tej przy- 


jać nie może і mnie się zdaje, że taka uchwała 
może nie odpowiadałaby nawet stanowisku, jakie ten 


Sejm zajmuje. 


Marszałek. Przystapimy do głosowania. 


Sprawozdawca poseł Grocholski. Komisya 
nie stawia żaduego wniosku, tylko oświadcza zda- 
nie, że uważa tę petycyę jako załatwiona. Przy- 
tem proszę JO. Księcia, żeby Książe był łaskaw 
motywa poprawki Księcia Adama Sapiehy osobno 
poddać pod głosowanie. 


Poseł Książe Adam Sapieha (czyta swoją 
poprawke). 


Poseł Zyblikiewicez. 
knięta ? 


Czy dyskusya zam- 


Marszałek. Dyskusya jest zamknięta. 


Poseł Klaczko. Prosze o głos co do ро- 
stawienia kwestyi formalnej, 


Marszałek. 


Poseł Klaczko. Nie jestem bardzo wpra- 
wny w regulaminie tutejszej fzhy, lecz zdaje mi się, 
że taki sposób stawienia poprawek regulaminowi 
się sprzeciwia, ażeby nad wnioskami takiej donio- 
słości, lecz nagle postawionemi, były rozprawy. 
Nie ma to miejsca w innych Sejmach, ażeby po 
zamknięciu dyskusyi stawiać poprawki tak, że spra- 
wozdawca nawet imieniem komisyi przemówić nie 
może; mnie się zdaje, że to regulaminem objęte 
nie jest. 


Pvseł Klaczko ma głos. 


Poseł Zyblikiewicz. Proszę o przerwę 
posiedzenia, ażeby komisya adresowa mogła się 
zebrać i nad tem zastanowić. 


Marszałek. Zawieszam posiedzenie na 10 
minut, ażeby komisya adresowa mogła udać się 
na ustęp. Przytem możemy przystąpić do uzupeł- 
nienia wyboru Delegacyi do Rady państwa, w miej- 
sce posła Krzeczunowicza. Będę prosił komisyę 


„adresowa, azeby chciała zejść się po skratynium. 


Poseł Zyblikiewicz. Nie po skrutynium, 
teraz się zbierzemy. 


Marszałek. Przystępujemy do wyboru je- 
dnego Delegata z kuryi IX. Wybieralnymi z tego 
okręgusą pp.: Popiel, Bartoszewski, Kocko, Lisi- 
піескі, Iwaniszów. Miedzy tymi panami proszę 
wybrać jednego członka. Do skrutynium zapraszam 
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pp.: Pfeiffera, Trzecieskiego , Tettm ayera, Skwar- 
czyńskiege, ks. Lewickiego i ks. Pełecha. 


Sekretarz poseł Bartoszewski (czyta 
imienny spis pp. posłów, przyczem posłowie od- 


dają głosy do urny). 


Marszałek. Teraz przerwę posiedzenie, aż 


-«skrutynium będzie ukończone. 
І 
(Po przerwie). Sprawozdanie ze skrutynium. 


" Sprawozdawca poseł Skwarczyński (z try- 
buny). „Rezuitat głosowania na Delegata z kuryi 
dziewiątej: Głosujacych było 9%, absolutna więk- 
82056 47; poseł Bartoszewski otrzymał głosów 57.4 


Marszałek. Azatem poseł ' Bartoszewski 
wybrany na Delegata do Вадфу państwa. Ponieważ 
komisya może się dłużej zatrzymać, pójdziemy da- 
lej w porzadku dziennym, a gdy się juź komisya 
орога, wtedy przystąpimy do dalszych rozpraw 
nad poprawką posła Sapiehy. 


Na porządku dziennym stoi jako dalszy punkt 
sprawozdanie komisyi o wniosku posła Wolskiego. 


(Po chwili). Przepraszam panów, ponieważ 
wielu panów zajętych jest w komisyi, nie możemy 
rozpocząć dalszych rozpraw, musimy przeto trochę 
zaczekać. 


(Po przerwie). Już komisya gotowa, a za- 
tem możemy przystąpić do dalszego toku rozprawy. 


Sprawozdawca poseł Grocholski. Komisya 
adresowa obstaje przy swojem zdaniu, żeby przy- 
jeto jej wniosek, iż powziętą uchwała Wysokiej 
Izby nad wnioskiem posła Chrzanowskiego petycya 
o obronę krajową załatwiona została. 


Petenci żadaja, ażeby krajowi zapewnić jak 
najspieszniej obronę (czyta.) * 


A rzeczywiście uchwała, którą Wysoka Izba 
powzięła, żąda, ażeby ustawa była tak zmienioną, 
iżby instytucya obrony krajowej, zaprowadzona była 
odpowiednio narodowym właściwościom. Więc to 
jest zupełnie to samo czego petenci żądają, i tu 
nie ma żadnej watpliwości, że te żądania Wysoka 
Izba załatwiła. Dalej co do żądania utworzenia 
strzeleckich oddziałów w kraju, o ileby się ty- 
czyło jakichś oddziałów wolnych strzełców, Sejm 
nie mógłby powziaść żadnej uchwały, bo tonie da 
się uskutecznić w obec ustawy nas obowiązującej; 
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zaś o ileby się tyczyło tworzenia oddziałów strze- 
leckich, któreby wchodziły w skład ustawy obrony 
krajowej, rzecz jest także załatwiona, ponieważ 
ustawa o obronie krajowej mówi, że odpowiednie 
właściwościom narodowym moga być tworzone 
oddziały strzeleckie. 


Co do mianowania kogoś z członków Najja- 
śniejszego Domu naczelnym dowódzcą obrony kra- 
jowej, nie jest to nie innego jak prosba, jest to 
tylko wypowiedziana nadzieja, a zatem tego uchwa- 
lać nie możemy. Odczytałem panom dosłownie to 
dojdzie więc ono do wiadomości tam 
Załatwienie tego nie od nas za- 


żadanie, 
gdzie potrzeba. 
wisło. Komisya tedy obstaje przy swojem zdaniu, 
że ta uchwałą Wysoki Sejm załatwi tę petycyę, i 
że dzisiaj nie ma піс więcej do uchwalania. 
W szczególności zaś co do wniosku posła ksiecia 
Adama Sapiehy muszę podnieść, że żadanie, ażeby 
Sejm wyraził, że na teraz nie moga te petycye 
być załatwione, nie jest nic innego, jak tylko 
w delikatnej formie przejście do porzadku dzien- 
nego, a Wysoki Sejm właśnie nie chce przy- 
stąpić w myśł tej poprawki do załatwienia tych 
petycyj,| coby nastapiło, gdybysmy powzięli moty- 
wowaniom Księcia Adama Sapiehy odpowiednią 
uchwałę. Pierwszy z motywów brzmi (czyta): 


„Zważywszy, że istniejąca teraz ustawa o 
„obronie krajowej* zupełnie nieodpowiada potrze- 
bom kraju, a jednak zmiana jej tylko w Radzie 
państwa przeprowadzona być może.* 


To byłoby żądanie, azeby nic nie robić, tylko 
ażeby Sejm żądał zmiany tej ustawy, co ostatecznie 
Sejm już uczynił, bo powział już swoją uchwałę i 
zażądał zmiany tej ustawy, lecz natomiast pierwsze 
żądanie tego motywum nie może uchwalić. Co zaś 
do drugiego 7 motywów (czyta): 

da * ) 


„zważywszy, że żadnej nie mamy na teraz 
gwarancyi, iż „obrona krajować użyta bedzie tylko 
w celach interesom naszym odpowiednim,* — Ко-, 
misya nawet nie mogła zdać sobie sprawy, czy 
tu chodzi o to, ażeby obrona ta poza granicami 
naszego kraju nie była używana, czy teź o io, 
ażeby obrona krajowa w ogóle wbrew naszym in- 
teresom narodowym użyta nie została.* Aż> 


Gwarancyi co do pierwszego nie może dać 
nikt dlatego, że ustawa pozwala używać obrony 
krajowej poza granica naszej prowincyi we wszyst- 
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kich prowincyach Państwa austryackiego, a nawet 
poza granicą Państwa austryackiego; więc tej gwa- 
rancyi nie może nikt dać, Gwarancyi, że nie 
będzie używana przeciw interesom narodowym kraju 
naszego, także nie może nam вікі dać, bo i gdyby 
dziś istniejacy Rzad nam ją dał, to kto wie, czy 
się nie zmieni; moga nastąpić inne Rządy, które 
z danej przez poprzednich gwarancyi, nie wiele so- 
bie robić będą. Więc to nie może być przedmiotem 
uchwały Wysokiej Izby. Co sie tyczy zaś petycyi, 
przychodzi kemisya adresowa do tego przekonania, 
przyczem i obstaje, ze uważa sprawe za zała- 
twioną i prosi, Wysoka Izba raczy wniosek posła 
Adama Sapiehy nie przyjąć. 

Marszałek, 
Najprzód poddam wniosek posła Adama 
Proszę 


Przystapimy teraz do głoso- 
wania. 
ten wniosek 


Sapiehy pod głosowanie. 
odczytać, 

Sprawozdawca poseł Grocholski 
wniosek posła księcia Adama Sapiehy). 


(czyta 


Marszałek. (Po przeczytaniu). Kto jest 
za tym wnioskiem, zechce wstać. (Mniejszość). 
Jest mniejszość. Poddam teraz wniosek komisyi 
pod głosowanie. 


Sprawozdawca poseł Grocholski. Komisya 
nie stawia żadnego wniosku, bo komisya uważa 
rzecz tę za załatwioną przez poprzednio co po- 
wziętą uchwałę, więc пів ma со uchwałać. 


Marszałek. Teraz przystępujemy do wnio- 
sku posła Wolskiego. Sprawozdawcą jest poseł 
Spławiński. 


Sprawozdawca poseł Spławiński (czyta): 


„Sprawozdanie komisyi szpitalnej 0 wniosku 
posła Wolskiego, żadającego wypowiedzenia umowy 
przez Wydział krajowy z Siostrami Św. Wincen- 
tego 4 Paulo со do nadzoru i obsługi chorych 
w lwowskim szpitalu powszechnym na dniu 5. kwie- 
tnia 1870. zawartej, tudzież (о petycyi gminy 
miasta Lwowa pod dniem 19. Sierpnia 1870. І, 3., 
jakoteż о petycyi Towarzystwa lekarzy galicyj- 
skich pod dniem 27. sierpnja 1870.1 1. 184. do 
Wysokiego Sejmu w tym przedmiocie” wniesionych. 
a to: 1 


І., Со do wniosku posła Wolskiego. 


s: Na posiedzeniu z dnia 27. października 1869. 
Wysoki Sejm przechodzac do porządku dziennego 
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nad projektem reformy służby lekarskiej w 
lwowskim szpitalu powszechnym, tudzież w szpi- 
talach krakowskich przez Wydział krajowy na 
posiedzeniu z dnia 13. października 1869. przed- 
łozonym, 2 powodu niedostateczności takowego , 
umieścił w budżecie na rok 1870., uznając nagłość 
i potrzebę reform, kwote 6.662 złr. w. a. na wy- 
nagrodzenia urzędników i służby lekarskiej przy 
szpitalach, lub też na tymczasowe utworzenie no- 
wych posad przy tychże. Zarazem polecił Wysoki 
Sejm Wydziałowi krajowemu, ażeby na jednem 
т pierwszych posiedzeń następnej sesyi sejmowej, 
przedłożył projektatak pod względem zmian w za- 
rządzie i urzadzeniu służby lekarskiej w szpitalu 
lwowskim i w szpitalach krakowskich, jakoteż 
względem stałego unormowania pensyi i płac dla 
urzedników i dla sług przy tychże szpitalach, ze- 
віаміопу i ułożony w jedną systematyczna całość. 


W wywiazaniu się ztego zadania, Wydział kra- 
jowy przedłożył na bieżącej sesyi Wysokiemu Sej- 
mowi projekt, mieszczący w sobie etat osób i płac 
służby lekarskiej i administracyjnej przy szpitalu 
powszechnym we Lwowie i szpitalach krakowskich, 
zaś co do obsługi i nadzoru chorych zawarł na 
dniu 5. kwietnia 1870., powracając do myśli przez 
Namiestnictwo w roku 1860. powziętej, jednakże 
z powodu wysokości kosztów wkrótce przez ta- 
kowe poerzuconej i odroczonej, po wysłuchaniu zda- 
nia zebranej przez siebie komisyi lekarskiej z Sio- 
strami miłosierdzia Św. Wincentego 4 Paulo z wła- 
snego ramienia stanowcza umowę, która właśnie 
jest przedmiotem wniosku posła Wolskiego i po- 
wołanych dwóch petycyj. 

Według umowy tej, przysłużać będa Siostrom 
następujace prerogatywy: 


I. a) obejmują Siostry miłosierdzia z dniem 1. gru- 
dnia b. r. nadzór i obsługe chorych, z dniem 
1. stycznia 1871. zaś pralnie i magazyn pod- 
ręczny, a w razie potrzeby kuchnię i szycie 


bielizny (88. 9. —10.); 


b) będa stanowić najistotniejsza część służby 
szpitalnej i zostawać jedynie pod kierunkiem 
i rozporządzeniem swej przełożonej; 


c) będa miały nadzór nad posługaczami i posłu- 
gaczkami wszystkich oddziałów, przełożona 
będzie takowych przyjmować i oddalać, tu- 
dzież takowemi według swego zdania rozpo- 
rządzać ($. 6. i ugoda dodatkowa); 


d) obejmą wewnetrzny nadzór szpitalu i całego 
zabudowania szpitalnego, do nich bedzie na- 
leżeć czuwanie nad całością inwentarza i 
utrzymanie dobrego porządku w domu ($. 11.); 


e) będą zostawały jedynie pod władzą Wydziału 
krajowego, Dyrekcya szpitala będzie miała 
tylko prawo kontroli i upoważnienie co do 
przepisów lekarskich udzielać Siostrom obo- 
wiązujące wskazówki, w rzeczach zaś obo- 
wiązków Sióstr, sług i porzadku domowego 
udzielać tylko przełożonej swoje uwagi i 
polecenia. Nieporozumienie Dyrekcyi z Sio- 
strami rozstrzyga Wydział krajowy ($. 12.); 
jedynie Wydział krajowy bedzie miał prawo 
żądania usunięcia przełożonej i zmiany Sióstr 


(5. 14.); 


f) przełożona będzie przechowywała klucz od 
Szpitala i od niej zależeć będzie dozwolenie 
wstępu do takowego ($. 19.); 


g) Siostry w liczbie 10., przepędzajace 10 lat 
w szpitalu, pędą miały prawo dalszego stałego 
utrzymania całkowitego z funduszów szpitał- 
nych, bez potrzeby pełnienia jakichkolwiek - 
bądź obowiązków i przysłużać także będzie 
Zgromadzeniu prawo utrzymywania na koszt 
szpitalu 6 tak zwanych postulantek ($$.25.— 
28.) 


II. Koszta z wprowadzeniem pomienionych 
Sióstr do szpitalu połączone, będą następujące: 


1. jednorazowe 
a) pierwsze wyekwipowanie za 26 Sióstr 4 200 
złr. ($. 21.) 5.200 złr. na rachunek którego 
z wyżej przytoczonego funduszu 6.662 złr., 
obróconego w całości na przeznaczone cele, 
Siostrom kwota 2.600 złr. juź wypłacona 
została ; 


b) koszta podróży tychże ($. 24.), licząe przy- 
najmniej po 20 złr. za osobę ($. 20.); 


c) urzadzenie pomieszkania dla Sióstr odnośnie 
do sprawozdania Dyrekcyi szpitalu z dnia 8. 
czerwca 1870. 1. 7.375., tudzież petycyi mia- 
sta Lwowa przynajmniej 8.000 złr.; 


4) urządzenie pomieszczenia w osobnej filii 120 
łóżek z chorymi, którzy dla zrobienia miejsca 
Siostrom ze szpitalu ustąpić muszą, według 
wyżej przytoczonego sprawozdania przynaj- 
mniej 2.000 złr., razem 15.720 złr. 

35 
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2. stałe oznaczone: 


a) wynagrodzenie dla Sióstr po 200 złr. ($.22.), 
5.200 złr.; 


b) opał, oświetlenie lokalności, opranie Sióstr i 
utrzymanie sprawionego dla nich ekwipowa- 
nia wartość 3.120 złr, przedstawiającego 


($. 21.) 1.130 złr.; 


КУ utrzymanie dla 6 postulantek a 120 złr. (5. 
28.), 140 ztr.; 


d) czynsz za najem filiidla chorych pod d) wy- 
zej wspomnianych 2.000 złr., razem 9.070 złr.; 


e) do czego doliczyć nałeży za 10 lat utrzy- 
imauie 10 emerytek, wynoszące przynajmniej 
1.320 złr., 5% odsetków od jednorazowo bez- 
powrotnie wydać się mającej pod 1. kwoty 
15.720 złr. tej kwoty 786 złr., co wypadnie 
razem 11.176 złw. ; | 


38. stałe nieoznaczone: 


a) koszta podróży Sióstr ze szpitalu odwołanych 
i sprowadzonych ($. 14.); 

b) koszta podróży Sióstr przybywających w miej- 
sce emerytek i zmarłych ($. 24.); 

c) koszta pielęgnowania i opatrywania Sióstr 
chorych ($. 25.); 

d) koszta pogrzebu 
zmarłych ($. 26.); 

e) koszta sprawienia rekwizytów inwentarycznych 
діа Sióstr przybywających w miejsce.emerytek 
i tych, które lubo w tej chwili liczebnie 


i nabożeństwa dla Sióstr 


oznaczyć się nie dadzą, przecież będa zape- 
wne niemąło znaczące. 


Jak się z przedstawionego tu stanu rzeczy 
okazuje: 


ad I. Przyznane Siostrom miłosierdzia w mo- 
wie będącym kontraktem prerogatywy, ścieśniają 
mocno zakres dotychczasowego działania Dyrekcyi 
szpitalnej, wydanych dla tejże instrukcyi z dnia 
12. lipca 1831. І. 39.106., а тіапомісіє: 55. 10., 
14., 15., 19., 20., 26., 27., 38., 45.i innych, і za- 
prowadzają w szpitalu władzę od Dyrekcyi prawie 
niezawisłą, Dyrektorowi równorzędną, jeżeli nie 
nad nim stojącą, i zmieniają przezto niektóre czę- 
ści dotychczasowego systemu w wprowadzeniu 
służby i zarządu w szpitalu lwowskim; prócz tego, 


ad Ii. Obciążają połączone z wprowadzeniem 
Sióstr miłosierdzia do szpitalu lwowskiego koszta, 
tak dalece fundusz szpitalny, iż nietylko z tako- 
wego pokrytemi być nie mogą, albowiem spodzie- 
wane przez Wydział krajowy oszczędności z po- 
wodu zamierzonego zwinięcia posady magazyniera 
i jego pomocnika, które właściwie nigdy nie istniały, 
bo obsadzanemi nie były, tudzież z powodu prawdo- 
podobnego zmniejszenia liczby posługaczy i posłu- 
gaczek, jakoteż z powodu zamierzonego przez 
Siostry gotowania odwarów i smarowania plastrów 
są bardzo problematyczne i będą zapewne nie wiele 
znaczne, ale pociagnięte także do nich będą fun. 
dusze krajowe, fundusze gmin, których przynależni 
w szpitalu lwowskim leczeni bywaja i fundusze 
gminy miasta Lwowa, która do pokrycia niedobo- 
rów szpitalnych jest obowiązana, przyczem zauwa- 
żyć należy, że Siostry miłosierdzia nawet bezpo- 
średnio jedynie tylko na oddziale chorych będa 
wykonywać usługi, a więc prawie tylko przy mniej- 
szej połowie szpitala. 


Uwzględniwszy przeto ten 
zważywszy : 


stan rzeczy i 


1) że jak to już wyżej powiedziano, przez wpro- 
wadzenie Sióstr do szpitala lwowskiego, zmie- 
niony został dotychczasowy system urządzenia 
tegoż szpiłala ; 

2. ще według aktu oddania pomienionego szpi- 
tala pszez с. k. Namiestnictwo z dnia 30. 
sierpnia 1866. І. 7.697. Wydziałowi krajo- 
wemu, zachowane być mają statuta dyrektywy 
i normowane urządzenia szpitalu, a to tak 
dłago, dopóki co w drodze konstytucyjnej 
nie zostanie zmienione; 


3. że przez wprowadzenie rzeczonych Sióstr 
obciążony zostaje jednorazowo i stale budżet 
krajowy, tudzież systemizowane zostają po- 
sady służby szpitalnej, normowane płace tejże 
i ustanowione nawet posady emerytek, zaś 
według 88. 20. i 25. statutu krajowego, ро- 
dobne czynności tylko ustawo- 
dawczej przez Wysoki Sejm uskutecznione 
być mogą ; 


w drodze 


4. że Wydział krajowy nie był przez Wysoki 
Sejm upoważnionym do zaprowadzenia tak 
daleko sięgajacych zmian w urządzeniach szpi- 
talu lwowskiego, zaś sam w zakresie swym 
własnym tego uczynić nie mógł, gdyż jemu 


хі 


b) 


c) 
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przysłuża tylko prawo przedsiębrania zwy- 
czajnych czynności administracyjnych 6. 26. 
statutu krajowego; zważywszy dalej 


ze umowa z Siostrami miłosierdzia przez 
Wydział krajowy niewłaściwie na własną 
rękę zawarta, nikogo obowiązywać nie może 
i musi być uważana jako nieważna, tudzież 


iz tylko ważne umowy wypowiedziane być 


mogą; zważywszy 


iz komisya z wyjasnień otrzymanych, prze- 
konała się o nader smutnym stanie urządze- 
nia służby w głównym szpitalu lwowskim i 
potrzebie prędkiego zreformowania tejże, 
przyczem przeważnie cele humanitarne, nie 
zaś oszczędzanie budzetu należy mieć na oku, 


tudzież 


że komisya w zasadzie przeciw wprowadze- 
niu Sióstr miłosierdzia do szpitalu głównego 
lwow skiego nic nie mado zarzucenia, byleby 
tylko pozostały w granicach celowi pielęgno- 
wania i obsługi chorych odpowiednich, jakoteż 


że kierunek i zarząd w zakładach szpital- 
nych winien być skoncentrowany w rękach 
dyrektora lekarza i obok niego żadna równo- 
rzędna władza, ani instytucya mogąca hamo- 
wać, lub paralizżować jego czynności i roz- 
porzadzenia istnieć nie może, jeżeli zakład 
ma należycie odpowiedzieć swemu przezna- 


czeniu. 
Komisya wnosi: 
Wysoki Sejm raczy: 
przejść nad wnioskiem posła Wolskiego do 
porządku dziennego; 


uznać, iż umowa przez Wydział krajowy pod 
dniem 5. kwietnia 1870. z Siostrami miło- 
sierdzia Św. Wincentego a Paulo co do przy- 
jęcia obsługi i nadzoru chorych w głównym 
szpitalu lwowskim zawarta, jest nieważna i 


nieobowiązujaca ; 


upoważnić Wydział krajowy do ponowuego 
traktowania i zawarcia umowy z Siostrami 
miłosierdzia, względem przyjęcia przez nie 
obsługi i pielegnowania chorych w głównym 
szpitalu lwowskim, jednakże z zachowaniem 
zasady podporządkowania tychże pod Дугек- 


суе szpitalu i z zastrzeżeniem potwierdz епе 
umowy przez Wysoki Sejm; 


polecić Wydziałowi krajowemu, ażeby umowa 
ze Siostrami miłosierdzia zawrzeć się majacą, 
jeszcze w bieżącej sesyi Wysokiemu Sejmowi 
do odpowiedniego z nia postapienia przedło- 
żył, a w razie nieprzyjścia umowy tej do 
skutku, ażeby niezwłocznie wypracował pro- 
jekt reorganizacyi służby niższej i płacy tejże 
przy szpitalu powszechnym lwowskim, i pro- 
jekt ten, jeszcze w bieżącej sesyi Wysokiemu 
Sejmowi do konstytucyjnego z nim postapie- 


d) 


nia przedłożył. 


ПН. Co do petycyi miasta Lwowa dania 19. sierpnia 
1870. 1. 3. wniesionej. 


. Petycya ta, wykazujac braki umowy przez 
Wydział krajowy z Siostrami miłosierdzia — co do 
przyjęcia obsługi i nadzoru chorych w szpitalu 
powszechnym lwowskim zawartej, — tudzież opiera- 
фас się na tej okoliczności, iż gmina miasta Lwowa 
„według istniejących przepisów, obowiązaną jest po- 
krywać niedobory funduszu szpitalnego , które rok- 
rocznie znaczne wynoszą kwoty, domaga się: 


1. unieważnienia wyżej powołanej umowy; 

2. uregulowania stosunku miasta Lwowa do 
szpitala powszechnego i przyznania tejże gmi- 
nie prawa wspólnej kontroli przy zarządzie 
zakładu chorych przy tymże szpitalu; 


3. polecenia Wydziałowi krajowemu udzielenia 
gminie lwowskiej zaległych budżetów fundu- 
szów tegoż szpitala, poczawszy od r. 1869. 


Zważywszy przeto, iż ustęp pierwszy tej pe- 
tycyi, z wnioskami komisyi ad I. już został zała- 
twiony; zważywszy dalej, iz według istniejących 
przepisów, gmina miasta liwowa istotnie obowią- 
do pokrywania rokrocznie dość zsa- 
powsze- 


лапа jest 
cznych niedoborów funduszów szpitalu 
chnega lwowskiego, i że gmina różnemi czasy 
różny wpływ na zarząd ekonomiczny wykonywała, 
tudzież iż jej eorocznie budzeta funduszu szpi- 
talnego do przejrzenia i czynienia uwag udziele- 
nemi bywały, jakoteź iż z powodu ponoszonych 
ciężarów pewny wpływ па zarząd szpitalu odmó- 
wionym jej być nie może, równie, iż według 
wyjaśnień relerenta Wydziału krajowego, uregulo- 
wanie stosunku gminy miasta Lwowa do szpitalu 


powszechnego właśnie jest w toku; zważywszy 
Ба 
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n koniec, iż według otrzymanych w krótkiej dro- 
dze wyjaśnień, żadane przez gminę budżeta tejże 
pod dniem 9. sierpnia b. r. udzielonemi zostały, 
komisya wnosi: 


Wysoki Sejm raczy: 


1. punkt 1. і 3. petycyi miasta lawowa uznać 
jako załatwione ; 


2. co do punktu 2. przekazać tę petycyę Wy- 

działowi krajowemu 2 poleceniem, ażeby 
projekt uregulowania stosunków miasta Lwowa 
do szpitala powszechnego , niezwłocznie wy- 
pracował i takowy jeszcze w bieżącej sesyi 


Wysokiemu Sejmowi przedłożył. 


Hf, Co do petycyi Towarzystwa lekarzy ga- 
licyjskich z dnia 27. sierpnia 1870., która wyka- 
zując braki umowy ze Siostrami zawartej, prosi о 
zmianę tej umowy odpowiednio do uznanych wy- 
mogów dobrej służby zdrowia; z uwagi iż petycya 
ta wnioskiem ad І. załatwiona została, wnosi 
komisya: 


Wysoki Sejm raczy petycyę tę jako zała- 
twiona uznać. 


Lwów dnia 31. sierpnia 1870. 


(Po przeczytaniu). Przeczytam najprzód wnio- 
sek posła Wolskiego (czyta wniosek posła Wol- 
skiego). 


(Po przeczytaniu). | А teraz jest petycya 
gminy stolicy miasta Lwowa (czyta): 


L. 3/8. 1/P. Do Wysokiego Wydziału krajo- 
wego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księztwem Krakowskiem. 


Petycya gminy królewskiego stołecznego mia- 
sta ІШмома, w sprawie zakładu chorych przy lwo- 
wskim szpitalu powszechnym. 


„Wysoki Sejmie! Sprawa zarządu lwowskiego 
szpitala powszechnego, unormowana dawniejszemi 
przepisami administracyjnemi, które mimo zna- 
cznych z funduszów gminy lwowskiej na cele szpi- 
tala rokrocznie łożonych ofiar, konsekwentnie wy- 
kluczają іа od wszelkiego na zarząd i kontrolę 
wpływu, była i jest dotąd dla gminy powodem cią- 
głych zażaleń. 


Jak przedtem Wysoki c. k. Rzad, fak w naj- 
nowszym czasie, bo wydanem pod dniem 20. czer- 
wca b. r. nr. 4.170 pismem swem Wysoki Wy- 
dział Krajowy, opierajac się na tychże dyrekty- 
wach, datujacych się jeszcze z czasów przedkon- 
stytucyjnych, stanowczo 
Lwowa 


odmówił gminie miasta 
wszelkiego jakiegokolwiek mua zarząd i 
kontrolę tego Zakładu wpływu. A w dalszej kou- 
sekwency: zarządza taż najwyższa Władza autono- 
miczna krajowa, zmiany w administracyi tak wiel- 
kiej doniosłości, jak nia jest óddanie z przyszłym 
rokiem radzoru i obsłagi chorych Zgromadzeniu 
Sióstr miłosierdzia, піз zasiąsnawszy poprzód, jak 
to czynił zawsze w podobnych wypadkach Wysoki 
Rząd — zdania Reprezentacyi gmiunej i odmawia- 
jąc jej nawet — już ро dokonanem zawarciu umo- 
wy z tem Zgromadzeniem, prawa bliższego гогро- 
znania warunków onejże. 


Tem Żywiej dotknięta cdmową Wysokiego 
Wydziału krajowego, ile że dopiero po czterech 
latach mimo ponawianych kilkakretnie podań udzie- 
lrną nam została, i to przy sposobności odrzuce- 
nia prośby naszej o udzielenie w odpisie wspom- 
nianego układu zawartego ze Siostrami miłosier- 
dzia, — Rada miejska wniesła do Wysokiego Wy- 
działu krajowego protest przeciw tej zmianie w za- 
rządzie, i uchwaliła zarazem na posiedzeniu dnia 
14. lipca b. r. obrać w żym uicrunku drogę do 
Wysokiego Sejmu krajowego, będąc ufną, że słuszne 
żądania gmiby zustaną uwzględnione, 


Pierwotnie składał się fundusz szpitalny 
z opłat jakie chorzy uiszczali i z dopłaty funduszu 
Państwa w ilcści 4.200 złr. rocznie, resztę niedo- 
boru pokrywała gmina. 


Tak orzekł dekret gubernialny z dnia 18. 
czerwca 1813. І. 22.464 z powołauiem się na naj- 
wyższe rozporządzenie intymatem z dnia 30, wrze- 
śnia 1810. 1 36.556 udzielone. Ponieważ szpital 
jeszcze dekretem Kancełaryi nadwornej z dnia 8. 
września 1810. І. 13.042 został uznany za insty- 


| tucye lokalna, dla tego też i zażalenia gminy z po- 


wodu opłat niedoboru, nie bywały uwzględnione. 
(Dekret gubernialny z d. 8. marca 1816. 1. 10.302). 


Dekretem nadwornym 72 dnia 19. sierpnia 
1816. 1. 16.129 (intym. guber. z dnia 14. wrze- 
śnia 1816. І. 41.461) polecono gminie, by, wów- 
czas do akademii szlacheckiej należący na szpital 
użyty budynek, za cenę przez oszacowanie wyka- 
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dalsze 
przedsiewzięła. Na pokrycie kosztów i niedoborów 
dalszych została od 1. listopada 1816. opłata ro- 
gatkowa (kopytkowe) o 25%, podwyższoną i zo- 
stały także zaprowadzone legata prawne od osób 
we Lwowie zmarłych na rzecz szpitala głównego, 
z pokryciem jednak niedoboru, miała ustać sub- 
wencya państwowa rocznych 4.200 złr., i gdyby 
się jeszcze niedobory okazały, polecono gminie 
zrobić dalsze przedstawienie. 


zać się mającą nabyła i przybudowanie 


Chorzy byli tylko za азуспасуа Magistratu 
do szpitala przyjmowani (dekret gubernialny z dnia 
1%. maja 1811. І. 13.218), a zarzad pod względem 
ekonomicznym był wyłącznie Magistratowi przy- 
znany, którego Delegaci znosili sie z ustanowioną 
od r. 1812. dla spraw szpitalnych komisyą guber- 
nialną (dekret gubernialny z dnia 28. lutego 1817. 
І, 7.727). 


Już dekretem guberaialnym z dnia 10. paź- 
dziernika 1817. 1. 81.768 erzeczono, że gmina za 
ubogich chorych ze swego okręgu osobno niepo- 
winna płacić, a zarzad przez Magistrat prowadzić 
się mający jeszcze bliżej określony został. 


Tak więc od początku istnienia szpitala głó- 
wnego, zostawał kierunek spraw ekonomicznych 
wyłącznie przy Magistracie, ale już dekret kan- 
celaryi nadwornej z d. 9. września 1824. 1. 26.903 
(intymat gubernialny z 2. listopada 1824, 1. 58.342) 
zmienił cała postać rzeczy, odbierając Magistrato- 
wi wszelki wpływ bezpośredni na zarząd Sszpi- 
tala — nawet pod względem ekonomicznyin. Szpi- 
tal główny podlegał odtąd we wszystkiem krajo- 
wemu Gubernium, a tylko hudżet roczny miał być 
Magistratowi do przejrzenia i do możliwego ro- 
bienia uwag przedkładany. 


I znowu wynikłe ztad zażalenia gminy nie 
zostały uwzględnione. Dekret Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 19. stycznia 1854. 1. 15.236 
(intymat gubernialny z 17. marca 1854. І. 3.237), 
z powołaniem się na najwyższe rozporządzenia 
z dnia 2. października 1818. i 19. stycznia 1819, 
orzeka, że zakłady chorych należą do instytucyi 
lokalnych, zaś zakłady podrzutków , obłąkanych i 
роїодпіс do instytucyj państwowych (obecnie kra- 
jowych) i te znajdują pokrycie z funduszów pań- 
stwowych (obecnie krajowych), tamte (zakłady 
chorych) ze źródeł miejscowych, przy zwrocie ko- 
sztów na chorych pozamiejscowych. Niedobory za- 


kładu chorych pokrywa gmina, nie przyznano jej 
jednak znowu żadnego wpływu na zarząd szpitala 
czyli zakładu chorych, tylko zostawiono jej prawo 
wgłądania w budżet przed ostatecznem tegoż za- 
łatwieniem i robienia dotyczących uwag. 


Dekretem ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 22, pażdziernika 1859. І, 24.295 został 
szpital główny we Lwowie uznany za ogólny pu- 
bliczny zakład chorych, co jednak istoty stanu do- 
tychczasowego zupełnie nie zmieniło. 


Niedobory były i są zawsze znaczne, tak że 
fundusz gminy rocznie do znacznych wpłat jest 
zmuszony. Budżet na rok bieżacy wykazuje іа- 
cznie z kopytkowem 28.060 złr. na rzecz szpitala 
głównego. 


Zważywszy więc, że wedle przytoczonych 
rozporządzeń zakład chorych w szpitalu głównym 
jest zakładem lokalnym, że z funduszów miejskich 
znaczne pobiera pokrycie, w skutek uchwały Rady 
miejskiej Magistrat геїасуа 2 dnia 25. lipca 1862. 
1. 10.289 prosił c. k. Namiestnictwo i Wysoki Wy- 
dział krajowy, ażeby zarząd szpitała głównego we 
Lwowie jako instytucyi lokalnej, poruczono gminie 
miasta luwowa z obowiązkiem, wypływajacym ze 
stanowiska szpitala jako zakładu publicznego, pro- 
wadzenia rachunków w myśl reskryptu Minister- 
stwa spraw wewnętrznych z dnia 4. grudnia 1856. 
1. 26.641. 


Dekretem Ministerstwa stanu z dnia 5. paź- 
dziernika 1862, І. 18.926 została wysadzoną ko- 
misya ministeryalna dla uregulowania stosunku 
szpitala głównego do gminy miasta Iiwowa. Ko- 
misya ta jednak nigdy w życie nie weszła i pó- 
Źniej została odwołana. Wysoki Wydział krajowy 
na odezwy Magistratu z dnia 13. listopada 1866. 
1. 27.991, 22. grudnia 1869. |. 21.951, 22 marca 
1870. l. 2.396 i 29. maja 1870. 1. 12.105 wzglę- 
dem uregulowania kontroli w zarządaie szpiialu a 
względnie przyznania gminie prawa wspólnej kon- 
troli przy administracyi chorych, w czetweu b. r, 
odmówił temu żądaniu stanowczo, wzbraniając się 
także zakomunikować Reprezentacyi miejskiej od- 
pisu, zawartego bez jej wiedzy kontraktu ze Sio- 
strami miłosierdzia. 

Jakie skutki spłyna z tej umowy w ogóle i 
jak ciężko dotykają w szczególe funduszów gminy, 
wykazaliśmy obszernie w proteście wniesionym, 
który w odpisie załączamy. 
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Ти niech nam wolno bedzie zauważyć tylko, 
że z samychże motywów przywiedzionych przez 
Wysoki Wydział krajowy w piśmie odmawiającem 
odnośnym prośbom gminy, wypływa, że tak zasa- 
dnicze zmiany w zarządzie szpitala, jakie pociąga 
za sobą ów układ ze Siostrami miłosierdzia, na- 
stapić mogą tylko w drodze konstytucyjnej, nie 
zaś, jak się stało, w drodze administracyjnej. 


Przechodząc do drugiej kwestyi, o przyzna- 
nie prawa wspólnej kontroli przy administracyi 
zakładu chorych w tutejszym szpitalu, kwestyi dla 
gminy żywotnej, pozwalamy sobie zwrócić najpierw 
uwagę, że przepisy normujące stosunek gminy do 
szpitala, na których wyłacznie Wysoki Wydział 
krajowy swą decyzyę opiera, wydane zostały w cza- 
sach, gdzie oprócz obowiązku gmin do ponoszenia 
wszelkich możliwych tylko ciężarów, już z góry i 
w zasadzie było orzeczonem , że o sposobie użyt- 
kowania pieniędzy przez nie płaconych radzić im 
niewolno. 


C. k. Rząd wykonywał jednak te przepisy 
z możliwą względnością, bo gdy w r. 1860. za- 
mierzono oddać obsługe chorych Siostrom miło - 
sierdzia, wezwano Reprezentacye gminy do inter- 
wencyi przy tych układach, które z przyczyny 
wygórowanych zadań Sióstr miłosierdzia nie przy- 
szły do skutku. 


Єду znowu chodziło o utworzenie posad 
murgrabiego i nadzorcy, ©. k. Namiestnictwo re- 
skryptem z dnia 23. stycznia 1864. l. 49.581 za- 
zadało zdania gminy. Zresztą udzielano gminie do 
przejrzenia i robienia uwag rokrocznie budżety 
funduszu szpitala. 


Niestety! w czasach kons'ytucyjnych pomi- 
nięto gmine i w tym kierunku, ałbowiem od roku 
1867. nie otrzymaliśmy już żadnych preliminarzy, 
natomiast używano jak najskrupulatniej do pokry- 
wania zwiekszających się z każdym rokiem nie- 
doborów. 


Trudno zaiste pogodzić tę decyzyę i to po- 
stępowanie Wysokiego Wydziału krajowego z au- 
tonomią stolicy kraju, która nie domaga się by- 
najmniej robienia dla niej wyjątków niezgodnych 
lub zgoła sprzecznych z interesem zakładu cho- 
rych, lecz zada tylko wymiaru sprawiedliwości za 
pomocą rewizyi zastarzałych a gminę tak mocno 
krzywdzących rozporządzeń administracyjnych. 


Nie mogąc przypuścić, że przeszło półwie- 
kowe, złe dla tej tylko przyczyny, że jest uświę- 
сопе przepisami, nie powinno być uchylone, żywimy 
to silne przekonanie, że Wysoki Sejm krajowy raczy 
wejsć w rzecz i uczynić zadość słusznej prośbie 
naszej, względem której uwzględnienia wszelkie 
dotychczasowe zabiegi żadnego nie odnicsły skutku. 


Rada królewskiego stołecznego miasta Lwowa 
zanosi przeto prośbę: 


Wysoki Sejm krajowy raczy łaskawie: 


zawartą przez Wysoki Wydział 
krajowy pod dniem 5. kwietnia b. r. umowę ze 
Zgromadzeniem Sióstr miłosierdzia Św. Wincentego 
a Paulo względem nadzoru i obsługi chorych, tu- 


1. znieść 


„dzież utrzymywania pralni i magazynu podręcznego 


w szpitalu powszechnym ; 


2. uregulować stosunek gminy miasta ILiwo- 
wa do szpitala powszechnego, przyznaniem tejże 
gminie prawa wspólnej kontroli przy zarządzie za- 
kładu chorych przy tymże szpitalu; 


8. polecić Wysokiemu Wydziałowi krajowe- 
mu, udzielenia gminie lwowskiej zaległych budże- 
tów funduszów tegoż szpitala, począwszy od roku 
1867. 


Lwów dnia 6. sierpnia 1870. 


Vrabetz, wiceburmistrz. 


Aleksander Jasiński, Wacław Dabrowski 
radni miasta LLwowa.* 


(Po odczytaniu). Czy przeczytać protest mia- 
sta liwowa? 


(Głosy: Przeczytać). Protest ten brzmi jak 
następuje (czyta): 


„Wysoki Wydziale krajowy! 


Gdy miasto Lwów powzięło wiadomość o za- 
mierzonem przez Wysoki Wydział zaprowadzeniu 
w dotychczasowym zarządzie tutejszego 
szpitala powszechnego i nastąpionem już w tym 
celu zawarciu umowy ze Zgromadzeniem Sióstr mi- 
łosierdzia Św. Wincentego a Paulo o nadzór i ob- 
sługę chorych, Rada miejska, pomna swego obo- 
wiązku czuwania nad dobrem gminy jej pieczy po- 
ruczonem, postanowiła była z zastrzeżeniem sobie 
decyzyi ostatecznej, zbadać te rzecz zapomocą 
зресуаїпе) komisyi ze swego łona wybranej. 


zmian 
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Wywiązując się ztego zadania, komisya uwa- 
zała przedewszystkiem za potrzebne, bliżej rozpo- 
znać umowę aby uzyskać podstawę do osądzenia, 
o ile takowa wpłynie na stosunek gminy do szpitala. 


Na wystosowane w tym kierunku za pośre- 
dnictwem Magistratu pismo, w którem upraszaliśmy 
o udzielenie nam w odpisie tej unowy, domagając 
się przy tem także wydania już raz decyzyi a 
przynajmniej odpowiedzi na podania gminyżkilka- 
krotnie ponawiane o przyznanie prawa wspólnej 
kontroli przy zarządzie zakładu chorych, zwła- 
szcza że pierwsze z tych podań sięga jeszcze roku 
1866., otrzymaliśmy odpowiedź pod dniem 20. 
czerwca b. r. nr. 4,170.: 


„Z powołaniem datujących sie częściowo je- 
szcze z poczatku tego wieku rozporządzeń rza- 
dowych, które przyznają gminie Iwowskiej tylko 
prawo przejrzenia dorocznych preliminarzy zakładu 
chorych, ewentualnie poczynienia w nich uwag, Wy- 
soki Wydział krajowy odmówił w tej odezwie 
wręcz prośbie naszej, a to w obudwu kierunkach, 
przywodząc, że w śład ugody zawartej z Rządem 
co do objęcia zarządu tutejszych zakładów szpi- 
talnych zmiana statutów i obowiązujących dyrek- 
tyw nastąpić może jedynie w drodze konstytucyj- 
nej i za poprzedniem porozumieniem się z Wła- 
dzą krajową.* 


Ta odpowiedź żywo i boleśnie dotknęła Re- 
prezentacyę stolicy. 


Stanawszy na stanowisku przepisów i opie- 
rając się ściśłe na nagiej literze onych, Wysoki 
Wydział krajowy nie tyłko że raz na zawsze sta- 
nowczo odmówić zamierza najsłuszniejszym żąda- 
niom naszym, lecz co więcej, odmawiając nam wej- 
rzenia w rzecz i możności wolnego objawienia 
zdania w danym zwłaszcza wypadku, gdzie idzie 
o współudział funduszów gminnych, Wysoki Wy- 
dział krajowy nie widział się spowodowanym uży- 
czyć gminie lwowskiej tych nawet względów, któ- 
rych w zupełnie podobnych razach i warunkach 
doznawała ze strony Rządu. 


Przy zamierzonem bowiem już raz w roku 
1860. oddaniu zarządu szpitala Siostrom miłosier- 
dzia, przy dodatkowem ustanowieniu jednego miej- 
sca nadzorcy w roku 1864. i innych, Zawsze wy- 
słuchaną została gmina przed stanowczem zadecy- 
dowaniem c. k. Władz; gdy tymczasem Wysoki 


Wydział krajowy na kilkakrotne od r. 1866. po- 
dawanie prośby względem uregulowania stosunku 
gminy do zarządu szpitala głównego i przypu- 
szczenia jej do tego zarządu, żadnej nie raczył dać 
odpowiedzi, i obecnie zawarł umowe z Siostrami 
miłosierdzia takiej doniosłości co do organizacyi 
i co do funduszów szpitala, bez zapytania nawet 
о zdanie gminy, a nagląca prośba względem udzie- 
lenia gminie tej umowy z powodu wszczętej już 
i przez dzienniki obawy, została bezwzględnie od- 
rzuconą. 


Zmiana w zarządzie nastąpić mająca w skutek 
umowy, o której powyżej mowa, z dniem 1. gru- 
dnia b. r. co do nadzora i obsługi chorych, a co 
do prałni i magazynu podręcznego z dniem 1. sty- 
cznia 1871., nie rokuje żadnych korzyści dla za- 
kładu a powiększa w rażącym stosunku wydatki, 
na których pokrycie gmina lwowska, dzięki prze- 
pisom i opartej na nich decyzyi Wysokiego Wy- 
działu krajowego bez wszelkiego wpływu na admi- 
nistracyę, rokrocznie tak znaczne Бо kiłkadziesiat 
tysięcy złr. wynoszące fundusze dostarcza, 


Otóż z głównej treści tej umowy wypływa, 
że właściwy zarząd szpitala przechodzi na Siostry 
miłosierdzia, a przy zastrzeżeniu dła Wysokiego 
Wydziału krajowego władzy rozstrzygającej, kon- 
trola pozostawiona dla Dyrekcyi szpitala i zarządu 
świeckiego, jest tylko iluzoryczną, 


Słuzba podlegać bedzie przełożonej Zgroma- 
dzenia Sióstr, na jej żądanie musi być oddaloną. 


Kontrola w ogóle, a co do potrzeb pralni 
bielizny i innych przedmiotów w szczególe, tudzież 
odpowiedzialność za ubytki, wcale nie jest okre- 
śloną; a zważywszy, że Siostry do porządku do- 
mowego w szpitału głównym stosować się nie po- 
trzebują; że w pielęgnowaniu chorych i со do obo- 
wiązków przy takiej czynności nie rozporządzeniom 
lekarzy, tylko statutowi przez ich założyciela uło- 
żonemu posłusznemi być maja; zważywszy, źe na- 
wet we względzie duchowym zostają jedynie pod 
władzą swych przełożonych i nie zależa bynajmniej 
od kapelanów szpitalnych ($. 3.), przeistoczy się 
główny szpital lwowski właściwie na klasztor 
Sióstr miłosierdzia, które się częściowem pielęgno- 
waniem chorych zajmywać będą, 


Nie możemy i nie chcemy przeszkadzać lub 
sprzeciwiać się Wysokiemu Wydziałowi krajowemu 
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w pomnażaniu lub rozszerzaniu zakładów pobo- 
żnych, ale co do szpitala głównego, to Reprezen- 
tacya gminy miasta Lwowa ma w podwójnym wzglę- 
dzie obowiazek czuwania nad tym zakładem cho- 
rych, raz ze względu, że znaczna liczba mieszkań- 
ców lwowskich ma tam znależć przytułek i ratu- 
nek w razie słabości, a powtóre, ze fundusz miej- 
ski znacznemi przyczynia się sumami do utrzyma- 
nia tego zakładu. 


Watpimy bardzo, aby zarzad szpitala, które- 
go zresztą w teraźniejszym ustroju bynajmniej nie 
zaliczamy do doskonałych, zyskał na takiem wpro- 
wadzeniu dwóch na zupełnie odmiennych podsta- 
wach zorganizowanych władz. 


A pod wzgledem finansowym, twierdzimy sta- 
nowczo że wprowadzenie Sióstr miłosierdzia do 
szpitala głównego, tak znacznie naruszy fundusz 
szpitala a wzglednie pomnozy wydatki gminy, że 
choćby jakąkolwiek korzyść z tego nadzoru i ztej 
obsługi chorych przez Siostry miłosierdzia roko- 
wać sobie można, takowa nie zrównoważyłaby po- 
mnożonych a niczem nieusprawiedliwionych wy- 
datków. 


Obecnie bowiem jest 121 dozorców i dozor- 
czyń w szpitalu głównym, z których 20 pobierają 
po 12 złr., inni po 10 złr. miesięcznie, bez ża- 
dnych dalszych emolumentów. Przy nowym nadzo- 
rze przez Siostry miłosierdzia, z dotychczasowych 
dozorców mało co albo піс nie odpadnie. Tak wiec 
przybędzie liczba 26 Sióstr i 6 postulantek , któ- 
rych utrzymanie, licząc na Siostry po 200 złr. a 
na postulantki po 120 złr., bedzie rocznie koszto- 
wać 5.920 złr. w. a. 


Z czasem przybędzie 10 emerytek, bo oczy- 
wiście, by ulżyć Zgromadzeniu, starsze Siostry bę- 
dą dawane do szpitalu tak, żeby po 10 latach, 
pełna liczba 10 przeszła na fundusz szpitalny, 
co znowu licząc po 120 złr. pomnoży roczny wy- 
datek o 1.100 złr. 


Dzisiaj dozorcy nie mają prawa do takiej 
emerytury, jest tylko jedna przeszło 100 lat licza- 
ca była dozorczyni, która tytułem daru pobiera 
25 centów dziennie. Teraz adoptacya i urządzenie 
cel dla Sióstr miłosierdzia, będzie kosztować do 
10.000 złr. Doliczyć jeszcze wypada ubiór i po- 
ściel dla Sióstr, pokrycie różnych braków, koszta 
podróży Sióstr odwołanych i znowu powołanych 


it. d. koszta wiec w pierwszym roku do 20.000 
złr. razem wyniosa, a potem rocznie po kilka ty- 
siecy wynosić będa. Trzeba takze rozważyć, że 
Siostry miłosierdzia zajmą kilkanaście cel i okaze 
się potrzeba donajać osobną filię na 100 do 120 
łóżek, co znowu na adoptacyę do 2.000 złr., a na 
czynsz roczny także do 2.000 złr. wyniesie, Nadlo 
przybedą koszta kwaterowego dla kilku sekunda- 
ryuszów szpitalowych, którzy obecnie zajmują po- 
mieszkanie w szpitalu. 


Już w roku 1860. poruszyło było Minister- 
stwo, kwestyę oddania zarządu szpitala Siostrom 
miłosierdzia i ustanowiono do tego osobna komi- 
syę, do której jednak powołana została także Re- 
prezentacya gminy. Przy dotyczacych rokowaniach 
w sierpniu 1860. odbytych, przy których Siostry 
miłosierdzia przez przełożoną i obecnie na umo- 
wie z Wysokim Wydziałem krajowym zawactej 
podpisaną, zastąpione były, okazało się, że podług 
żądań Sióstr wynosiłyby były koszta utrzymania 
szpitala na 55.28 centów dziennie za chorego, gdy 
według cen wynosiły rzeczywiście 
tylko 37.27 centów. Rokowania więc ze Siostrami 
miłosierdzia rozbiły sie. 


, 
ówczesnych 


Gdy przeto układ zawarty ze Siostrami mi- 
łosierdzia bez współudziału gminy miasta Lwowa, 
naraża fundusze jej na znaczne i niepotrzebne no- 
we dopłaty, Rada miejska w ślad swej uchwały 
z dnia 14. lipca b.r. zanosi protest przeciw umo- 
wie zawartej ze Siostrami miłosierdzia co do nad- 
zoru i obsługi chorych w lwowskim powszechnym 
szpitalu, o ileby takowa fundusze gminne obciążać 
miała, i zastrzega się już teraz przeciw żadaniu 
jakiejkolwiek dopłaty z powodu objęcia nadzoru i 
obsługi chorych w szpitalu przez Siostry miłosier- 
dzia, lub jakiegokolwiek tytułu z tej umowy z dnia 
5. kwietnia b. r. wyniknąć mogącej, tudzież za- 
strzega sie w ogóle przeciw wszelkim dopłatom 
wypaść mogącym w przyszłości w razie jakichkol- 
wiek co do szpitala tego zmian, któreby przedsię- 
wzięte zostały bez poprzedniego wysłuchania zda- 
nia Reprezentacyi miejskiej. 

Lwów dnia 5. sierpnia 1870. 


(Po odczytaniu). Jeszcze jest króciutka pe- 
tycya lekarzy galicyjskich (czyta): 


„Do Wysokiego Sejmu krajowego we Lwo- 
wie, na ręce posła Wgo. Franciszka Smolki, To- 
warzystwo lekarzy galicyjskich we Lwowie wnosi 


prośbę о zmianę odpowiednią umowy zawartej mie- 
dzy Wydziałem krajowym a Siostrami Zgromadze- 
nia Św. Wincentego a Paulo, о zarząd i obsługę 
w szpitalu głównym we Ідуоуіє; wniósł poseł 
Smolka. 

Wysoki Sejmie! 


W bieżącym roku Wysoki Wydział krajowy 
zawarł umowe ze Siostrami Stowarzyszenia Św. 
Wincentego a Paulo celem objęcia przez nie nie 
tylko obsługi i dozoru chorych, ale także zarzadu 
w szpitalu głównym we Lwowie. Towarzystwo le- 
karzy galicyjskich, dbałe przedewszystkiem о udo- 
skonalenie służby zdrowia, w interesie samychże 
chorych zmuszonych szukać pomocy w rzeczonym 
szpitalu głównym we Lwowie, postanowiło na po- 
siedzeniu z dnia 4. czerwca b. r. zanieść prośbe 
do Wysokiego Sejmu krajowego : 


„Wysoki Sejm raczy zawartą przez Wydział 
krajowy ze Siostrami Zgromadzenia Św. Wiacen- 
tego a Paulo umowe o zarząd i stróże w szpitalu 
głównym we Lwowie, odpowiednio do uznanych 
wymagań dobrej służby zdrowia zmienić”, 


Nie dotykając strony finansowej i czysto ad- 
ministracyjnej, ośmiela sie Towarzystwo lekarzy 
galicyjskich zwrócić uwagę na nastepujące względy 
sanitarne : 


1. Przez stypulacye powyższej umowy, dzia- 
łalność właściwa lekarzy w szpitalu będzie utru- 
dniona i skrępowaną, gdyż daną jest nawet mo- 
zność sprzeciwiania sie w każdej chwili гогро- 
rzadzeniom lekarskim ze szkodą chorych, a w ce- 
lach po za właściwem przeznaczeniem szpitalu 
leżących; wadliwość zaś taka w urządzeniu, pro- 
wadzić musi do zupełnego rozpreżenia w słażbie 
szpitalnej. 


2. Gdy znaczną część gmachu szpitalnego 
maja zająć na własny użytek Siostry Zgromadze- 
nia, jednosześnie zaś żaden lekarz nie ma mieć 
mieszkania w gmachu szpitalnym, więc 500 prze- 
szło chorych pozostawaćby musiało bez tego za- 
spokojenia rychłego ratunku, którego możność daje 
zamieszkiwanie kilku lekarzy w gmachu szpitalnym, 
co zresztą wszędzie w szpitalach najwiekszych 


jest stale zaprowadzonem. 


3. Doswiadczenia w Austryi dotad zrobione, 
ze stanowiska sanitarnego nie przemawiają ча ро- 
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wierzeniem nadzoru i pieczy chorych w szpitalach 


Siostrom Św. Wincentego a Paulo; we Wiedniu 
bowiem i Pradze musiano Szpitale powierzone tym- 
że Siostrom, po odbytem dłuższem doświadczeniu, 
na powrót odebrać i poruczyć świeckim osebom. 
Towarzystwo lekarzy pozwala sobie szczególniej 
na ten fakt zwrócić uwagę, i ostrzedz przed po- 
nowieniem kosztownych doświadczeń, które już 
gdzie indziej ze szkodą uskuteczniono. 


Lwów dnia 20. sierpnia 1870. 
Prezes Towarzystwa: 
Dr. Berthleff w. r,* 


(Po odczytaniu). Przystąpię teraz do odczy- 
tania specyalnego kontraktu zawartego 7 Siostra- 
mi Miłosierdzia. 


Niech panowie będą łaskawi wziąść sprawo- 
zdanie z czynności Wydziału krajowego, gdzie jest 
kontrakt ten jako ałegat Sty załaczony (czyta ale- 
gat IX. ze sprawozdania z czynności Wydziału 
krajowego za rok 1869). 


То wiec jest rzetelnie przedstawiony cały 
stan tej sprawy. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Zapisani sa 
do głosu przeciw wnioskowi komisyi panowie: Du- 
najewski, Kabat, Haller, Klaczko; za wnioskiem 
komisyi panowie: Gniewosz, Wolski, Hoszard. Po- 
seł Dunajewski ma głos. 


Pan Komisarz rządowy. Proszę o głos. 


Marszałek. Czy zaraz? 


Pan Komisarz: rządowy. Zaraz. Celem 


wyjaśnienia ustawy. 


Marszałek Pan Komisarz rządowy ma 


pierwszy głos. 


Komisarz rządowy. Mam zaszczyt oświad- 
czyć Wysokiej Izbie, ze Rząd nie możę sie 
zgodzić na zapatrywanie komisyi, mianowicie na 
motywum drugie podane, jakoby w ogólności Wy- 
działowi krajowemu nie przysłużało prawo zapro- 
wadzania jakichkolwiek zmian w dotychczasowej 
organizacyi i administracyi szpitału lwowskiego, 
jak długo dyrektywy dla szpitalu obowiazujące 
w drodze konstytucyjnej nie zostaną zmienione. 
bowiem reskrypłu ministeryalnege 
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z dnia 26. września 1862., zawierając ogólne wy- 
jaśnienia o danych funduszach i zakładach krajo- 
wych w administracyi Wydziałowi krajowemu i 
protokół spisany w roku 1866., przy oddawania 
tych funduszów i zakładów pod zarzad Wydziału 
krajowego, nareszcie wyraźne orzeczenie tekstu 
niemieckiego odezwy c. k. Namiestnictwa do licz- 
by 7.697, względem oddania tych zakładów, nie 
pozostawia żadnej watpliwości, że ten ustep tylko 
się odnosi do takich statutów i urządzeń szpitalu, 
które odnoszą się do fundacyj i zapisów z właści- 
wym celem wyraźnie poczynionych a z tym zakła- 
dów połączonych; wiec w tym względzie to mo- 
tywum komisyi, że Wydziałowi krajowemu nie 
przysłuża prawo zaprowadzania jakichkolwiek zmian 
w ogólności w urządzeniach szpitalu, Rząd nie 
może podziełać. Ти tylko zauważyć dalej muszę, 
że Wydział krajowy zawierając układ ze Siostrami 
miłosierdzia, nie uwzględnił pierwszego warunku 
zawartego przy oddaniu tych zakładów i fundu- 
szów krajowych pod zarząd Wydziału krajowego, 
mianowicie tego, gdzie postanowiono, że w unor- 
mowanych urządzeniach szpitala żadne zmiany bez 
poprzedniego porozumienia się z Władzą krajową 
przeprowadzonemi być nie powinny, które to poro- 
zumienie się dotychczas nie nastąpiło. Skończyłem. 


Marszałek. Poseł Dunajewski ma głos. 
Poseł Вр ОЦ сія które ko- 
misya nam przedstawia, tyczą>się wprawdzie bar- 
dzo ważnego przedmiotu; rozgłos jednakże, któ- 
które 
wzbudzać się zdaje, nie dadza się wytłumaczyć 
sama jej ważnościa. 


rego ta sprawa nabrała, ogólne zajęcie, 


Dały sie nawet słyszeć głosy, jakoby i wtej 
sprawie okazywał się wpływ tych prądów wiejących 
od zachodu a nieprzychylaych wszystkiemu, co- 
kolwiek chociażby tylko w pośrednim związku 
zostaje z kościołem naszym lub z jego instytu- 
cyami; odnoszono to do tych nabytków, o których 
(przebaczcie panowie Ekonomiścieto porównanie) 
powiedziećby można, że dowodząfjak niekorzystnym 
jest bilans handlu naszego z żagranica, nietylko 
w dziedzinie materyalnej, ale nawet i umysłowo- 
moralnej; jak w zamiaa za aasze zboże, drzewo 
itp. sprowadzamy fraszki wątpliwego pożytku, tak 
też i import w dziedzinie duchownej nie zawsze 
na pożytek nam wychodzi, (Brawa i oklaski). 


Nie podzielam jednak tego zdania, zwłaszcza 
nie przypuszczam, aby takie powody mogły wpły- 
паб na szanownego wnioskodawcę, lub komisye 
naszą. PRozgłos tej sprawy i to niezwykłe nia 
zajęcie się sprowadzić się dadzą do innych przy- 
czyn, po części wspólnych każdej instytucyi i wszel- 
kiemu działaniu społecznemu, po części właściwych 
naszemu krajowi. 


Со do pierwszych niewątpliwa jest rzecza, 
że każdy zakład publiczny, a więc i szpital, o 
który nam tu idzie, jest do pewnego stopnia go- 
spodarstwem. Gospodarstwo znaczniejsze bez po- 
mocy gospodarstw prywatnych istnieć nie może; 
łączy więc i skupia około siebie stosowną liczbę 
gospodarstw prywatnych ; tak powstaje to, co na- 
zywamy urządzeniem zakładu, im dłużej to urzą- 
dzenie trwa, — a w naszym wypadku już kilkadzie- 
siat, blisko do stu lat dotychczasowy sposób urza- 
dzenia istnieje/— tem silniejszy staje się węzeł ła- 
czący gospodarstwa prywatne z gospodarstwem 
zakładu, — w najlepszej przeto wierze uważamy 
interes nasz często za interes zakładu. 


A ponieważ z biegiem czasu ten łańcuch in- 
teresów prywatnych, połączonych z dotychczaso- 
wem urządzeniem zakładu przybiera co raz to no- 
we ogniwa, — nie wiec dziwnego, że każda тапіапа 
natrafia na opór silny, bo w najlepszej 
stawiany. 


wierze 


Та moc interesu, ten „horror novi* okazuje 
się tak w instytucyach miejscowych, jakoteż i w u- 
rządzenich wspólnych całej niemal Europie, jak 
np. w stosunkach poddańczych i pańszczyźnianych, 
w urządzeniach cechów i tp. 


Jest i druga przyczyna właściwa naszemu 


krajowi. 


Wiadomo panom, Że ай po ostatnie lata je- 
dyny prawie zawód publiczny przystępny dla kra- 
jowców, był zawód sądowy. Młodzież nasza przy- 
gotowywała się prawie wyłącznie do obrony lub 
do wymiaru sprawiedliwości w dziedzinie prawa 
prywatnego. 


Dziedzina prawa publicznego i administracya 
stała się nam obcą, bo była dla nas w życiu pra- 
wie nieprzystępna. Otóż każdy zawód, a więc i 
zawód prawnika ma to do siebie, że im sumienniej 
mu się poświęcamy, tem skłonniejszymi stajemy się 
przenosić sposoby postępowania i działania długiem 
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doświadczeniem nabyte do innych zadań, tj. staje- 
my się jednostronnymi. 


Powołani do życia publicznego a więe do 
działania w dziedzinie prawa publicznego i admi- 
nistracyi, przykładamy może zbyt często miarę 
prawa prywatnego i procesu do stosunków, które 
tej miary nie znoszą. 


W prawie prywatnem panuje ścisła logika 
formalna — w administracyi nie można jej przyznać 
tego wyłącznego panowania; — logika bowiem for- 
malna zna tylko przeciwieństwa, nie zna pośre- 
dnietwa, administracya zaś jako piecza nad inte- 
resem publicznym, nie jest i nie może być czem 
innem jak ciągłem pośrećniczeniem, łączeniem i 
godzeniem interesów prywatnych, z czego powsta- 
co nazywamy dobrem publicznem. Nie na- 


ie to, 
madejowe łoże martwego 


lezy więc wciskać 


| paragrafu, (szeroko płynący з otrzeb spo- 
l 2 
łecznych! де Ą 


zę, 


Różnica zdań miedzy Władzami zajmujacemi 
się administracyą, nie może być mierzona miara 


„ procesu prywatnego; w tym ostatnim sa co naj- 


mniej dwie strony, a interes jednej wyklucza inte- 
res drugiej; w administracyi nie masz w gruncie 
rzeczy stron i żądań prawnych, lecz jest/a przy- 
najmniej być powinno współdziałanie w tym sa- 


bra. Ponieważ zaś to dobro polega na zaspekoje- 
niu zmiennych potrzeb życia, przeto żadna ustawa 
lub instrukcya nie jest w stanie tak ściśle okre- 
Ślić zakresu działania Władzy administracyjnej, izby 
nigdy nie zachodziła potrzeba przestąpienia tej 
granicy w obec zmienionych potrzeb społecznych, 


Dowodem tego fakt, że w naszych ustawach 
zasadniczych wszędzie widzimy zapisane warunki 
określające prawo Władzy wykonawczej do zawie- 
szania ustaw, do zmieniania tychże lub wydawania 
nowych, chociaż tylko na pewien czas. (Brawo), 
Wprawdzie w Anglii nie znane jest to_prawo Rza- 
du do chwilowego przekraczania właściwych mu 
granie, lecz potrzeba ta jest znana i uznawaną. 
Gdy bowiem przed kilkunastu łaty kwestya ta by- 
ła rozbieraną w lzbie gmin angielskich, ówczesny 
Minister, jeżeli się nie myle Grey, usunął wniosek 
w tym przedmiocie uczyniony temi mniej wiecej 
słowy: „Nie widze potrzeby nadawania Rządowi 
wyjątkowej władzy do przekraczania ustaw tak 
długo, jak długo znajdują sie jeszcze w Anglii 


mym interesie, tj. w interesie powszechnego | 


mężowie gotowi w razie potrzeby na własna, choć- 
by największą odpowiedzialność zawiesić lub prze- 
kroczyć ustawy, jeżeli tego koniecznie dobro ра- 
bliczne wymaga”. 


Wprawdzie nasz Wydział krajowy /to nie 
Rząd wielkiego Państwa, a zakres naszego działa- 
nia o wiele skromniejszy. Ale i w zwyczajnych co- 
dziennego życia stosunkach, spotykamy się z temiż 
samemi praw dami. 


W gronie np. naszem, liczymy wielu właści- 
cieli wielkich majątków ziemskich. Któryź z pa- 
nów, oddalając się na dłuższy przeciąg czasu, ро- 
chlebia sohie, że napisze dla swojego zastępcy tak 
dokładną instrukcye, iżby wystarczyła na wszystkie 
możliwe wypadki? Któryź mówię będzie żadał od 
swego zasiępcy, aby pod żadnym warunkiem nie 
przekroczył granic w instrukcyi wskazanych? Czy 
przeciwnie nie weźmie mu za złe, i to słusznie. 
jeżeli w obec zmienionych potrzeb gospodarczych 
zbyt ślepo trzymał się litery danego polecenia? 
Otóż tak jak Rzad, jak gospodarz, tak i Wydział 
nasz może być zmuszony albo do przekroczenia 
granic ustawą sobie wskazanych, na własną rozu- 
mie się odpowiedzialność, albo do zaniechania pe- 
wnych czynności, chociażby nagłych i pożytecz- 
nych (Brawo). 


Gdybym wiec nawet mógł się zgodzić ze zda- 
niem komisyi, np. 2е Wydział krajowy w tym wy- 
padku przekroczył granice swego zakresu, to prze- 
сіє, bym nie mógł z tej tylko przyczyny zgodzić 
sie na wystawienie mu takiego świadectwa nieufno- 
5сі, jakiem jest zadane przez Котізує uniewaznic- 
nie kontraktu; nie mógłbym zwłaszcza dopiero co 
wybraną najwyższą magistraturę autonomiczną z 
takiem świadectwem, wysyłać niejako na ciernistą 
droge nowego sześciolefniego gospodarstwa kra- 


jowego. 


Pojmowałbym takie postępowanie, gdyby ko- 
misya do zbadania wszystkich czynności Wydziału 
przeznaczona, przekonawszy sie o licznych і nie- 
uzasadnionych przekreczeniach kompetencyi Wy- 
działu, wnioskowała na wotum nieufności. 


Pojmuję zresztą „pewną со do kompeteneyi 
Sejmu drażliwość; każda władza młoda jest nieco 
zazdrosna, ale i tu/jak wszędzie) trzeba się rzadzić 
umiarkowaniem, aby dla spora o formy nie po- 
święcać rzeczy. 
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Zresztą w kontrakcie przez Wydział zawar- 
tym nie widze rzeczywiście tego przekroczenia 
zakresu właściwego, o którym komisya wspomina. 


Cóż bowiem Wydział krajowy właściwie uczynił? 


Ок najprzód oddaje służbe szpitalna Sio- 
strom Miłosierdzia. 


- Dotychczasowa służba z istoty swej пів mo- 
gła być odpowiednia, polegała bowiem wyłącznie 
na usługach płatnych. Służba około chorych jest 
niewątpliwie jednem z najprzykrzejszych, najwię- 
cej nużących a fizycznie nawet najniebezpieczniej- 
szych zatrudnień; oparta na wyłacznie ekonomicz- 
nej podstawie zarobku, trudno aby była należycie 
pełniona. Któż bowiem jest w stanie na pieniadze 
ocenić i należycie zapłacić rzeczywista z poświę- 
ceniem pełniovą służbę około chorego? Czyz za te 
15 lub 20 złr. miesięcznie, które dotychczasowi 
sładzy w szpitalu pobierają, możemy się spodzie- 
wać tej pieczołowitości, której chory wymaga? 


Naturalną jest więc rzeczą, że taka usługa 
staje się nieodpowiednia; że polecenia lekarskie 
nie bywają należycie wykonywane; że nareszcie 
dzieją się nadużycia, których ofiarą staja się ci 
właśnie, dla których zakład jest przeznaczony. 
Nie można zaś pod tym wzgledem ani spuszczać 
się na lekarzów, ani tem mniej obwiniać ich o 
brak dozoru. Niedorzecznemby było wymagać od 
lekarza, aby sam pilnował dopełnienia swych po- 
leceńh przy wszystkich chorych, a niesłusznem ża- 
dać, aby lekarz szpitalny dla lichei płacy kilkuset 
złotych zaniedbywał zupełnie praktykę. Siostry 
Miłosierdzia służą chorym z poczucia obowiązku 
religijno - moralnego, tego poświęcenia żadna płaca 
nie zastąpi. Jeżeli my, których los smutny nie ska- 
zał na szukanie w szpilalu opieki podczus chore- 
by, jeżeli, mówię my nad najlepsze i najwierniej- 
sze sługi przenosimy troskliwą] а w swej cierpli- 
wości niewyczerpaną usługę i opiekę naszych ma- 
tek, sióstr lub żon, to zaprawdę nie żłe się zasłu- 
żył Wydział około ubogich chorych, oddając ich 
nie pod wstrętną często opiekę zwyczajnych sług, 
lecz pod opiekę 
Sióstr Miłosierdzia, której zasługi uznane sa wszę- 
dzie tak w katolickich jakoteż i protestanckich 
krajach. Zresztą wiem poniekąd z własnego do- 
świadczenia, poniekąd z opowiadań wiarygodnych, 


tej wielkiej rodziny religijnej, 


że znany wsiręt naszych ubogich do szpitału бу-, 
czy się głównie sług szpitalnych, gdyż nie ma te-- 


go wstrętu tam, gdzie Siostry Miłosierdzia się 
znajduja. 


Sama komisya zdaje się podzielać to zdanie, 
gdyż żąda wprawdzie unieważnienia kontraktu, ale 
zarazem wnioskuje, aby Wydział upoważnić do 
zawarcia nowej umowy z іетій samemi Siostrami 
Miłosierdzia. 


Również komisya przyznaje, że dotychcza- 
sowa służba w szpitalu jest zupełnie nieodpowie- 
dnia i nagłej wymaga reformy. 


Otóż tę reformę przeprowadza Wydział kra- 
jowy! 


Zarzuca jednakże komisya, że Wydział nie 
miał prawa zawierać wspomniqnego kontraktu, a- 
zatem przekroczył granice zakresu swego działa nia, 
i powołuje się pod tym względem па 6, 21. sta 
tutu krajowego. 6. 21. statutu krajowego orze- 
ka, że „Sejm zarządza majatkiem itd.*<, a więc 
według zdania komisyi oczywiście Wydział przy- 
właszczył sobie atrybucye Sejmu. 


Ależ panowie, któż ustawy, zwłaszcza usta- 
wy z dziedziny prawa publicznego tak tłómaczy ? 
Litera ustawy orzeka, że Sejm zarządza mająt- 
kiem itd., nikt jednakże ani na chwilę nie przy- 
puszcza, jakoby Sejm (tj. 150 osób) mógł być 
administratorem. Sejm zarządza podobnie, jak np. 
gminy, klasztory lub w ogóle korporacye zarzą- 
dzaja swym majątkiem przez swych zastępców. 


Gdybym z taka ścisłością chciał trzymać się 
litery ustawy jak komisya, zarzuciłbym jej, że $ 
21. statutu zupełnie 
która nas zajmuje. 


mylnie stosuje do sprawy, 


$. 21. mówi o majatku krajowym. УУрга- 
wdzie w najobszerniejszem słowa tego znaczeniu 
wszystko lco w kraju się znajduje, jest krajowem, 
ale znaczenie przez statut i późniejsze ustawy do 
tego wyrazu przywiązane, jest oczywiście inne ; — 
nikt przecież nie powie, że i nasze np. prywatne 
majątki w tem ściślejszem znaczeniu należa do 
krajowego majątku lub funduszu. 


Otóż w tem znaczeniu szpital nie jest częścią 
tego majątku krajowego, o którego zarządzie przez 
Sejm mówi 6. 21. 


Przy oddawaniu szpitala wyrażnie w proto- 
kole oddawczym wypowiedziano: że Rząd oddaje 
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ten szpital pod zarząd Wydziału ze względów u- 
tylitarnych nie jako część majątku krajowego, lecz 
jako instytut publicznego pożytku. 


Ale właśnie ten protokół oddawczy według 
komisyi przemawia za jej wnioskami, a przeciw 
Wydziałowi krajowemu, w tym bowiem protokole 
zastrzeżono wyraźnie, że dotychczasowe urządze- 
nie szpitalu tylko w drodze konstytucyjnej zmie- 
nionem być może. 


Komisya psdnosząc ten zarzut, oparła sie na 
nie zupełnie wiernem tłómaczeniu polskiem z nie- 
mieckiego oryginału. Zastrzeżenie bowiem zacho- 
wania tak zwanej konstytucyjnej drogi co do zmian 

. . . і . б 
tyczy się, jak to juz Komisarz rządowy oświad- 
czył, celu i przeznaczenia tego zakładu (Zwecke 
und Widmungen), a nie służby i jej urządzenia. 


Zarzuca dalej komisya Wydziałowi, że ko- 
szta nowego urządzenia będą o wiele znaczniejsze; 
że zatem Wydział nowe na fundusz krajowy na- 
kłada wydatki bez zezwolenia Sejmu, Zwracam 
jednakże uwagę komisyi, że wydatki z tego urzą- 
dzenia wynikające umieścił zapewne Wydział w 
budżecie krajowym, który oczywiście musi być 
poddanym pod rozbiór Wysokiej Izby. 


Zresztą komisya zbyt wielki kładzie tu na- 
cisk na podwyższenie kosztów. Właściwą byłaby 
taka przezorność tylko w przedsiębiorstwach eko- 
nomieznych,) Jeżeli np. koszta wynoszą 100, a war- 
tość towaru dostarczonego 90, to rozumiem że ta- 
kie urządzenie przedsiębiorstwa potępiamy. 


Ale о jakiżź to tu rozchodzi się produkt? 
Jeżeli wolno użyć tego wyrazu, szpital ma produ- 
kować zdrowie naszych bliżnich, naszych współo- 
bywateli. Któż z nas ośmieliłby się oceniać na 
pieniadze zdrowie lub życie ubogich chorych, szu- 
kających pomocy w zakładzie publicznym (Brawo). 


Obawiam się nadużywać cierpliwości Wyso- 
kiej Izby, ale nie mogę pominąć milczeniem zasa- 
dniczej. ważności wniosku komisyi żądającej, aby 
Wysoki Sejm unieważnił kontrakt przez Wydział 
zawarty. Unieważniać kontrakty, panowie, do tego 
jedynie Sądy są powołane, nie Władza prawodaw- 
cza; dziwna zaiste sprzeczność, zarzucać z jednej 
strony Wydziałowi, że przekracza swój zakres, a 
z drugiej żądać od Sejmu, aby wkraczał w zakres 
Sadów. 
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Ale przypuśćmy na chwilę, że to Sejm uczy- 
nić może i uczyni; jakież ztąd dalsze następstwa ? 
Kto pytam się będzie wchodził z Wydziałem w 
jakiekolwiek umowy? np. o dostarczanie żwiru na 
drogi, jeżeli jak miecz Damoklesa zawiesimy nad 
każdym takim kontraktem możność unieważnienia 
go przez Wysoką Izbę? 
reszcie do tego, iżby nawet Sejm nie miał gdzie 
obradować, bo by może właściciele domów oba- 
wiali się wchodzić z Wydziałem krajowym w u- 
kłady o najem sali, 27 


Doprowadzilibyśmy na- 


W ogólności, mojem przynajmniej zdaniem 
bardzo trzeba być ostrożnym co do poddawania 
pod rozbiór zgromadzeń prawodawczych, kontraktów 
przez Władzę administracyjną z prywatnymi za- 
wieranych. Wielkie powagi w nauce i znakomici 
znawcy Życia parlamentarnego za granica, prze- 
strzegali już przed niebezpieczeństwem takiej prak- 
tyki, wywołującej tysiączne zabiegi i zachody, roz- 
liczne pokusy dla członków parlamentu i podkopu- 
jacej tem samem powagę Reprezentacyi narodu. 


Z tych to powodów głosować będę przeciw 
wnioskom komisyi. Де względu jednakże, że w gro- 
nie komisyi zasiadało dwóch znakomitych lekarzy, 
których uwagi i wskazówki mogą być z korzyścią 
dla zakładu zastosowane, wnoszę — nie prosty, — 
lecz motywowany porządek dzienny następującej 
osnowy: 


„W zaufaniu, że Wydział krajowy podniesione 
w sprawozdaniu komisyi wskazówki, gruntownie 
zbada i ile możności w urządzeniu szpitalu zasto- 
suje, Sejm przechodzi porządku dziennego.* 
(Huczne brawa i oklaski). 


Marszałek. Muszę wniosek posła Duna- 
jewskiego poddać do poparcia, ażeby przejść do 
molywowanego porządku dziennego. Kto ten wnio- 
(Wstają). Jest dosta- 
tecznie poparty. Poseł Wolski ma głos. 


sek popiera, zechce wstać. 


Poseł Wolski. 
wyrazić ubolewanie, że wybór do Rady państwa 
w bieżącej kadencyi tak się przeciągnął jak nigdy, 
i że w skutek tego na ostatnią godzinę ostatniego 
posiedzenia została zepchnięta sprawa, którą uwa- 
żam za pierwszorzędną. Rozprawialiśmy wiele temi 
dniami o polityce zagranicznej, o wielkiej polity- 
ce, a przecież traktowanie spraw wewnętrznych 
największą wę Sejmu powinno być potęgą. 
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Przedewszystkiem muszę 
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Przed kilku laty powiedział jeden z posłów przy 
pewnej okoliczności, że nasza autonomia ogranicza 
sie do prawa łatania dziur w mostach i budowania 
domu warjatów. Jeśli tak szczupły jest zakres 
działania Sejmu i Wydziału krajowego, to staraj- 
myż się go dopilnować, starajmy się, aby mosty 
nasze były całe i szpitale należycie urządzone. 


Zdawało mi się, że postanowienia przez Wy- 
dział krajowy co do zarządu szpitalu i obsługi dla 
chorych tamże zbyt pospiesznie powziete, nie bę- 
да odpowiednie ani pod wzgledem finansowym, ani 
lekarskim, ani administracyjnym, ani też humani- 
tarnym. I to mię do postawienia 
wniosku, od którego sam w komisyi odstapiłem, 
ażeby postawić wniosek jeszcze dalej siegający, 


spowodowało 


gdyż nie chodziło mi o to, ażeby mój wniosek 
przeszedł, lecz ażeby rzecz która została prze- 
zemnie poruszoną, została doprowadzoną do tego 
rezultatu, jaki kraj wymaga. 


Zabrawszy głos, powinienbym odpowiedzieć 
na argumenta zawarte w świetnej mowie szano- 
wnego posła z Sącza; pozostawiam to jednak in- 
nym mowcom po mnie do głosu zapisanym, sam 
zaś ograniczę się na treściwem przemówieniu o 
tyle, o ile to da się zgodzić z ekonomią czasu 
już policzonego. 


Powiedziałem, że według mego zdania umo- 
wa przez Wydział krajowy zawarta ma przeciw 
sobie wzgłędy budżetowe. Cyfry zostały wam pa- 
nowie podane w sprawozdaniu komisyi (Głosy: 
nie, nie!) Ze sprawozdania tego przekonaliście się 
panowie, że koszta pierwszego wprowadzenia zmian 
spowodowanych objęciem obsługi i nadzoru przez 
Siostry Miłosierdzia przenoszą sume 15.000 gul- 
denów; że dalsze koszta stałe rocznie najprawdo- 
podobniej wynosić będą do 10.000 guldenów, a 
później znacznie się jeszcze powieksza. 


Zwracam uwagę panów nato, że mamy szafo- 
wać groszem publicznym, z którego szafunku dokła- 
dnie musimy zdać sprawe, z którego bez koniecznej 
potrzeby i jeden grosz wydawać nie powinniśmy ; 
zwracam uwagę nato, Ze koszta połaczone z wpro- 
wadzeniem w zycie umowy przez Wydział krajo- 
wy zawartej, obciażaja stale nie tylko fundusz 
krajowy, ale co najbardziej, obciażaja także bu- 
dzet miasta Lwowa i każdą pojedyńczą w króle- 
stwie gminę. h 
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Wszakże taksa wymierza sie według prze- 
cięcia rozchodów szpitalnych z ostatnich lat. Czem 
większe wydatki, tem większe także muszą być 
i podatki w kraju. Otóż wotując za tą umową, 
обсіахату więc jak wykazałem nie tyłko fundusz 
krajowy, ale obciążamy także wszystkie gminy w 
Galicyi, których przynależni w tutejszym szpitału 
się znachodza. 


Dzielę jednakże w zupełności zapatrywanie 
posła Dunajewskiego, że jednostronnie pojmował- 
by ten, któryby taki zakład poświecony ludz- 
kości li ze stanowiska finansowego chciał sądzić; 
ale panowie mylicie sie, gdy nam, tj. mnie i па 
wniosku moim współpodpisanym zarzucacie, że 
jedynie wzgląd finansowy nami powodował. Jednak- 
że tak nie jest і sądzę, Że należy zastanowić 
się nad tem, czy to dobre, które reforma szpi- 
talu pociągnie za sobą, bedzie w stosunku do 
wielkości ofiar na te reformę łożonych. Pod tym 
wzgledem już stoję w przeciwieństwie z zapatry- 
waniem sie szanownego posła Nowo - Sadeckiego. 
Zulaje mi się, że zmiana ta nie wypadnie na ko- 
rzyść chorych, a przedewszystkiem nie pociągnie 
za sobą porządnego systemu administracyjnego w 
szpitalu. Jakiż bowiem będzie zakres działania 
Sióstr Miłosierdzia? | Ма to powinien nam od- 
powiedzieć pierwszy zaraz punkt umowy. 


Tymczasem mówi 8. 2., że ebewiązki te 
nie potrzebują być wyliczonemi, albowiem są 
określone statutem przez założyciela. Komisya po- 
mimo najusilniejszych starań nie mogła przyjść w 
posiadanie tego statutu, którym założyciel skreślił 
naturę i charakter tych obowiązków. 


Udzielono nam tylko w tekscie francuzkim 
odpisy regulaminu „regles gónerales* zakładu 
„Hotel Dieu et hopitaux*, ale tam nie znaleźliśmy 
nie właśnie © naturze i charakterze tych obowiaz- 
ków, które Siostry Miłosierdzia spełniać mają w 
ohec chorych. Nie znaleźliśmy, ażeby Siostry Mi- 
łosierdzia osobiście pielęgnowaniem chorych miały 
się zająć; kontrakt niniejszy піс o tem nie wspo- 
mina, przeciwnie są tam postanowienia, mocą któ- 
rych Siostry Miłosierdzia ekscypowały się od ohb- 
sługi chorych w domu położnic, w oddziale cho- 
rób kiłowych i w oddziale męzkim obłakanych. 


Gdy więc pod tym wzgledem uwolnione sa 
od osobistej obsługi, to tylko a contrario przez 
przeciwieństwo tego, co jest stypulowane, moa- 
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żnahy wnosić, że są one obowiązane do pełnienia 
przynajmniej obsługi w innych oddziałach szpital- 
nych, tak zwanych chorobach wewnetrznych, lecz 
i tego nie ma tam jasno wyrażonego; pytam się 
panowie, czy tę trudność usunie $. 4.? (czyta). 


Przełożona zatem jedynie orzeka 
czy Siostra osobiście czy nie pielęgnowanien: cho- 
rych ma się zająć, czy też ma być użytą więcej 
do nadzoru około pielęgnowania chorych i nadzoru 
służby? Ja moi panowie! zgadzam się zupełnie i 
z tem zdaniem posła Dunajewskiego co do dobro- 
czynnego wpływu, jaki wywiera na chorych pie- 
przez niewiasty Bogu oddane. Nie 
znajduję wszakże, azeby ten kontrakt to miał na 
oku. Tu nigdzie bowiem nie jest użyte słowo: 
„pielęgnowanie, ale za to kontrakt ten zawiera 
mnóstwo postanowień zmierzajacych do tego, aże- 
by Siostrom Miłosierdzia jak najobszerniejsza dać 
władzę, W przedłożeniu Wydziału krajowego przed- 
stawiono rzecz tę tak, jak gdyby Siostry Miłosier- 
dzia były po największej cześci dozorczyniami, tj. 
że Siostry Miłosierdzia maja według tego sprawo- 
zdania pełnić wolę dozorczyń i zastępywać część 
posługaczy i posługaczek, a zatem tych ostatnich 
zastąpić. Zdanie to jest zupełnie myloem, najpierw 
co do służby, to bardzo nieliczna część posługa- 
czy ubędzie, gdyż wedle preliminowanego budżetu, 
jaki Wydział krajowy zestawił, na żadnym od- 
dziale co do służby szpitalnej nie uzyska się 
oszczędności, tylko na jednym oddziale chorych 
tak zwanych zewnętrznych. 1 tam zmniejszą się 
koszta służby z 8.000 na 6.500 złr., a zatem tylko 
nieznaczna część służby odpadnie, a tem samem 
tylko nieznaczna oszczędność, i to na pozór, jest 
osiągnięta. 


o tem, 


leonowanie 
(o 


Otóż pełniąc służbę osobiście w tak szczu- 
płym zakresie, obejmują Siostry Miłosierdzia nie 
dozór chorych, ale nadzór zakładu i całego do- 
mu, który obejmują prawie jako własność swoją, 
jak to słusznie gmina miasta Lwowa w swoim pro- 
teście i w swojej petycyi podnosi. Siostry Miło- 
sierdzia maja według $. 11. umowy, prawo wyko- 
nywania, wewnętrzny nadzór szpitału, mają one 
zatem miejscową policyę, 


W rękach przełożonej mają być złożone klu- 
cze, ażeby nikt w nocy do szpitalu bez jej wie- 
dzy nie wchodził ani wychodził. Nikt, a zatem i 
łekarz; nikt, a zatem i Dyrektor szpitalu. 


Dyrektorowi, lekarzowi wstęp wzbronionym 
być nie może, ale muszą poprzednio zażądać 
kluczy. 


Do tego stopnia wpływ na zewnętrzne i we- 
wnętrzne stosunki domu jest Siostrom oddany, że 
nawet dyrektor jest krępowany w wykonywaniu 
przepisów jego instrukcyi, które mu każą niespo- 
dzianie o nocnej porze odwiedzać szpital, i jeżeli 
spostrzeże jakieś nieporządki, takowe zaraz usunać. 
Gdy zaś nadzór nad służbą przeszedł pod zarząd 
i władzę przełozonej, to ona służbę przyjmuje, i 
ona ich oddala, i ona jej rozkazy wydaje, przeto 
władza Dyrektora i jego wpływ па słuzbę, sprowa- 
dzony jest do najmniejszych rozmiarów. To ztąd 
już nieporozumienia między Dyrektorem a przeło- 
това powstać mogą, a to tem bardziej, gdyż ona 
rozkazy służbie wydaje. Lekarz bezpośrednio wy- 
konania swego przepisu zarządzić nie może, prze- 
to cóż się dzieje? Oto lekarz musi się udać do 
Dyrektora, a Dyrektor zaowu według $. 12. do 
przełożonej, ażeby ta zarządziła wykonanie lekar- 
skiego przepisu: Dyrekcyi więc wedle całego tego 
kontraktu jest oddaną tylko kontrola, o której 
słusznie powiada gmina miasta Lwowa, iż będzie 
tylko illuzoryczną, gdyż rzeczywiście w obec ta- 
kiego stanu rzeczy, już nie mówię o dzisiejszym 
Dyrektorze, który jako protestant nie mógłby sie 
utrzymać, ale w ogóle Dyrektor musi się stać sługa 
Sióstr Miłosierdzia, ałbo musi przyjść do najsmu- 
tniejszych zatargów i sporów. 


Wprawdzie na te spory zna umowa środek, 
ale jaki? Oto powiada, że takie spory rozstrzyga 
Wydział krajowy; ale powiedźcie mi panowie, 
czy jest tu na miejscu takie postanowienie, aże- 
by w szpitalu, gdzie wykonanie postanowień le- 
karskich wymaga całej sprężystej energii, ua ra- 
zie Dyrekcya nie mogła decydować i musiała odno- 
sić się aż do Wydziału krajowego? Czyż może 
być w takim razie umowa o sprężystem jednoli- 
tem działaniu ? 


Otóz w obec tego charakteru umowy, która 
Siostrom Miłosierdzia oddaje właściwy zarząd w 
ich ręce, wszystko złe ztął wynikające skrupi się na 
samych chorych, gdyż za nim nieporozumienie 
będzie załatwione, tymczasem i chorego już nie 
stanie. 


Nie sądźcie panowie, abym przesadzał. Żału- 
ję tylko, iż czas nie pozwala mi odczytać wam spra- 
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wozdanie dyrekcyi szpitalu w tej sprawie Wydzia- 
łowi krajowemu przedłożone, które w sposób bar- 
dzo jaskrawy charakteryzuje smutny wpływ, jaki 
zmiany przez Wydział krajowy postanowione, wy- 
wrzeć muszą na szpital. 


Żałować też wypada, iż na to sprawozdanie 
Dyrekcyi w sposób kompetentny wniesione, odpo- 
wiedziano Dyrekcyi udzieleniem jej nagany. 


Pojmuję Siostry Miłosierdzia w szpitalu jako 
pokorne służebnice, pełne miłości i poświecenia, 
czuwające nad chorym, ale niechce im dać władzy że 
tak powiem świeckiej. 


Komisya nie stawia wniosku, ażeby zapro- 
wadzenie w zakładzie obsługi przez Siostry Miło- 
sierdzia zaniechać, wniosek komisyi nie wzbrania 
Sejmowi uwzględnić myśl pierwotnie przez Wydział 
krajowy powziętą, ale pod odmiennemi warunkami, 
jak to Wydział krajowy uczynił i w formie wiecej 
właściwej. Dziś zaprowadzenie tej zmiany mogło- 
by być niebezpiecznem dla zakładu i mogłoby 
podkopać podstawe jednolitego systemu i silnego 
zarządu szpitalu. 


Oprócz tego jest umowa przez Wydział kra- 
jowy zawarta, jak to słusznie sprawozdawca pod- 
niósł, nieprawną. 


Większą część argumentów, w tej mierze 
przez posła Dunajewskiego naprowadzonych po- 
mijam, albowiem takowe zamierzył zbić jeden z 
mowców po mnie następujących. Ja przytoczę tyl- 
ko to, iż Wydział krajowy jako Władza admini- 
stracyjna, może sprawować tylko zwykłe admini- 
stracyjne czynności, pod taką zaś czynnością nie 
może rozumieć się radykalna zupełnie zmiana ca- 
łego systemu, na którym istnienie zakładu polega. 


Zarzadzajacy majatkiem, mieniem trzeciego 
ma prawo nim zarządzać, nie ma zaś prawa wy- 
dzierżawiać go, tak też samo i Wydział krajowy, 
jeżeli ma prawo szpitalem zarządzać, nie ma pra- 
wa zmieniać zasadniczych podstaw tego urzadze- 
nia, а to w sposób tak daleko idący, jak to uczy- 
nił w niniejszym wypadku, można bowiem powie- 
dzieć, że wydzierżawił szpital Siostrom Miłosier- 
dzia (brawa i sykanie w Izbie). 

Na posiedzeniu z dnia 27. października ze- 


szłego roku, Sejm polecił Wydziałowi krajowemu 
przedstawienie wniosku co do reorganizowania 
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szpitalu, unormowania szpitalnej służby, tj. w ogóle 
obsługi szpitalnej w szpitalu lwowskim i ulepszeń 
systemu dotąd istniejącego. Ja nie widzę tutaj, 
żeby Wydział krajowy odoowiedział temu polece- 
niu, jak też nie widzę tej absolutnej konieczności: 
tej nagłości, która miała Wydział krajowy spe- 
wodować do tego, aby odstąpił od tego polecenia, 
i zamiast z projektem, wystąpił z czynem już do- 
konanym. To moi panowie nie ulega watpliwości 
żadnej, ze Wydział krajowy przekroczył dane mu 
polecenie przez Sejm, jak nie potrzebuje dowodu, 
że Wydział krajowy przekroczył nawet zakres 
swego działania statutem krajowym określony, w 
którym jest wyraźnie zastrzeżonem, że nie może 
stale obciążać fundusz krajowy. Wystarczy tu tyl- 
ko powołanie $. 25. tej umowy. Wszakżeż Wy- 
dział krajowy tu systemizuje emeryturę. 


Ja się pytam, odkad to systemizowanie eme- 
rytury należy do Władzy administracyjnej, pytam 
się, co to ma wspólnego ze zwykłym zarządem ? 


Panowie! umowa ta ma wejść w zycie do- 
piero 1. grudnia r. b. niepierwej, dlaczego więc 
Wydział krajowy nie wstrzymał się z jej ostatecz- 
nem zawarciem aż do zebrania Sejmu i nie przed- 
łożył tej umowy pod zatwierdzenie Reprezentacyi 
krajowej, ażebyśmy mogli wydać nasz sąd o niej? 


Powiadają nam „chcecie unieważnić umowę w 
drodze wniosku komisyi; czyż to jest możebne i 
czy Sejm może sobie przywłaszczać atrybucye sa- 
du?% Moi panowie, tu nie chodzi wcale o wdzie- 
ranie się w atrybucye sądu, my tu tylko wypo- 
wiadamy, że zawarta umowa jest wbrew statutowi 
bez przyzwolenia Reprezentacyi krajowej niekom- 
petentnie zawartą, a zatem jest nielegalna] i jako 
taka nie wkłada na nas Żadnych obowiązków. 


W jaki sposób unieważnienie ma nastąpić, 
czy stylizacya wniosków komisyi pod tym wzglę- 
dem jest dobrą, wto nie wchodze, gdyż to bę- 
dzie przedmiotem dyskusyi specyalnej. Ale moi pa- 
nowie, my procesu prowadzić nie będziemy, bo 
jeżeli pełnomocnik zawiera umowę a pełnomoc- 
nictwo jego jest wszystkim wiadome, i z pełno- 
mocnictwa tego widać, iż pełnomocnik przekracza 
zakres swego pełnomocnictwa, wtenczas taki kon- 
trakt jest prawnie nieważnym i nielegalnym, i nie 
nadaje żadnych praw jednej stronie, jak też i nie 
wkłada żadnych obowiązków na drugą stronę kon- 
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traktujaca. Pełnomocnictwem Wydziału krajowego 
jest statut krajowy albo uchwała Sejmu. Statut 
nie pozwala, żeby Wydział krajowy obciażał stale 
fundusz szpitalny, jak to obecnie czynił przez sy- 
stemizowanie emerytur, a i Wysoki Sejm także 
nigdy nie dał na іо swojego przyzwolenia. Czyż 
w obec tego może ulegać wątpliwości, że zawarta 
nie może nas obowią- 


umowa jest nieważną i 


zywać? 


Moi panowie! podniósł jeszcze poseł Duna- 
jewski jednę okoliczność, a mianowicie odzywając 
sie z zarzutem, że na postawienie tego wniosku 
komisyi wpłyneły wzgledy inne, niby dażności jakieś 
dalsze i teoretyczne... W odparciu tego zarzutu wy- 
ręczył mie po większej części już sam poseł Du- 
najewski. Jestem zmuszony oświadczyć, że zanadto 
mam wysokie pojęcie o religii, abym mógł przy- 
puszczać, iż sprawa ta z religia ma jakikolwiek 


związek. 


Wiara oparta na uderzeniu naszego serca, na 
tym tajemniczym zwiazku duszy naszej z bóstwem 
wiara ta nie ma nic wspólnego z moim wnioskiem 
ani z wnioskami komisyi. Kościół, który wedle 
słów swego założyciela jest zbudowany na opoce; 
którego bramy piekielne nie zwycięża, wnioskiem 
komisyi nie jest zupełnie zagrożony. ani też jego 
instytucye. (Wesołość ). 


Wspomniał szanowny poseł Danajewski, że 
w obec wniosku stanowisko Wydziału 
krajowego byłoby nader trudnem, że przyjęcie 
wniosków tych byłoby niejako wotum nieufności 
dła Wydziału krajowego, który byłby niejako pod 
sad postawiony. Musze temu stanowczo zaprzeczyć: 


Errare humanum est. 


komisyi 


Jeżeli mu 


Wydział krajowy mógł zbładzić. 
Wysoki Sejm wytknie ten błąd a zarazem poda 
sposób i drogę do wyjścia z tego, a to z dobrem 
kraju i zakładu, to oddajemy Wydziałowi krajowe- 
mu przysługę. Gdyby Sejm to, co jest zrobione 
chciał pochwalić, gdyby sie podzielił z Wydziałem 
krajowym odpowiedzialnościa, to w takim razie 
zdaje mi się panowie nie doszlibyśmy do prawdzi- 
wego wykonania autonomii krajowej. której roz- 
szerzenia pragniemy і z której powinniśmy korzy- 
stać, Takie postepowanie w każdym razie nieprzy-- 
czyniłoby sie do pomnożenia liczby zwoleaników 
samorządu. (Brawo). 


Marszałe k. 


Poseł Kabat. W ostatniej chwili, tuż przed 
zamknięciem sesyi sejmowej, przychodzi pod dy- 
skusyę sprawa wprawdzie nie pierwszorzedna, jak 
ja poseł drohobycki nazwał, zawsze jednak więk- 
szej wagi, głównie ze względu na zachodzące ta 
kwestye zasadnicze, niemniej ze względu na na- 
stępstwa, jakie w razie przyjęcia wniosku komisyi 
уупікпаєру musiały. 


Poseł Kabat ma głos. 


Załować należy, że w sprawie tego rodzaju, 
traktowanej 
mieliśmy sprawozdania drukowanego, a litografo- 
wane dopiero przed chwilą otrzymałem, stało sie 
prawie niepodobnem rozpoznanie zachodzących tu 
stosunków faktycznych i prawnych i powzięcie ja- 
na porzadku 


z niezwykłym pospiechem, bo nie 


snego poglądu na 
dziennym. 


sprawę Редаса 


0 ile ро powierzchownem rozpatrzeniu się w 
niej nasunęły mi się pewne uwagi i wątpliwości, 
będę się starał przedłożyć je Wysokiej Izbie jak 
może być najzwieżlej, a zważywszy, że wniosek 
komisyi jest czysto prawnej natury, ograniczę się 
li tylko do rozbioru kwestyi prawnej. Pierwotny 
wniosek posła Wolskiego dążył do wypowiedzenia 
kontraktu między Wydziałem krajowym z jednej, 
a Zgromadzeniem Sióstr Miłosierdzia % drugiej 
strony zawartego, i wniosek ten dałby się prawnie 
uzasadnić, wszelako wniosek komisyi idzie dalej, 
зада bowiem unieważnienia pomienionego kontrak- 
tu, takie zaś żądanie żadnej nie ma prawnej pod- 
stawy. Zastanówmy sie nad znaczeniem i doniosło- 
ścia tego wniosku, zastanówmy się nad tem, czy 
i przy jakich jedynie warunkach dałby się prze- 
prowadzić, i czy prawnie da się uzasadnić? 


Według wniosku komisyi ma Wysoki Sejm 
uznać nieważność wyżwspomnionego kontrakta, Ко- 
misya wniosek ten nie dość dokładnie i wyczer- 
pujaco zformułowała, nasuwa się bowiem pytanie, 
czy Sejm jako sad ma orzec, że kontrakt z Sio- 
strami Miłosierdzia zawarty jest nieważny i nieo- 
bowiazujący. Już poseł Dnnajewski wykazał do- 
bitnie. że Sejm nie będąc sądem, nie może unie- 
ważnić umowy przez Wydział krajowy zawartej, 
i słusznie to wypowiedział, bo nikt nie może być 
sedzią we własnej sprawie, nikt nie moze sobie 
samemu, wymięrzać sprawiedliwości. Każdą umowa 
obydwie strony obowiazuje, Jednej nie wolno bez 
zezwolenia drugiej odsiąpić od kontraktu pad ро- 


zorem, Же uważa go za nieważny, lecz każda 7 
nich wiuna dopełnić zawartej umowy, bez względu, 
czy uważa ją za ważną lub nieważna. 


Wątpię tedy, iżby komisya czyniac powyższy 
wniosek, zamierzała doradzać Sejmowi, aby uznał 
nieważność kontraktu, a tem samem dał Wydziało- 
wi krajowemu polecenie niedotrzymania tego kon- 
traktu, bo wątpię, izby komisya chciała skłonić 
Sejm do czynu nieprawnego, bo ustawom wręcz 
się sprzeciwiającego, ustawom które orzekają, iż 
kto umowę zawarł, winien jej dopełzić, bez ró- 
żnicy, czy uważa ją za ważną lub nieważną, czy 
Jeżeli 
strona kontraktujaca mniema, że zawarła umowę 


czuje się być pokrzywdzonym lub nie. — 


nieważna, wolno jej żądać unieważnienia onejże na 
drodze prawnej, na drodze sądowej, łecz nie wol- 
no jej uchylić się od dotrzymania przyjeiych obo- 
wiązków kontraktowych przez samowładne orzecze- 
nie nieważności umowy. 


Komisya więc nie mogła rozumieć wniosku 
swego w tym duchu, iżby Sejm sam uznał nie- 
ważność poinienionego kontraktu. Jakież więc ma 
znaczenie uczyniony przez nia wniosek? Otóż nie 
ma on i bie może mieć innego znaczenia jak to, 
że kontrakt z Siostrami Miłosierdzia zawarty, ma 
być na drodze jedynie prawnej, tj. na drodze ва- 
dowej, azatem za pomocą procesu unieważniony, a 
to z powodu przez komisyę przytoczonego, iż Wy- 
dział krajowy przekroczył granicę uprawniebia 
SWego. 


Jeżeli tak jest, to pytam się sprawozdawcę 
komisyi, kto ma być stroną pozywającą? Sejm 
zadna miarą nie może wystąpić jako strona spór 
wiodąca. Może nią być tylko Wydział krajowy. 
Dzisiejszy Wydział krajowy składa się z tych sa- 
mych członków, z których składał się Wydział 
dawniejszy, który zawarł kontrakt unieważnić się 
mający. Ztąd wypływa, że ten sam Wydzial, któ- 
ry zawarł kontrakt, musiałby występując jako stro- 
na pozywająca z-żadauiem sądowego unieważnienia 
kontraktu przezeń zawartego, żądanie to uzasa- 
dnić własnem przyznaniem, uczynionem w obec 
Sądu, iż kontrakt ten zawarł nieprawnie, wbrew 
ustawie i 'statutom, і samowładnie 
granicę upoważnienia swego. 


przekroczył 


Од Wydziału krajowego tego żadać nie po- 
dobna, musianoby więc w celu przeprowadzenia 
wniosku komisyi, zadać od Wydziału krajowego 


5) 
ni 


sym 


aby ustapił, coby niewatpliwie sam uczynił nie 
oczekując wezwania; musianoby dalej przystopić 
do nowego Wydziału, składające:o się 
zupełnie zinnych członków, i temuż dać pelecenie 
wytoczenia sporu o unieważnienie kontraktu w mo- 


wie będącego. 


wyboru 


Tak właściwie powinien był być 
ztormułowany wniosek komisyi, bo tak tylko a nie 
inaczej rozumianym być może. 


Zastanówmy się teraz nad dalszym przebie- 
giem tej sprawy, zastanówmy się na chwilę nad 
tem, czy w istocie zachodzą prawue powody, któ- 
reby mogły skłonić Wysoką Izbę 
działowi 


do dania Wy- 
polecenia wniesienia sporu sądowego ? 
Mniemam, 76 Wysoki Зерп w tym tylko razie 
mógtby dać podobne zlecenie, gdyby nabył niczem 
niezachwianej pewaości, że w sporze wytoczyć 
sie majacym wyjdzie zwycięzko, йз każdy Sad be- 
dzie musiał uznać kontrakt za niewazny, bo niit 
z nas nie może i nie powinien narazić Sejmu na 
zarzut, iż niesprawiedliwą rozpoczął sprawę. Tej 
atoli pewności nikt z nas mieć nie może, ale prze- 
ciwnie w danym przypadku zachodzą właśnie ta- 
kie prawne względy, które raczej za ważnością 
kontraktu przemawiają. 


Statut krajowy w $. 2. orzeka, iż prawa 
Reprezentacyi krajowej wykonywa albo sam Sejm, 
albo Wydział krajowy, a tem samem wskazuje, iż 
są pewne prawa Reprezentacyi krajowej, których 
wykonywanie porucza się samemu Sejmowi, inne zaś 
wyłacznie Wydziałowi krajowemu. Do rzędu pierw- 
szych należy władza ustawodaweza, niemniej pra- 
wo i obowiązek czuwania nad utrzymaniem i za- 
chowaniem majątku krajowego, określone w roz- 
dziale drugim w 6, lótym i następujących aż do 
$fu 25g0; do kategoryi drugich zaś należy według 
$$. 26go і Ż85o sprawowanie zwyczajnych czyn- 
ności administracyjnych i zastępywanie Reprezen- 
tacyi krajowej we wszystkich interesach prawnych. 
7 tych postanowien statutu krajowego wypływa 
niewatpliwie, że Wydział krajowy w sprawach 
odnoszących się do 4wyczajnych czynności admini- 
stracyjnych działa i może działać samoistnie, może 
zawierać interesa prawne wszelkiego rodzaju i za- 
wierać kontrakty, nie potrzebując do tego szcze- 
gółowego upoważnienia Sejmu. Ktokolwiek więc 
zawiera z Wydziałem krajowym interes prawny, od- 
noszący się do zwyczajnej czynności administra- 
cyjnej, zawiera interes ważny, nie mogący być u- 
nieważnionym z tego powodu, iż Sejm uważa iute- 
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res ten za niekorzystny dla kraju. Jeżeli Wydział 
przy zawarciu aktu prawnego, odnoszącego sie do 
zwyczajnej czynności adwinistracyjnej, przekroczył 
granicę wskazana mu przez Wysoki Sejm, staje 
się przez to odpowiedzialnym Wysokiemu Sejmo- 
wi. wszelako kontrakt przez Wydział krajowy z 
trzecią osobą zawarty musi pozostać ważnym, po- 
nieważ trzecia osoba ma prawo, oparte па 55. 26. 
i 28. statutu krajowego, uważać Wydział krajowy 
za jedynego uprawnionego zastępcę kraju w inte- 
resach prawnych, odnoszących się фо zwyczajnych 
czynności administracyjnych. I inaczej być nawet 
nie może, jeżeli nie chcemy zwichnąć i zniszczyć 
Instytucyi Wydziału krajowego, podkopać i zni- 
weczyć zaufania do, tej najwyższej w kraju Wła- 
dzy autonomicznej, jakiego niezbędnie potrzebuje, 
jeżeli nie chcemy sie przyczynić do zniszczenia 
wszelkiego bezpieczeństwa praw osób trzecich, 
które w najlepszej wierze działajac, zawierają u- 
mowe z Wydziałem krajowym, jako jedynym pra- 
wnym zastępcą Reprezentacyi kraju. 


Że zaś przyjęcie służby szpitalnej należy do 
kategoryi zwyczajnych czynności administracyjnych, 
bo tego wymaga urządzenie każdego szpitalu, któ- 
ryby bez służby nawet istnieć nie mógł, jest tak 
jasnem, iż żadnego nie potrzebuje dowodzenia, 
przeciwnie byłoby to coś niezwyczajnego, urzą- 
dzić szpital bez służby szpitalnej, przyjmować cho- 
rych i nie przeznaczyć nikogo do nadzoru, obsłu- 
gi i pielęgnowania tych chorych. 


Zarzuca dalej komisya, i te samo twierdzi 
poseł drohobycki, iż Wydział krajowy wyznacza- 
jac płace Siostrom Miłosierdzia, obciążył stale fun- 
dusz krajowy. Referent Wydziału wyjaśni panom, 
iż tu nie ma mowy o funduszu krajowym, obciaża 
się jedynie oddzielny fundusz szpitalu, który nie 
jest zakładem krajowym. Ja zaś dodam tylko, że 
w obec wyraźnie w kontrakcie zastrzeżonego pra- 
wa, wypowiedzenia tego kontraktu w każdej chwili, 
o systemizowaniu posad i stałem obciążeniu bu- 
dżetu nawet mówić nie można, а już wcale nie 
ma tu mowy © emeryturze" Sióstr Miłosierdzia, 
Odczytajmy odnośny ustep kontraktu, który brzmi 
jak następuje (czyta). Widzimy najpierw z tego 
nstępu, iż wszelka emerytura w właściwem słowa 
tego suaczeniu jest wykluczona, albowiem jak naj- 
wyraż niej gdy postanowiono, iż Siostry Miłosierdzia, 
choćby przez najdłuższy przeciąg czasu pielegno- 


wały chorych, Żadnej nie bedą pobierały pensyi. 
Cóż więc jest ową emerytura, na która komisya 
kładzie tak wielki nacisk? Otóż prawo do ро- 
zostania w szpitalu i do bezplłatuego pomieszkania 
z opraniem i żywnością. Prawo to stanoniące je- 
dynie wynagrodzenie za pielęgnowanie chorych, nie 
jest jednak bezwarunkowem i nie wszystkim słuzy 
Siostrom Miłosierdzia. Jakież sa owe warunki? Otóż 
pierwszym warunkiem jest pielęgnowanie chorych 
przynajmniej dziesięć lat, Nie wiem, czy którakol- 
wiek z Sióstr pielęgnujacych chorych przez 10 lat, 
dniem i поса oddychajaąc powietrzem niezdrowem a 
częstokroć zabijającem, doczeka się owego prawa 
do przytułku w szpitalu, a jeżeli sie doczeka, czy 
myślicie panowie, że każda z nich, która 10 lat 
obsługiwała chorych, już tem samem nabyła owego 
prawa? Bynajmniej, jest jeszcze dalszy warunek, 
a tym jest: aby nadto z powodu wieku lub braku 
sił już nie mogła być czynną. Czy nie przyznali- 
byśmy prawa do przytułku w szpitalu i codzienne- 
go chleba każdemu innemu, który 10 łat obsługiwał 
chorych, zestarzał się i stracił siły przy tej usłudze, 
która go niezdolnym już zrobiła do dalszej pracy? 
W obec takich warunków, ograniczających tak zwane 
prawo do emerytury, czyli raczej prawo pozosta- 
nia w szpitalu (o które zapewne nikt dobijać się 
nie będzie, kogo bieda do tego nie zmusi), mnie- 
mam, że nie mamy powodu obawiać się przecią- 
zania budzetu krajowego, zwłaszcza skoro zwró- 
cimy uwagę na okoliczność, która już przedtem 
podniosłem, tj. na to, iż kontrakt w mowie będący 
może być w każdej chwili, a zatem i przed upływem 
dziesięciu lat, wypowiedziany, w którym to ra- 
zie odpadnie pierwszy z wyż przytoczonych wa- 
runków, a tem samem i wszelkie prawo Sióstr 
Miłosierdzia do szpitalu. | ОКа- 
zuje się tedy, że prawo do emerytury, którem 
nas komisya tak bardzo zatrwożyła, jest czysto 
iluzoryjnem. Twierdzenie posła Wolskiego, jako- 
by na Siostry Miłosierdzia nie włożono obowiazku 
pielegnowania chorych, zbijaja $$fy 1., 4. i 5. kon- 
traktu w mowie bedacego, które najwyraźniej sta- 
nowią, że Siostry Miłosierdzia obejmuja nadzór i 
obsługe chorych i składają najistotniejsza część 
służby szpitalnej. 


pozostania w 
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Podobnież $$. 11. ї 18. zbijają dalsze jego 
twierdzenie, jakoby Siostry obejmowały właściwie 
zarząd szpitalu. Wszystkie niemal ustępy rzeczo- 
nego kontraktu, mówią o osobnym zarządzie szpi- 


37% 


tala, pod którego kontrola zostaja Siostry Miło- 
sierdzia, i do którego winne będa odnosić sie ze 
wszystkiem czego potrzebować mogą Ze względu 
na to, niemniej i па tę okoliczność, że Siostry 
Miłosierdzia są oddane pod kontrole Dyrekcyi, 
od której będa odbierały obowiązujące wska- 
zówki, i której połecenia wykonywać są obowia- 
zane, jak SSfy 11. i 12. wyraźnie stanowia, nie 
та mowy о równorzędności Sióstr z Dyrekcyą 
szpitału. Z tych tedy powodów, a właściwie z te- 
go jedynego powodu, że wniosek komisyi zmie- 
nia pierwotny wniosek posła Wolskiego w sposób 
prawnie nie wykonalny, i Ządający rzeczy jury- 
dycznie niemożliwej, proponuje przejście do po- 
rządku dziennego nad wnioskiem komisyi. 


Panowie, daleki jestem od tego, bym chciał 
nakładać ciężary na kraj, wszelako i komisya sa- 
ma przyznała, iż z powodu nader smutnego stanu 
dzisiejszego urządzenia służby, przy zaprowadze- 
niu nowej służby uależy mieć na oku przeważnie 
cele humanitarne, nie zaś oszczedzenie budżetu. 
Dopuśćmy więc, by pomieniony kontrakt wszedł 
w wykonanie, a doświadczenie pół lub całoroczne 
pouczy nas, czy z tej służby szpitalnej cierpiąca 
ludzkość wiecej odniesie korzyści, niż poniesie 
straty budżet krajowy; po upływie pół lub całego 
roku możemy wypowiedzieć kontrakt, jeżeli się 
przekonamy, że chorzy przez zmianę służby szpi- 
talnej nie wiele zyskali. 


Wierzaj doświadczeniu, mówi jeden z wiel- 
kich mistrzów, ono nas lepiej poucza niż księgi 
i mowcy. 

Głosy: 
(Wrzawa). 


Prosimy о zamknięcie dyskusyi. 


Poseł Rydzowski. Proszę o głos. 


Marszałek. Jest 


dyskusyi. 


wniosek 0 zamknięcie 


Poseł Torosiewicz. Prosiłem o głos przed 
zamknięciem dyskusyi. 


Poseł Gniewosz. Mam poprawkę do po- 
stawienia. 


Poseł Zyblikiewicz. W ogólnej dyskusyi 
poprawki nie mają żadnego miejsca. 
Poseł Gniewosz. Zapowiedziałem poprawkę 


w ogólnej dyskusyi, jak to zawsze było w Wyso- 
kiej Izbie praktykowanem. 


Marszałek. Jeszcze będzie można poprawki 
stawiać przy specyalnej debacie, bo i tak sa trzy 
punkta i musimy każdy oddzielnie brać pod gło- 
sowanie. 


Poseł Gniewosz. Ja się odwołuję na to, 
że nawet otwierano na nowo już zamkniętą dy- 


skusyę ogólną gdy szło о postawienie poprawki. 


Marszałek. Teraz jest ogólna dyskusya 
nad wnioskiem do przejścia do porządku dzien- 
nego. 


Poseł Gniewosz. Jest wniosek йо przejścia 
do porządku dziennego, ja zaś właśnie chcę stawiać 
poprawkę do tego wniosku a lezy to w interesie Wy- 
sokiej Izby, ażeby się dowiedziała, co ja stawiam... 
(Niepokój w Izbie wielki). 


Marszałek. Przy ogólnej dyskusyi można 
tylko wspominać o poprawkach, ale stawiać je nie 
można (Ciągły niepokój). Proszę panów, podług 
regulaminu przy ogólnej dyskusyi nie stawia się 
wniosk ów, tylko wspomina się o nich. Тегах jest tylko 
wniosek przejścia do porządku dziennego i tylko 
to jedno będzie poddane pod głosowanie. Poddam 
pod głosowanie. Kto jest za tem, ażeby zamknąć 
ogólną rozprawę, zechce rekę podnieść. (Więk- 
52086). Р 

Głosy: Jeneralnych mowców wybrać! 


Marszałek. Prosiłbym panów, ażeby wy- 
brać jeneralnych mowców. Kto jest za tem, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Zapisani są do 
głosu za wnioskiem komisyi panowie posłowie : 
Gniewosz i lloszard, przeciwko wnioskowi zapi- 
sani są panowie posłowie: Haller, Klaczko, Krze- 
czunowicz, Żyblikiewicz, Kydzowski. 

Poseł Krzeczunowicz. Poseł Haller jako 


członek Wydziału ma głos. 


Marszałek. Poseł Haller jako członek 
Wydziału, może po przemowie jenerelnysh mow- 
ców głos zabrać. Poseł Torosiewicz za, czy prze- 
ciw wnioskowi? 


Poseł Torosiewiez. Przeciwko wnioskawi. 


Marszałek. Przerwę posiedzenie na parę 
minut, aż będa wybrani jeneralni mowcy, 
(Przerwa — po przerwie). 


Marszałek. Czy są jaz wybrani шому 


jeneralni ? 
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Sekretarz poseł Pfeiffer. 
jest mowca jeneralnym za wnioskiem komisyi. 


Poseł Gniewosz 


Marszałek. Poseł Gniewosz ma głos. 

Poseł Gniewosz. Zabieram głos z nieśmia- 
łościa, albowiem zabieram go po mowcach, któ- 
rzy swoją wymową i jako prawnicy w Ściślejszem 
znaczeniu, prawniczą wiedzą mnie przewyższaja. 
Przystepuję jednakże do wyłuszczenia mego zapa- 
trywania się na sprawę, która stanowi przedmiot 
narad naszych w przekonaniu, że wychodząc z za- 
sady: „amicus res, suum cuique* przyczynię się 
przynajmniej do blizszego objasnienia sprawy. Aze- 
bym mógł odpowiedzieć przyjętej przezemnie za- 
sadzie, nie moge nie dotknąć usposobienia i poje- 
dyuczych kierunków opinii, która po za Izbą i w 
Sejmie dała się słyszeć, Muszę wypowiedzieć moje 
zapatrywanie: się, ze po największej części osą- 
dzano tę sprawę ze stanowiska niekoniecznie 
przedmiotowego, ałe zapuszczano się najwięcej na 
pole podmiotowe. 


Nie będę rozbierał sprawy tej ze stanowiska 
religijnego, iub ze stanowiska, jak ironicznie 
mienią, liberalnego, ale poduoszę przez posła 
Dunajewskiego przyjęty kierunek zdania, jakoby 
komisya stawiała Wydział krajowy jako „wiuo- 
wajcę* pod sąd Wysokiej lzby w zamiarze wy- 
wołania dla niego wotum nicufności. 


Nie upatruję w sprawozdaniu komisyi tej dą- 
zności, i ja daleki jestem od takowej, a jednakże 
iuszę wziaść pod ścisły rozbiór działanie Wydzia- 
łu krajowego w tej sprawie, bo uważam iż to jest 
obowiązkiem Sejmu i moim, jako członka Wyso- 
kiej Izby. To podniosłem już, motywując mój 
wniosek względem zbadania czynności Wydziału 
Nie idzie mi o osobistości do składu 
Wydziału krajowego należące, ani też o zachwia- 
nie powagi Wydziału krajowego, owszem sądzę, 
ze ta przez podwyższenie powagi Sejmu, jeżeli 
ten będzie wypełniał swój obowiązek kontroli, 


krajowego. 


wzmocnioną zostanie, 


Zwracam uwagę Wysokiej Izby, iż leży na 
stole zażalenie miasta Łwowa przeciw postępowa- 
niu Wydziału krajowego w tej sprawie, że Sejm 
jako ostatnia іпзбапсуа w sporze tym, bezstronnie 
i sumiennie winien zbadać wszelkie okoliczności i 
wypowiedzieć sprawiedliwe zdanie. 


Przystępując to zarzutów poczynionych prze- 
ciw tym, którzy podzielają zdanie komisyi, zwra- 
cam się najpierw do pana Komisarza rządowego, 
na którego oświadczenie poprzedni mowcy się po- 
woływali. Pan Komisarz powołał się na protokół 
rokowań wzgledem oddania funduszów krajowych 
w zarząd Wydziału krajowego, i na reskrypt c. k. 
Prezydyum Namiestnictwa, załatwiający te rokowa- 
nia; powołał się na tekst niemiecki jako oryginal- 
ny, podnosząc różnicę między nim a reskryptem 
w języku polskim. Nie wchodzę, który z nich jest 
dla nas oryginałem, przyjmuję tekst niemiecki, i 
uznając takowy jako podstawę moich dalszych 
pan Komisarz rządowy 
przeczytał tylko ustep odnoszący się do głównego 
szpitala lwowskiego, nie zaś dalsze postanowienia 
względem innych zakładów naukowo-lekarskich, któ- 
re są złączone z szpitalem i niewątpliwie są zakładami 
krajowemi, zaś szpital główny uważanym bywa za 
zakład lokalny, miejski. 


wniosków, podnoszę, że 


W zwykłej mowie obejmuje nazwa „główny 
szpital* wszystkie zakłady lekarskie, gdy tym- 
czasem w zakładzie, który Wydział krajowy od- 
daje Siostrom Miłosierdzia, mieszczą się cztery 
zakłady, jako to: zakład kliniczny, zakład 
położnic, zakład obłąkanych i zakład 
„właściwy szpital główny”. Zakład kli- 
niczny jako naukowy, utrzymywany dla akademii 
medyczno - chirurgicznej z funduszu edukacyjnego, 
jest zakładem rządowym; nas zupełnie nie obcho- | 
dzi jego urządzenie , a Rząd się już upomni, je- 
zeliby na ten zakład powołanie Sióstr Miłosierdzia 
oddziaływało nieodpowiednio jego celom. 

Zakłady połoznie i obłąkanych są właściwe- 
mi zakładami krajowemi; o tych Sejm jedynie w 
sposób statutem wskazany stanowić może. 


Twierdzenie pana Komisarza rządowego, iż 
Wydział krajowy nie przekroczył zakresu działa- 
nia, zawierając umowę ze Siostrami Miłosierdzia, co 
do tych zakładów, jest przedwczesnem, bo Sejm 
tylko to osądzić może. Równie też od- 
nosi się do tych zakładów uczyniony Wydziałowi 
krajowemu zarzut, iż przed zawarciem kontraktu 
ze Siostrami nie porozumiał się z 
Rządem, bo statut krajowy nie wymaga tego. 


nie 


Miłosierdzia 


To co pan Komisarz rządowy wygłosił, od- 
nosi się jedynie do czwartego zakładu, tj. do szpi- 
talu głównego, gdyż ten nie jest zakładem krajo- 
wym, lecz lokalnym, i powinienby być oddanym 
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miastu, o co właśnie Wydział krajowy rozpoczął 
rokowania. Szpital oddano Wydziałowi 
krajowemu w zarząd ze wzgledu na złączone z 


miejski 


szpitalem inne pierw wymienione zakłady, i tyłko 
względem szpitalu samego liząd zastrzegł sobie 
współudział w przeprowadzeniu zmian w jego 
urządzeniach. Zastrzeżenie, ій zmiany odnoszące 
sie do eelu każdego z wymienionych zakładów 
tylko w drodze ustawodawczej moga być przedsie- 
wziętemi, jest tylko uznaniem postanowień statutu 


krajowego. 


W obec sobie Rzad 
strzegł co do zmian w urządzeniach szpitalu i w 


wpływu, jaki za- 
obec zarzutu podniesionego przez pana Komisarza 
rządowego, że przed zawarciem umowy z Siostra- 
mi Miłosierdzia Wydział krajowy nie rokował z 
c. k. Namiestnictwem, watpie czy ta umowa co do 
szpitalu głównego i zakładu klinicznego za pra- 
wnie istniejącą uważana być może, a orzeczenie 
pod tym względem, równie też możliwe żadania 
Влади przy rokowaniach, które Wydział krajowy 
teraz, po przedwczesnem według mego widzenia 
zawarciu umowy z Siostrami Miłosierdzia rozpocz- 
nie, wpłyną na możliwość przeprowadzenia tej u- 
mowy tak, jak ona teraz istnieje. Lecz zakład 
kliniczny, jak już powiedziałem, wcale nas nie ob- 
chodzi, a szpital o tyle, ile działanie Wydziału 
krajowego oddziaływa na miasto, na fundusz kra- 
jowy i na zakłady złączone ze szpitalem. Te za- 
kłady krajowe zupełnie i jedynie nas obchodza, 
umowa z Siostrami Miłosierdzia bezpośrednio za- 
kłady te dotyka, azatem Sejm winien jest poszcze- 
gólnie ztego stanowiska osądzić postępowanie Wy- 
działu krajowego. Muszę wypowiedzieć moje prze- 
konanie, iż Wydział krajowy przekroczył swój 
zakres działania, i podnoszę, де i poseł Duna- 
jewski nie tak stanowczo jak poseł Kabat bronił 
pod tym wzgledem Wydziału krajowego, Nietylko 
nie podzielam zapatrywanie posła Kabata, ale uwa- 
чат, ze powołane przez niego $$. statutu krajo- 
wego najdobitniej przeciw niemu przemawiaja. 


Poseł Kabat odwołuje sie najgłówniej na 56. 
25. i 28. statutu krajowego, ale między temi $$mi 
są 25 $$ów, które bliżej tłómaczą ogólnikowe po- 
stanowienia $. 25., a zarazem określają bliżej do- 
niosłość $fu 28. Так przekazuje 6. 20. Sejmowi 
zachowanie zakładów i stałe obciażanie funduszów 
krajowych, $. 25. systemizowanie etatu urzędników 
i sług dla pojedynczych przedmiotów administra- 


cyjnych, a oddział li. mówi о zakresie działalności 
Wydziału krajowego; $. 26. wyraża stanowczo. że 
tenże sprawuje tylko zwyczajne czynności ad- 
ministracyjne zakładów; $.28. może wiec odnosić 
się tylko do interesów prawnych zdziałanych w 
granicach zakresu działalności Wydziału krajowego 
powyższemi $$. określonego. Nie podlega watpli- 
wości, że ustawami specyalnemi i uchwałami Sej- 
mu, zakres Wydziału krajowego może być rozsze- 
rzony lub ścieśniony. 


Jako stałe obciążenie należy uważać według 
mego widzenia, ustanowienie pewnej liczby posad 
z ściśle со do każdej posady oznaczonym wydat- 
kiem, który aż do stanowczego odwołania uchwa- 
ła Sejmu rokrocznie do budżetu wciągniętym Бус 
musi, co zupełne znajduje zastosowanie do Sióstr 


Miłosierdzia, które jak $$fy 4., 6. i 22. umowy 
opiewaja, składają najistotniejsza część 


służby szpitalnej, których liczba i enolamen- 
ta oznaczone, a którym nawet przyznano eme- 
ryturę. 


Tak się nawet i Wysoki Sejm zapatrywał, 
uchwalając w instrukcyi dla Wydziału w 8. 9., iż 
Wydziałowi nie wolno obciażać stale fundu- 
szówkrajowych w jakikolwiek sposób, ani 
tez zezwalać na wydatki budżetem nie ob- 
jete; dalej w 8. 58., że Wydział krajowy mianuje 
tylko sługi na etacie zamieszezone. Na- 
reszcie orzekł Sejm specyalnie co do szpitalu Ilwow- 
skiego uchwała zeszłoroczną z dnia 2%, październi- 
ka, że Wydział krajowy ma przedłożyć projekt do 
zmian w urządzeniu służby szpitalnej 
względem stałego unormowania pensyj 


płac sług przy szpitalu Iwowskim. 


, « Wydział krajowy sam uznał te zasady, przed- 
kładajac Wysokiej projekt 
szpitalu, umieszczając w nim niektóre kategorye 


sług. 


Izbie nowego etatu 


Z tego wynika, że Wydział krajowy prze- 
kroczył swój zakres—a gdy statut krajowy w ilzien- 
niku krajowym został ogłoszony, wiec i Siostry 
Miłosierdzia nie mogą tłómaczyć sie niewiadomo- 
ścią o zakresie działalności, Wydziału krajowego, i 
nalegać na wykonanie umowy, która zawarł Wy- 
dział krajowy po za granicami zakresu swej dzia- 
łalności. 


Wydział krajowy działał jako mandataryusz 
Sejmu, a temu przysłuża prawo nieuznania umo- 


sig - 


wy, którą Wydział krajowy przekroczył swe upo- 
ważnienie i otrzymane zlecenia. 

Tak też tłumaczyć należy pierwszy wniosek 
komisyi, który tylko niewłaściwie jest zredagowa- 
ny. Nie pojmuję jak można twierdzić. że Wydział 
krajowy musiałby prowadzić proces o unieważnie- 
nie tej umowy, którą Sejm nie uznaje, a tem sa- 
mem nie dozwała wykonać. Według mego zdania, 
Siostry Milosierdzia musiałyby rozpocząć proces, 
jeżelihy obstawały przy umowie, a wątpię, izby 
poseł Kabat zechciał objąć obronę (Brawo). 


Obstawanie przy tak ogólnem zastosowaniu | 


$. 28. statutu krajowego, zaprowadziłoby do tej 
konsekwencyi, iż trzebaby także uznać za ważny 
kontrakt zawarty o sprzedaż realności będącej 
własnością krajową, nawet gdyby Wydział kra- 
jowy nie miał do tego upoważnienia Sejmu. Zda- 
nia, iż zawarcie umowy z Siostrami Miłosierdzia 
stanowi zwyczajuą czynność administracyjną, że 
więc akt Wydziału krajowego był tylko ekono- 
micznym zarządem, nie mogę podzielać, albowiem 
pominąwszy już powołane postanowienia statutu 
krajowego, iustrukcyi dla Wydziału i uchwały sej- 
mowej, twierdzenie to nie zgadza się z pojęciami 
urządzenia zakładu i ekonomicznego za- 
rządu. Pod pierwszem rozumie, według 
pewnego systemu zdziałane zebranie і ze- 
stawienie czynników potrzebnych do o- 
siągnięcia danego celu, pod drugiem zaś 
użycietych czynników, tych danych środ- 
ków w granicach systemu przyjętego w 
taki sposób, aby takowe ile możności za- 
chować i przy osiągnięciu pożądanych 
skutków jak najmniej spozytkować. Je- 
żełi zbadamy bliżej postanowienia umowy 2 Sio- 
strami Miłosierdzia, nie możemy zaprzeczyć, że 
takowe głęboko sięgaja w istniejące urządzenie 
szpitalu i przesądzaja nawet kazdej innej reorga- 
nizacyi szpitalui zakładów z nim złączonych. Twier- 
dzenie oparte na okoliczności, że umowa zdziała- 
ną została przez organ, w którego skład wchodzą 
męzowie przez Sejm wybrani, więc posiadający 
tegoż zaufanie, i że dlatego należy uznawać dzia- 
łanie Wydziału krajowego, prowadziłoby do kouse- 
kwencyi, iż dostatecznem byłoby zebranie Sejmu 
li tylko фа wyboru Wydziału krajowego , a ten 
mógłby zastąpić dalej zupełnie teraźniejszy Sejm. 

Jak długo Sejm pozostaje z teraniejszem po- 
czuwania 


wołaniem, będzie miał obowiązek nad 


ścisłem wykonaniem obowiązków Wydziału krajo- 
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wego, zwłaszcza gdy takowy wywiera wpływ na 
prawa trzecich osób. Dlatego sądze, ze powołane 


przez posła Dunajewskiego słowa Księcia Marszał- 


„ka: iż powinniśmy szanować prawa dru- 


gich, a raczej nieprzekraczać nam przy- 
sługujących praw, Wy- 
działowi krajowemu a za komisyą przemawiają, 
gdyż przez zawarcie umowy 7» Siostrami Miło- 
sierdzia Wydział krajowy przekroczył swoje pra- 
wa a naraził fundusze zakładów przezemnie wy- 


właśnie przeciw 


mienione, nałożył na miaslo Lwów samowładnie 
obowiązki, których dotąd nie miało, 


Zyadzam się % posłem sądeckim, że sędzia 


się ściśle siosować do ustaw; 


dalej 


administracya nie może się wiązać do słów prze- 


winien że 
pisów, bo w samej rzeczy ustawy administracyjne 
nie dadzą się ściśle zastosować, gdyż administra - 
cya ma do czynienia z życiem zmieniającem się z 
okolicznościami, ałe nie uznaję, aby nie musiała się 
kierować konsekwencya i logiką, bo stałaby się 
dowolną i nierozsądną. Ale jest rodzaj czynnności 
władz administracyjnych, które równie jak sędzia 
orzekając o obowiązkach, tem samem nadają prawa, 
więc tu winna administracya równie jak sędzia 
ściśle zastosować się do właściwej ustawy. 

Tego rodzaju jest też czynność Wydziału 
względem umowy z Siostrami Miłosierdzia, która 
wpływa na obowiązki miasta Lwowa, gmin innych 
i funduszu krajowego względem zakładów, o któ- 
rych mowa. Nim przystąpie do moich wniosków 
со do dalszego postępowania w tej sprawie, mu- 
szę wywiązać się z polecenia danego їі przez po- 
sła Hoszarda. 

Poseł Iloszard uważa, że cełem szpitalu jest 
wyleczenie chorych, co stanowi główne zadanie 
lekarzy, służby zaś powołauiem jest: pielęgnowanie 
chorych, zatem czynność ta winna być podporząd- 
Комапа główuemu celowi, a kto ma wypełniać 
główne zadanie, powinien mieć oddane sobie Ків» 
rowuictwo takze i podrzędnej czynności. 

Otóż poseł Hoszard sądzi, że w całej umo- 
wie mie trzymano się tej zasady, bo bez przy- 
czyny skrępowane czynność lekarską robiąc ja za- 
wisłą od pomocników; i odjęto $. 12. ustawy Dyrek- 
cyi właściwe „ej pojęcie, a oddano jej za to mało 
znaczacy zakres działania, tj. tylko kontrolę, a na- 
wet i tę ostatecznie Ścieśniono, Zrobiono ją bo- 
wiem zawisłą od wydać się mających wskazówek, 
które mogą być tylko ogólnikowo ułeżone, gdy 
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tymczasem pojedyńcze wypadki mogą wymagać 
specyalnych zarządzeń. W razie zaś wynikającego 
ztąd nieporozumienia z Siostrami Miłosierdzia, było- 
by przeprowadzenie zarządzeń lekarskich zawi- 
słem od orzeczenia Wydziału krajowego, które 
jednakże nie tak spiesznie jak potrzeba nastąpić 
może. Poseł Hoszard uznaje potrzebe reorganiza- 
cyi szpitału, ale ta nie powinna być połowieznie 
przeprowadzona, zgadza sie na oddanie pielęgno- 
wania chorych Siostrom Miłosierdzia, ale nie uzna- 
je potrzeby tak nagłego przeprowadzenia reorga- 
nizacyi, do którego daży umowa. 


Urządzenie szpitalu powinno być doskonałem; 
aby to osiagnać, należy zbadać pierw urządzenia 
innych zakładów, mianowicie urządzenie szpitalu 
Rudolfa w Wiedniu, który pod tym względem 
wszystkim innym za wzór służyć może. 


To zdanie wypowiedziało także Towarzystwo 
lekarzy. Że oddanie zupełne Dyrekcyi lekarzom 
jest możliwem, odwołuje sie poseł Hoszard na sta- 
tuta Sióstr Miłosierdzia, mianowicie $. 4., który 
obowiązuje Siostry do wypełnienia poleceń lekarzy. 


Dalej зада poseł Hoszard zmiany umowy, w 
myśl postanowień zawartego w Poznaniu z Siostrami 
Miłosierdzia wzgledem tamtejszego szpitalu kontrak- 
tu, który stawia Siostry Miłosierdzia pod dyrek- 
cye szpitalu. 


Nadmienić musze w końcu, że odwołanie się 
posła Dunajewskiego na zawieranie przez Wydział 
kontraktu o żwir dla dróg nie ma tu zastosowania, 
gdyż te kontrakty zawiera Wydział na podstawie 
ustawy drogowej i dotyczącej iuvstrukcyi przez 
Sejm uchwałonej, która do tego upoważnia Wy- 

"dział krajowy, i to właśnie w niniejszym przypadku 
przeciw Wydziałowi przemawia. 


Przystępuje teraz do moich wniosków. 


W obec usposobienia Wysokiej Izby nie ob- 
staję przy mojem przekonaniu, że Sejm ma prawo 
do nieuznania umowy zawartej z Siostrami Miło- 
sierdzia, a uznając potrzebę spiesznego reorgani- 
zowania szpitalu, zgadzam sie, aby pomijając prze- 
kroczenie zakresu działalności przez Wydział kra- 
jowy, przystapiono do uzupełnienia umowy, a to w 


- sposób wnioskiem następujacym wskazany (czyta): 


„Wysoka Izba zechce uchwalić: 


Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 


przez dodatkowa dobrowolna 
umowę z dnia 5. kwietnia 1870. r. w nastepujacy 


sposób : 


ugodę  uznpełnił 


a) przez przyjecie do $. 1. umawy, obowiazku 
Sióstr Miłosierdzia do nadzorowania i obsłu- 
giwania chorych także i we wszystkich fi- 


liach ; 


b) przez bliższe określenie w 8. 2. obowiązku 
Sióstr Miłosierdzia : 


c) przez rozciągnięcie obowiązku opatrywania 
a względnie obsługiwania chorych należacych 


do klasy Zgiej; 


d) przez określenie zasady dla oznaczenia liczby 
Sióstr, posługaczy i posługaczek.* 


Żadam uzupełnienia $. 1., ponieważ 6. ten 
nie wspomina піс o filiach, a wymienienie w uma- 
wie dodatkowej filii w domu Hofmana, nie wystar- 
cza, bo dziś filia umieszczona u Hnfmana, później 
gdzie indziej może byc pomieszczona; dalej jest 
jeszcze filia w domu Hófiicha, a przy napływie 
chorych w jesieni i w zimie, może się okazać po- 
trzeba więcej filij, jak to doświadczenie poucza. 


Niepojmuję, dlaczego chorzy 2giej klasy są 
wyjętymi z pod nadzoru lub pielęgnowania Sióstr 
Miłosierdzia, kiedy bywaja pomieszczonymi razem 
z chorymi Żciej klasy, a nie można dopuścić, aby 
Siostry robiły w jednej sali wyjatki względem nie- 
których łóżek. Wzgledem oznaczenia liczby Sióstr, 
posługaczy i posługaczek mogą zajść spory; tym 
trzeba zapobiedz ustanowieniem pewnej normy. 


Oddanie apteki przyniosłoby znaczne oszczę- 
dności. Potrzebują wprawdzie $$. 11. i 12., ró- 
wnie teź i $. 
ale to może nastąpić w drodze instrukcyi. 


19. umowy blizszego objaśnienia, 


W końcu musze zauważyć, że 8. 2. jost 
niejasnym, gdyż nie wiemy. co rzeczywiście zało- 
życiel Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia postano- 


„wił. Doświadczenie zaś uczy, ze Siostry nie chca 


przyjać niektóre obowiązki, adwołując się na po- 
stanowienia ich reguł, gdy tymczasem ugody 7 піє- 
mi winnych zakładach zawarte zawieraja postano- 
wienia przeciwne, jak to sie przekonać można co 
do kontraktu 
Krakowie zawartego i kontraktu w Poznaniu. 


rzez Rzad; wzeledem szpitalu w 
С З 
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Drugi mój wniosek opiewa (czyta): 
„Wysoka Izba raczy uchwalić: 


Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by na 
przyszłej sesyi przedłożył wniosek względem wy- 
znaczenia części kosztów na pojedyńcze fundusze, 
lub inne strony do utrzymywania zakładów szpi- 
talu lwowskiego obowiązauych, przypadające Z 
powodu wprowadzenia do obsługi i nadzoru cho- 
rych, Sióstr Miłosierdzia, * 


Wniosek ten uzasadnia sie na rozmaitości 
zakładów z szpitalem głównym złączonych i ma 
na względzie żądanie miasta Lwowa со do uregu- 
lowania ponoszonych kosztów na utrzymanie szpi- 
tulu, jakoteż obowiązek sprostowania wymiaru ta- 
ksy szpitalnej. 


Marszałek. Ten wniosek poddam do po: 
parcia później, przy specyalnej debacie. Poseł 
Krzeczunowicz ma głos. 


Poseł Krzeczunowicz. Nie moge pominąć 
rzeczy, która podniósł jeden z poprzednich mow- 
ców. Uskarzał się, że sprawę tak wielkiej wagi 
zepchnieto na ostatni czas. Kto nie jest człon- 
kiem Sejmu, mógłby myśleć, że zarzut ten uczy- 
niony jest Księciu Marszałkowi, który układa po- 
rządek dzienny naszych obrad. Jednakże tak nie jest, 
bo komisya sejmowa, w której właśnie zasiadał 
mowca czyniący zarzut zepchnięcia sprawy, nie mogła 
wykończyć wcześniej swojej pracy. Nie mamy nawet 
w tej chwili drukowanego sprawozdania tej ko- 
misyi, tylko litografowane sprawozdanie rozdano 
w nielicznych egzemplarzach niektórym posłom, 
inni nie maja nawet sprawozdania w reku. 


Słyszeliśmy zarzut, że kontrakt z Siostrami 
Miłosierdzia, nakłada ciężary na miasto Lwów w 
dal ko większej mierze jak to dotad było, i że 
Wydział krajowy do tego nie był uprawniony. Je- 
stem wprawdzie tego zdania, że już by czas był 
uporzadkować stanowczo stosunek między miastem 
Lwowem a szpitalem. Jednakże ten stosunek, jak- 
kolwiek jeszcze nie uporządkowany, i ciężary ja- 
kie miasto Lwów ponosi przez pokrywanie jednej 
części kosztów szpitalnych, nie moga być prze- 
szkoda do uporządkowania służby szpitalnej. 


Ро wywodach poważanego jurysty Dr. Ка- 
bata, nie potrzebuję przytaczać nowych argumen- 
tów za tem zdaniem, że Sejm nie ma prawa 
uchwałać nieważności kontraktu, i że gdybyśmy w 


sądzie rozpoczęli proces o unieważnienie kontrak- 
tu, przegralibyśmy go. 


Lecz zapytać jeszcze muszę, ро со komisya 
stawia wniosek unieważnienia kontraktu z Siostra- 
mi Miłosierdzia? jaki cel zamierza osiagnać przez 
takie unieważnienie ? 


W punkcie drugim swejego wniosku chce 
ta komisya, aby z temi samemi Siostrami Miło- 
sierdzia zawarty był kontrakt nowy co do obsługi 
w szpitalu; komisya zada jedynie, aby ten nowy 
kontrakt przedłożony był Sejmowi do zatwier- 
dzenia i aby w nim zachowaną była zasada pod- 
porządkowania Sióstr Miłosierdzia pod Dyrekcyę 
szpitalu. 


Zaprawdę, byłby to zły precedens, gdyby 
Sejm mieszał się tak dalece w administracyę, aby 
zatwierdzał kontrakty zdziałane w zakresie za- 
rządu zakładów krajowych. 


Со się zaś tyczy podporządkowania Sióstr. 


Miłosierdzia pod Dyrekcyę szpitalną, to już jest 
zawarte w kontrakcie, który komisya unieważnić 
pragnie. Albowiem w 6. 12. tego kontraktu stoi 
wyraźnie, że Siostry Miłosierdzia będą pod kon- 
trola Dyrekcyi szpitalnej, od której maja odbierać 
wskazówki obowiązujące, tyczące się przepisów 
lekarskich. Nadto $. 2. kontraktu wkłada na S'o- 
stry Miłosierdzia obowiązki, które one mają już z 
własnej reguły swego Zgromadzenia, a w tej re- 
gule znajduje się postanowienie, iż mają słuchać 
lekarzy i wykonywać ich polecenia. 


Nietylko więc unieważnienie kontraktu już 


zawartego jest niemożliwem, lecz nawet w myśl ' 


wniosków komisyi, nia mamy przyczyny życzyć 
sobie tego unieważnienia. 


„Lecz może niektórzy z panów, nabywszy z 
mowy posła Kabata przekonania, ze kontrakt wspo- 
mniony nie może być unieważnionym, zmienili to 
przekonavie w skutek mowy posła Gniewosza, 
który mniemał, że kontrakt ten nie tylko jest 
nieważny, ale winien być uważany jako nie istnie- 
jacy, bo przed jego zawarciem powinno było na- 
stąpić porozumienie z Rządem. 


Szanowny poseł Dunajewski, który tę całą 
sprawę najlepiej wyjaśnił, powiedział, że młode 
władze są zazdrosne o swoje prawa i stosował to 
do Sejmu. Widzimy jednak, бе i stare* władze sa 
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zazdrosne, szczególnie te, które przywykły mie- 
szać się we wszystko. (Wesołość). Słyszeliśmy 
panowie od pana Komisarza rządowego, że zarząd 
funduszów i zakładów krajowych, pod pewnemi 
warunkami Wydziałowi krajowemu przez Rzad był 
oddany; że mianowicie zarząd szpitali oddany 70- 
stał pod warunkiem zachowywania obowiazujacych 
dyrektywów і pod warunkiem, aby te dyrektywy 
w drodze konstytucyjnej, a w pewnych razach za 
porozumieniem się z Rządem zmieniane były. Pan 
Komisarz rządowy wnosił ztąd, że Wydział krajo- 
wy powinien był przed zawarciem kontraktu po- 
rozumieć się z Rządem pod pewnemi względami. 
Poseł Gniewosz poszedł o krok dalej i sadził, że 
gdy takie porozumienie nie nastąpiło, więc kon- 
trakt ma być uważany jako nieistniejący. 


Moi panowie! takie argumenta nie mogą po- 
zostać w tej Izbie bez odpowiedzi. 
się blizej nad niemi. Oto dyrektywy, przepisy, mo- 
gą być dwojakiego rodzaju; jedne należące do 
Władzy ustawodawczej, drugie wchodzące w zakres 
administracyi. Sam pan Komisarz rządowy objawił 
zdanie, że Wydział krajowy zawierając kontrakt 
2 Siostrami Miłosierdzia, nie wkroczył w zakres 
Władzy ustawodawczej, lecz spełnił czynność admi- 
nistracyjna. Według S$. 26. statutu krajowego, 
który jest naszą konstytucyą, ma Wydział krajowy 
sprawować czynności swoje administracyjne i zda- 
wać sprawę z tych czynności jedynie Sejmowi. 
W całym statucie nie ma ani jednego słowa, któ- 


Zastanówmy 


reby wskazywało, że Wydziął krajowy w swoich 
sprawach administracyjnych zawisłym jest od Rzą- 
du lub Rządowi odpowiedzialnym. Zdanie pana 
Komisarza rządowego, że Wydział krajowy powi- 
nien był perozumieć się z Rządem przed zawar- 
ciem kontraktu z Siostrami Miłosierdzia, polega 
jedynie na woli Rządu, objawionej przy oddaniu 
zarządu Wydziałowi krajowemu. Wola ta jednak 
nie może być obowiązującą, gdyż się sprzeciwia 
ustawie, gdyż się sprzeciwia statutowi krajowemu, 
który nie podporządkował Wydział krajowy Йга- 
dowi w sprawach należących do zakresu admini- 
stracyi Wydziału krajowego. 


Muszę w tej sprawie wspomnieć jeszcze o 
moich doświadczeniach własnych. Oto mieszkam w 
okolicy gdzie są Siostry Miłosierdzia, gdzie mają 
domy dla chorych, u których nie są jedynie sła- 
żebnicami jak poseł Wolski żąda, mają tam także 


domy, w których same rządzą, nawet bez 
kontroli, i przyjmują sobie własnych lekarzy. 


obcej 


(Poseł Wolski przerywa. Rozumi się jeżeli 
to są ich własne domy). 


A tak, ich własne domy. Otóż ubodzy chorzy 
w tej okolicy, wolą iść do tych domów Sióstr Mi- 
łosierdzia, aniżeli do szpitali obwodowych, gdzie 
Sióstr Miłosierdzia nie ma. Przed chwila poddał 
mi jeden z posłów przysłowie: „Przy dobrem pie- 
lęgnowaniu, nawet i lekarstwo nie zaszkodzi.* (We- 
sołość). 


Otóż ja spodziewam się, że w szpitalu lwow- 
skim będzie pielęgnowanie Sióstr Miłosierdzia, i 
głównie z tej przyczyny, będe głosował przeciw 
wnioskom żądającym unieważnienia kontraktu ze 
Siostrami Miłosierdzia, będe głosował za wnioskiem 
posła Dra. Kabata, który żąda przejścia do porząd- 
ku dziennego nad temi wnioskami (Brawo). 


Poseł Gniewosz. Proszę 0 głos. 


Marszałek. Nie moge dać głosu, bobyśmy 
inaczej posiedzenie na wieczór jeszcze odroczyć 
musieli, gdyż wiele jest jeszcze rzeczy do zała- 
twienia; a potem Izba żadała zamknięcia |dyskusyi 


Poseł Wolski (przerywa). Ja wnosze zam- 
knięcie posiedzenia. 


'Marszałek. Muszę się wytłómaczyć co do 
przewłoki tej sprawy. Prosiłem komisyę szpital- 
па о sprawozdanie przez trzy posiedzenia ciągłe, 
lecz ponieważ nie mogła go prędko wygotować, 
a potem poseł Wolski jako sprawozdawca zacho- 
rował i otrzymał urlop, więc sprawa ta prędzej 
nie mogła być położoną na porządku dziennym, 


Poseł Kulczycki. 
proszu о hołos. 


Dla izjasnenija faktu 


Marszałek. Poseł Kulczycki ma głos. 


Poseł Kulczycki. Pryczyna, kotora wne- 
senie toho sprawozdania ne wskoryła, jest taja, że 
nam nasz sprawozdatel zasłabł i oderżał urlop try- 
dnewyj; musiłyśmo inuoho sprawow»datela wyzna- 
czyty, a czas buł wże duże korotkij. 


Marszałek. Ja też nie oskarzam komisyę, 
lecz mówię tyłko, że komisya nie była w możno- 
ści przedłożyć to sprawozdanie prędzej Wysokiej 
Izbie. Poseł sprawozdawca ma głos. 
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Sprawozdawca poseł Spławiński. Najprzód 
panu Krzeczunowiczowi muszę odpowiedzieć, lecz 
w krótkich słowach, gdyż widzę Izbę już bardzo 
znużoną. Mnie się zdaje, że panowie przeciwnicy 
wniosku komisyi, scharakteryzowali słabość dowo- 
dów swych tem, że jeden z najważniejszych i naj- 
główniejszych mowców postawił jako zasadę i głó- 
wną podstawę swoich dałszych wywodów, że ad- 
ministracya mieści w sobie zarazem prawo zmiany 


w ustroju zakładu. 


Tak ale nie jest, i my komisya wychodzi- 
liśmy z tej zasady, że co innego jest administro- 
wać, a co innego reorganizować. Administracya i 
reorganizacya maja swoje granice, jak maja swoje 
prawa, które należy szanować jeżeli porządek 
ma istnieć, bo tam gdzie porządku nie ma, tam nie 
dobrego być już nie może. My wychodziliśmy z tej 
zasady, że Wydział krajowy піс robić nie powinien, 
co do niego nienależy, bo Wydział krajowy jest cia- 
łem wykonawczem a nie prawodawczem, i jeżeli ściśle 
tych granic nie będzie przestrzegał, to spowoduje 
się tem nieład i mieporządek, i wszystkie nasze 
instytucye autonomiczne i cały zarząd autonomiczny 
stanie się iluzorycznym jeżeli nie szkodliwym. Wła- 
Śnie w zawarciu umowy widziała komisya, że Wy- 
dział krajowy przekroczył przyznane mu atrybucye, 
i to z ujma praw Sejmowi przynależnych, a że 
przekroczył, to komisya w SWwem sprawozdaniu u- 
dowodniła, zaś pan Krzeczunowicz jako jeneralny 
mowca, ani szanowni posłowie przed nim mówią- 
cy, wcale tego zarzutu nie osłabili, Komisya sta- 
wiając wnioski swoje, wcale nie występuje przeciw 
Siostrom Miłosierdzia i nie patrzyła tu na żadne 
względy kościelne i religijne, bo rzeczywiście smu- 
tną by było rzecza, gdybyśmy przy takich wa- 
żnych sprawach, gdzie idzie о dobro ludzkosci, 
mieli się sporzyć o uprzedzenia i względy religij- 
ne, jaki to zarzut dziś nas tu spotkał. My tego 
wszystkiego nie potrzebowaliśmy ażeby dojść do 
naszych wniesków, my mieliśmy li na oku prawo 
pisane, statut, którego ani Wydział krajowy, ani 
zaden z паз lekceważyć nie może, jestto bowiem 
prawo nasze i my pierwsi powinniśmy je uszanować. 


Wedle przepisów statutu, Wydział krajowy 
nie był uprawniony do zawarcia na własną ręke 
takiej umowy ze Siostrami Miłosierdzia bez przy- 
zwolenia Sejmu, со jest jak najwyraźniej w naszym 
statucie krajowym wyrażone w $. 25. (Czyta $. 
25. statutu). - 


Proszę panów, czyż może coś więcej wyra- 
Zniej brzmieć i jaśniej być powiedzianem ? 


A więc Wydział krajowy nie jest upoważnio- 
ny do systemizowania stanu osób i płacy urzędni- 
ków i sług, lecz tylko Sejm; to jest rzecz jasna 
i dowodu żadnego nie potrzebuje, 


Czy więc Wydział krajowy miał do tego 
prawo co uczynił, objaśnia nas wyraźnie $. 25. 
statutu, z którego osnowy wynika, że Wydział kra- 
jowy uczynił to, co uczynić jedynie mógł Sejm, a 
to zdaniem komisyi nie można nazwać czynem le- 
galnym, i dlatego śmiało twierdzić można, że Wy- 
dział krajowy przekroczył przyzwolony mu zakres 
działania. Zarzut ten nasz nic nie zdoła osłabić, 
bo nikt z panów nie może nam dowieść, że $. 25. 
statutu nie zawiera tego, co powiada, że „Sejm 
krajowy stanowi o systemizowaniu stanu osób i 
płacy urzędników i sług Wydziału krajowego 
lub dla pojedyńczych przedmiotów administracyj- 
nych ustanowić się mających", tenże, tj. Sejm sta- 
nowi o sposobie ich nominacyi, o zasadach in- 
strukcyi słuzbowej itd. 


Głesy: Głośniej, głośniej! (ciągły niepokój 
w Izbie). 


Sprawozdawca poseł Spławiński. Dalej 
powiada znowu 5. 26. statutu, że „Wydział krajo- 
wy sprawuje zwyczajne czynności administracyjne, 
odnoszące się do majątku krajowego, funduszów 
krajowych i zakładów, oraz kieruje i kon- 
troluje służbę, urzędników і słagi podwładne, z 
czego sprawe zdaje Sejmowi*, Gdy zaś przy tem 
wszystkiem dodamy to, co zawarte w protokole od- 
dania funduszów i zakładów krajowych przez Namiest- 
nictwo pod zarząd Wydziału krajowego, to musimy 
chcąc nie chcąc przyjść do tego przekonania, że Wy- 
dział krajowy zawarł umowę ze Siostrami Miłosierdzia, 
przekroczywszy swój zakres działania i istniejący 
stan prawny. W protokołe oddawczym stoi (czyta); 


4 . 
ра Swietny Wydział powinien należycie u- 
trzymywać fundacyę i prawem przepisany cel i 
przeznaczenie tych instytutów, zachowywać ściśle 


"dotyczące statuta i przepisy, dopóki w drodze 


prawodawczej jakiej zmianie nie ulegną, nareszcie 
dokładnie wypełniać obowiązki ciążące na fundu- 
szu krajowym i dotyczącym funduszu ordynackim. 
W szczególności zaś co do oddania właściwych szpi- 
talów przywiązuje się warunek, ażeby w urządze- 
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niu normalnem tych zakładów jak też ustanowio- 
nych kosztach kuracyi, żadnej jakiejkolwiek zmia- 
ny nie zaprowadzać bez zasiagnięcia zdania i ze- 
zwolenia Władzy krajowej. 


2. Zastrzega się używanie szpitalu i zakła- 
dów położniczych, do celów naukowych. 


3. Nominacya Dyrektora powszechnego lwow- 
skiego szpitalu, szpitalów św. Łazarza i św. Du- 
cha w Krakowie, nareszcie nominacya profesorów 
pełniacych obowiązki prymaryuszów, zachowuje sie 
Jego ces. król. Apostolskiej Mości po wysłucha- 
niu świetnego Wydziału. asystentów 
klinicznych, wychodzić ma od medyczno - chirurgi- 
cznego ciała naukowego. Nominacya zaś reszty 
służby lekarskiej i administracyjnej, przejdzie na 
świetny Wydział, wszelako z tym warunkiem, że 


Nominacya 


przy nominacyi prymaryuszów którzy nie są pro- 
fesorami, ale do udzielania nauk się używają, świe- 
tny Wydział zasięgnie zdania Władzy krajowej, a 
przy ustanawianiu klinicznych akuszerek, medyczno- 
klinicznego ciała naukowego. 


Głosy: (Po przeczytaniu). Fałszywe tłóma- 
czenie z niemieckiego. (Niepokój). 


Sprawozdawca poseł Spławiński. Zdaje mi 
się, że język polski jest językiem urzędowym Wy- 
działu krajowego, i sam Wydział krajowy nam ten 
dokument przedłożył bez wszelkiego zastrzeżenia i 
uwag, więc nie można przyjąć aby ten dokument miał 
być złem tłómaczeniem z niemieckiego oryginału.... 
(ciągły niepokój i gwar) na podstawie tego więc doku- 
mentu naszą całą pracę opieraliśmy, a jeżeli to 
jest fałszywe tłómaczenie, to nie my, lecz tylko ci 
co nam go przedłożyli, za sąd nasz odpowiadać 
powinni. (Niepokój i gwar w Izbie). Wypowiedzia- 
łem że Wydział krajowy już podług $fu 25. і 26- 
statutu krajowego przekroczył swój zakres dzia- 
łania, zawierając umowę ze Siostrami Miłosierdzia, 
i że stojąc na tem stanowisku musimy powie- 
dzieć, że kontrakt ten jest nieważny i Sejmu w 
niczem nie obowiązuje, Sadzę że unieważnić tę 
umowę mamy prawo, i powinniśmy to uczynić 
przez wzgląd na interes kraju i na zasadę prawną. 
A że szpital jako zakład jest własnością kraju, zaś 
Sejm jako Reprezentant kraju rządzi tym szpita- 
lem, a więc kieruje wszystkiemi jego sprawami 
tj. szpital jest pod jego władzą, wiec Sejm musi 
być uważany jako właściciel tego zakładu, i praw, 
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jakie mu z tega tytułu przysługują, ani na chwilę 
zaniedbywać nie może a nawet niema prawa. 


Prawa właściciela są nam wszystkim znane, 
ich zatracać nam mie wolno, a przedewszystkiem 
nie możemy dozwolić, ażeby nasz pełnomocnik li 
до administracyi powołany, nadwerężał nasze pra- 
wa materyalne, które zasługują na tem większe 
poszanowanie, bo to są prawa Reprezentacyi kra- 
jowej. (Ciągły niepokój i gwar w Izbie). Jeżeli 
więc nasz pełnomocnik nie działał w granicach 
mu przepisanych, to w obec takich okoliczności 
zdziałany akt przez niego, nas obowiązywać nie 
może nigdy, i aby do tego wniosku przyjść, nie 
potrzeba ani procesu ani iunych środków nadzwy- 
czajnych. Dość jest wypowiedzieć, że akt ten nie- 
prawnie zawarty nie obowiązuje nas. 
tej sprawie sam 


Otóż ja w 
sądze, że ta umowa zupełnie dla 
Sejmu nie jest obowiązująca, i jakkolwiek powie- 
dzieć muszę, że ta umowa jest niew ażuą i Sejm 
nieobowiązującą, jednakowoż twierdzeniem takiem ani 
wnioskiem komisyi nie wnosiny uchwalenie wotum 
nieufności Wydziałowi krajowemu. Od tego panowie 
komisya wasza była daleką, ponieważ nigdy nie 
przypisywała i mie przypisuje złej woli Wydziało- 
wi krajowemu; i rzeczywiście gdybyśmy widzieli 
złą wolę, musielibyśmy postawić wniosek nawet 
na udzielenie wotum nieufności, ponieważ Wydział 
krajowy przez zawarcie tej umowy w takim razie, 
przekroczyłby nietylko granice zakresu swego dzia- 
łania, ale ze świadomością poświęciłby był interes 
i dobro zakładu ubocznym względom, Przy takich 
okolicznościach nikt z panów nie mógłby się po- 
wstrzymać od udzielenia wotum nie ufności, 


Te zaś okoliczności nie istnieja, więc jesteś- 
ту dalecy od tego, ażebyśmy mogli dawać Wy- 
działowi krajowemu wotum nieufności, Sadzę, że 
choć pokrótce w ten sposób odparłem niektóre za- 
rzuty, czynione wnioskom komisyi. (Co się tyczy 
kosztów, jeszcze mam tylko powiedzieć, że poseł 
że 
my przeciw umowie występujemy dla wielkich 
kosztów, jakie taż za sobą pociąga, a zapoznajemy 
względy ludzkości, które tu na pierwszem miejscu 
stać powinny, nie zaś wzgląd na koszta z tą umo- 
wą połączone, które obciążają fuudusz krajowy. 


Dunajewski żle zrozumiał nas, jeżeli mniemał, 


Przeciwnie, my widzieliśmy w zawartej umo- 
wie najprzód zupełnie mylne zapatrywanie się, ja- 
koby oddanie obsługi Siostrom Miłosierdzia miało 
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na korzyść zakładu i chorych wypaść, owszem w pod- 
porzadkowaniu leczenia chorych, obsłudze chorych 
widzimy i widzieć musimy zapoznanie prawdziwego 
celu takiego zakładu, widzimy i widzieć musimy po- 
święcanie rzeczy głównej dla rzeczy ubocznej. W 
zawarciu tej umowy widzimy i widzieć musimy da- 
lej pogwałcenie wzgledów materyalnych kraju, któ- 
ry większe ciężary ponosić ztad będzie, pogwał- 
cenie autonomicznych praw osobom trzecim przysłu- 
gujacych, za czem przemawia silnie ta okoliczność, 
że Wydział krajowy nałożył takie ciężary na gmi- 
nę miasta Lwowa i na fundusze krajowe. Co się 
tyczy wniosku pana Dunajewskiego, powiedzieć mu- 
szę, wniosek ten zupełnie w tej chwili nie byłby 
na miejscu dla tego, że jeżeli umowa zostanie w 
swej mocy nietknięta, to wtedy nie ma ani możno- 
ści ani pory, ażeby życzenia pana Dunajewskiego 
Wydział krajowy uwzględniał, czekać zas na u- 
względnienie tych wskazówek i życzeń, aż niegdyś 
ta umowa zgaśnie, nie wiem czyby się na co przy- 
dało. To samo muszę się sprzeciwić jak najmocniej 
wnioskowi posła Kabata, jako wprost przeciw wnio- 
skowi komisyi wymierzonemu, i upraszam aby Wy- 
soka Izba raczyła tak wniosek pana Dunajewskie- 
go jak i pana Kabata odrzucić, zaś wniosek ko- 
misyi przyjąć, który dalej przez wzgląd na spó- 
іпіопа porę i znużenie Wysokiej Izby uzasadniać 
nie będę, lecz odwołuję się na to, co wtej mie- 
rze panowie Wolski i Gniewosz wypowiedzieli. 


Poseł Haller. Proszę o głos. 


Marszałek. Poseł Haller ma głos jako ге- 
ferent tej sprawy w Wydziale krajowym. 

Poseł Haller. Spóźniona pora i znużenie 
Wysokiej Izby, nic pozwalają mi zbijać po szczegó- 
le twierdzeń zawartych w sprawozdaniu komisyi 
i podanych przez mowców, którzy jej wplosków 
bronili. Zmuszony przecież jestem prosić Wysoką 
Izbę o chwilę cierpliwości dła sprostowania nie- 
których szczegółów podanych w sprawozdaniu. 

Nad kwestyą prawną zastanawiać się nie my- 
ślę, wyręczyli mnie w tem poprzedni томсу, i 
głos mój mógłby tylko osłabić ich dowody, nie 
poprzeć. Pozwolę sobie jednak podnieść ustęp z 
mowy szanownego sprawozdawcy, w którym twier- 
dził, że i szpital jest własnością kraju, a że Sejm 
własnością kraju zarządza, Szpital stanowi więc 
niejako własność Sejmu. Z czego ma wynikać, że 
wolno Sejmowi jako właścicielowi orzec, iż kon- 
trakt do własności tej odnoszący віє jest nieważny. 


Sądziłem dotąd, iż nie właściciel, tylko Sąd 
może о ważności kontraktu orzekać; twierdzenie 
szanownego sprawozdawcy nie potrafiło mie też 
przekonać, ażebym się mylił pod tym względem. 


Przystępując do sprawozdania komisyi, zwra- 
cam najprzód uwagę Wysokiej Izby na twierdze- 
nie w punkcie I. zawarte, jakoby Siostrom Miło- 
sierdzia przyznane były w kontrakcie prerogaty- 
wy. Nie sa to prerogatywy lecz obowiązki, czyż 
bowiem do prerogatyw należy usługiwanie cho- 
rym, doglądanie praczek, wydawanie do sal czy- 
stej bielizny a odbieranie brudnej, albo nakoniec 
oddanie przełożonej klucza od furty wewnętrznej, 
który teraz znajduje się w ręku odźwiernego ? 
Nie sąż to raczej obowiazki niemiłe ? 


W punkcie Ił. sprawozdania wyliczane są 
koszta utrzymania Sióstr. Sa one niezmiernie prze- 
sadzone. 


I tak: na sprzęty dla Sióstr potrzebne do- 


staną rzeczywiście |. . . . 5.200 złr. 
koszta po dróży wyniosą najwyżej 260 , 
na koszta urządzenia mieszkania, cho- 
ciaz zapewne tyle nie wyniosą, kładę . | 800 , 
Razem potrzeba więc jednorazowo 6.260 złr. 
Roczne utrzymanie Sióstr wyniesie, na 
26 Sióstr po 200 złr. . . 6.200 złr. 
Opał w stosunku do 4.680 złr., tj. do 
tego, co kosztuje w całym szpitalu . 200 ,, 
Oświetlenie w tymże stosunku (w ca- 
łym szpitalu 1.160 złr.). . . . . 60 , 
Pranie podobnież 200 do . . . . . 300 ,, 
Utrzymanie 6 postulantek . . . 720 , 
Procent od kapitału 6.260 złr. wydkcżł 
go na pierwsze wprowadzenie po 67; 380 ,, 
Koszta choroby, pogrzeby, podróże . 240 ,, 
Razem - 4.100 złe. 
Utrzymanie sprzętów | . . «900 złr. 
Utrzymanie 5 emerytek (Przybędzie po 
10 latach) з Я 4 600 , 


Ла to oszczędzi się: 


Z 92 dozorców i dozorczyń ubędzie oko- 
ło 30 po 130 złr. w przecięciu rachujac 3.900 
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Razem . 4.654 ліг. 
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Oprócz tego oszczędzi się na lekarstwach 
najmniej 4.000 złr., gdyż rubryka ta będzie w ro- 
ku bieżącym kosztowała o 8.000 złr. więcej, jak 
w zeszłym przy równej prawie liczbie chorych. 
To zwiększenie kosztów pochodzi z podwyższenia 
ceny robót aptekarskich, które według kontraktu 
w znacznej części hędą wykonywane przez Siostry 
Miłosierdzia. 


Ani tych oszczedności naprzód ściśle ozna- 
czyć, ani innych na bieliźnie itp. nawet w przy- 
bliżeniu obrachować nie podobna, dla tego nie 
brał ich Wydział krajowy w rachunek. 


Zostawiając do sposobniejszej chwili lepsze 
wyświecenie całej tej sprawy, kończę prośbą, aże- 
by Wysoka Izba chciała przyjąć wniosek posła 
Dunajewskiego. 


Marszałek. Poseł Kraiński ma głos. 


Poseł Kraiński. Wyrzeczone było tu po- 
wtórnie zdanie, że Wydział krajowy dopuścił się 
przekroczenia w zakresie działania, a jakoby po- 
stąpił przeciw postanowieniu $fu 25. Paragraf ten 
statutu krajowego opiewa (czyta): 


„Sejm krajowy stanowi о systemizowaniu 
stanu osób i płacy urzędników i sług, Wydziałowi 
krajowemu przydzielić, lub dla pojedyńczych przed- 
mietów administracyjnych ustanowić się mających ; 
tenże stanowi o sposobie ich nominacyi i dyscy- 
plinarnego z nimi postepowania, o pensyach i za- 
opatrzeniach, tudzież o zasadach instrukcyi, jakie 
onymżze celem wykonywania służby udzielone być 
maja”. 


Ten paragraf odnosi się do systemizowa- 
nia sług, ale nie do sług takich, o których tu 
właśnie co do szpitalu mowa. Słudzy systemizo- 
wani są tacy, którym już wyznaczone bywają піе- 
które atrybucye, zwykle urzędnikom systemi- 
zowanym przyznawane, jak to bywa np. przy sy- 
stemizowaniu woźnych, portiera i tym podobnych 
sług; inna kategorya sług przyjmuje sie na czas 
oznaczony lub nieograniczony, którzy to słudzy 
każdego dnia oddaleni być moga i bywają, nietylko 
za większe przekroczenia, alei za pomniejsze uchy- 
bienia. Tacy słudzy oddaleni być mogą bez prze- 
prowadzenia jakiegobądź postępowania dyscyplinar- 
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nego. Zupełnie inna jest kategorya sług, o których 
zawarto kontrakt z Siostrami Miłosierdzia dla szpi- 
talu we Lwowie, a inna, o których $. 25. mówi. 
Pierwsza bywa systemizowaną, ostatnia nienależy 
do sług systemizowanych. Dlatego też Wydział 
krajowy, zawierajac z Siostrami Miłosierdzia kon- 
trakt, wyraźnie wymówił sobie, że wolno każdego 
czasu wymówić ten kontrakt. Prawda zastrzeżo- 
nem jest, że sześć miesięcy jeszcze nadal maja 
pozostać Siostry Miłosierdzia w szpitalu. To jest 
to samo, jak sługę przed terminem oddalając, mu- 
simy mu dać dzień, czy dwa, czy trzy dni cza- 
su, ażeby mógł sobie inne miejsce wyszukać, 


Dla tego też $. 25. nie da się tu w obecnym 
wypadku zastosować i nie można Wydziałowi kra- 
jowemu ітрибомає, że postąpił sobie przeciw po- 
stanowieniu statutu i że tworzył sługi systemizo- 
wane przy szpitalu. Przyjęcie sług nastąpiło dla 
pielęgnowania chorych, którzy jak dotychczasowi 
za wypowiedzeniem od służby oddaleni być moga; 
paragraf zaś odnosi się tylko do systemizowania 
sług. 


Marszałek. Przystąpimy do głosowania. 
Przedewszystkiem poddam pod głosowanie wniosek 
przejścia do porządku dziennego, który postawił 
poseł Kabat. Proszę go odczytać. 


Głosy: Poseł Kabat zgadza się z wnioskiem 
posła Dunajewskiego. 


Marszałek. Wiec poddam pod głosowanie 
wniosek posła Dunajewskiego. 


Głosy: Najprzód wniosek posła Kabata. 


Poseł Dunajewski. Poseł Kabat postawił 
wniosek prostego przejścia do porządku dziennego, 
ja zaś postawiłem wniosek umotywowanego przej- 
ścia do porządku dziennego, zdaje mi się więc, 
że wniosek kołegi Kabata powinien pierwej przyjść 
pod głosowanie. 


Marszałek. Kto jest za prostem przej- 
porządku dziennego, wstać. 
(Mniejszość). Jest mniejszość. Teraz wniosek ро- 
sła Duuajewskiego, ażeby przejść do umotywowa- 
nego porządku dziennego. ;, 


ściem do zechce 
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Głosy: Prosimy о odczytanie. 


Sprawozdawca poseł Spławiński 
wniosek posła Dunajewskiego). 


(czyta 


Marszałek. Kto jest za tym wnioskiem, 
zechce wstać. (Większość). Jest większość, a za- 
tem samem upadają i poprawki posła Gniewosza. 


Jest jeszcze wiele spraw na porzadku dzien- 
nym; może się zejdziemy dziś o godzinie 6. wie- 
czorem, ażeby porządek dzienny wyczerpać. 

(Wielki niepokój w Izbie i wołania: 
czyć juz Sejm, odroczyć! Nie będzie kompletu). 


Giro. | 


Marszałek. Ponieważ trudno, aby się mo- 


| gła o godzinie 6. zebrać ilość panów członków 


do powzięcia uchwał potrzebna, więc na teraz 
kończymy naszą pracę. Ogłaszam Sejm za odro- 
czony aż do dalszej decyzyi Najjaśniejszego Pana, 
zaś porządek dzienny poda się panom posłom 
osobno do wiadomości, jak Sejm będzie na nowo 
zwołany. 


Dzisiejsze posiedzenie zamknięte. 


(Koniec posiedzenia o godzinie 4'/, popołu- 
dniu). 


zez 
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